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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem  dni poświąteeznyoh.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R ed ak c ji i A dm inistraeyi 
ulica  "Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is ty  należy  frankować.

Reklam acyc otwarte wolne od opłaty.

Telefon R edakcji Nr. 8S.

P r e n u m e r a t a
z a mi e j s c o wa :  i mi e j s c o wa :

rocznie . . .  32 K., I ćwierćrocznie  8 K. — li. j rocznie . . . 24 K. I ćwierćrocznie  . . 6 K.
półrocznie  . . 16 K. j miesięcznie 2 K. 70 k. |  półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i l i te rack i11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują eało- 

i  pó łroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum eru ją  od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od I lipca do końca g rudnia, ewierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nad es ła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausinanna I. 9. W P aryżu  wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył' Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
lutego b. r. zamianować n aj miłości wiej pro­
fesora w czwartem gimnazjum państwowem 
we Lwowie, dr. Wincentego Ś m i a ł k a ,  dy- 
! ektorem tago zakładu.

F. Namiestnik przeniósł koncopiste Na­
miestnictwa, Aleksandra Z a r z y c k i e g o  ze 
Złoczowa do Peczeniżyna i |.iraktykanta kon­
ceptowego Namiestnictwa. jjadeusza M a l i ­
n o w s k i e g o  z Bobrki do PodiLajec.

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia O 
marca J 907 I. 30.198, normujące wywóz zwie­
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń) z Galicji do królestw i krajów re­
prezentowanych w Radzie państwa, oraz by­
dła rogatego do państwa niemieckiego, — 
zamieszczone jest. w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CŻĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lm'nr, 0 marca.

Reform a studyów prawniczych.
Kolegium profesorów wydziału prawni­

czego w Uniwersytecie wiedeńskim zakoń­
czyło d. 6 b. m. obrady swe nad sprawą re­
formy studyów prawniczych, których to obrad 
wynik przedłożony ma być Ministerstwu o- 
ś wiatr.

Wielce ożywioną dyskusyę wywołał zwła­
szcza wniosek w sprawie projektowanego no­
wego doktoratu ekonomii państwowej. Oświad­
czyło się za nim wielu mówców. Ostatecznie 
wniosek przekazany został komitetowi, który 
w ciągu letniego półrocza ma zdać zeń sprawę.

Jak dziś rzeczy stoją, nie ulega prawie 
wątpliwości, że kolegium profesorów oświad­
czy się za wnioskiem.

Dalej postanowiło kolegium odnieść się 
do Ministerstwa z żądaniem, by sądowe i po­
lityczne rygorozum zastępowało egzamina 
państwowe. W tym celu musiałoby się prze­
prowadzić zmianę § 6 ordynacji studyów z 
dnia 20 kwietnia 1893.

Wniosek dziekana dr. Bernatzika o znie­
sienie doktoratu prawa, odrzucono.

Nakoniee uchwalono wybrać komitet, 
który zajmie się ułożeniem vodemecum dla 
słuchaczy.

0 znaczeniu obrad wiedeńskiego kole­
gium wyraził się wspomniany dziekan wy­
działu prawniczego, prof. dr. Bernatzik na­
stępująco :

Szło w obradach jedynie o inieyatywę 
kolegium profesorskiego, która służyłaby obok 
opinij innych kolegiów Ministerstwu za pod­
stawę projektowanej akcyi. Kolegium wiedeń­
skie pragnęło jak najwięcej, dostarczyć ma- 
teryału referatowi, z jakim Ministerstw i  za­
mierza wystąpić przed forum Rady państwa. 
Poparcie innych kolegiów jest niezbędne, jeśli 

j sprawa .ma wyjść poza Famy lokalne, wiedeń­
skie.

Najwięcej wagi przypisuje dr. Berna- 
tzik dwom z powziętych uchwał. Jedna z 
nich zdąża, do tego, by słuchacz mógł w ka- 
żdem półroczu dowolny, odpowiadający mu 
przedmiot policzalnie inskrybować. Inna 
uchwała proponuje, by słuchaczowi wolno 
było składać drugi egzamin państwowy już 
przed upływom ósmego półrocza.

Być może — wywodził dalej wobec in- 
terwiewujących go dr. Bernatzik, — że na 
podstawie uchwał wiedeńskiego kollogium 

! powstanie nowy doktorat — ekonomii pnń- 
! stwowej. Nie wyruguje on oczywiście dotych- 
• czasowego doktoratu praw obojga. Nowy do­

ktorat nie miałby także żadnego prawno- 
państwewego zuaczenia, miałby raczej cleko- 
ratywny, jak wyrazićby się można, chara­
kter. Nadanie go zawisłoby od złożenia od­
powiedniego egzaminu i wygotowania dyser- 
tacyi. Ekonomia państwowa i skarbowość 
byłyby głównymi przedmiotami, których do­
kładnej znajomości żądałoby się od dokto- 
randów. Wielu dąży do osiągnięcia doktora­
tu, nie kusząc się o wydobycie zeń prawnych 
konsekwencyj. Przemysłowcy na czele wiel­
kich przedsiębiorstw, kierujący fnnkcyona- 
ryusze banków, prywatni urzędnicy, publicy­
ści — chcąc uzyskać doktorat ekonomii pań­
stwowej, muszą udawać się do Niemiec, je­
śli nie w smak im prawo rzymskie i kano­
niczne, a doktoratu pragną. Z drugiej strony 
przybywa do Austryi wielu obcokrajowców, 
zwłaszcza Amerykanów, aby słuchać tutej­
szych ekonomistów; wielką zaś jestto dla 
wielu z nich przykrością, że nie mogą uzy­
skać odpowiedniego ich studyom doktoratu.

Owóż tym niedostatkom ma na przy­
szłość zapobiedz nowy stopień akademicki.

Jako wysoce charakterystyczne godzi 
się podać jeszcze osobiste zapatrywania dr. 
Bernatzika na instytucję doktoratu.

Co do mnie mówił, jestem przeciwni­
kiem doktoratów w ogóle i postawiłem na­
wet wniosek o zniesienie tego stopnia, ale 
wniosek mój upadł. Ludzie, naprawdę godni 
owego odznaczenia, mężowie stanu, uczeni, 
artyści, posiadłszy dokNJrat, nie używają łł-.-ale 
tego tytułu, bo nie przypisują mu żadnego 
znaczenia. Wielu zaś z posiadających dyplom 
doktorski, przyszło w jego posiadanie dla ce­
lów zupełnie dalekich wiedzy. Zniesienie za­
tem instytucji doktoratu leży w interesie 
wiedzy; może wówczas ludzie zaczęliby zno­
wu uczyć sie dla nauki, a nie dla samych 
jeno korzyści materyalnych.

Wielki nacisk kładzie dr. Bernatzik 
także na projekt zastąpienia egzaminów pań­
stwowych przez rygoroza. Zdarzało się bo­
wiem nieraz, że rygorozum i egzamin pań­
stwowy, traktujące o tym samym przedmiocie, 
dawały dla egzaminowanych odmienne wy­
niki, co bardzo łatwo wytłumaczyć sobie psy­

chologicznie. Kandydat po złożeniu jednego 
egzaminu znajduje się zazwyczaj w stanie 
takiego podrażnienia nerwowego, że nie dzi­
wne, jeśli egzaminowany w tym samym przed­
miocie i w krótkim czasie potem po raz dru­
gi, niezawsze zdoła sprostać wymaganiom.

Wiele trudności jest jeszcze do przezwy­
ciężenia — kończył dr. Bernatzik — sprawa 
jednak reformy studyów prawniczych uczy­
niła ogółem duży krok naprzód.

Z Sejmów krajowych.
Na wezorajszem posiedzeniu S e j m u  

c z e s k i e g o  przyszło do starcia pomiędzy 
agraryuszami a Młodoczechami: mianowicie 
w dyskusyi nad subweneyonowaniem młynar- 
stwa.

B. Holubek zarzucił, że więcej wydaje 
się na sprawy kultury, niż na popieranie 
przemysłowców.

P. Praszek wyraził zdumienie z powo­
du, że Młedoczesi agitują w tJn sposób prze­
ciw agraryuszom. nazywając to środkiem de­
magogicznym. ł~ i ~ 1

Replika p. Praszka wywołała żywe pro- 
fósty wśród Młodoezechów i wymianę gwał­
townych wykrzykników z obu stron tak, że 
marszałek tylko z wielkim: trudem zdołał 
przywrócić spokój.

Ostatecznie p r z y ję to  wjC io.ski komisyi.
*

. S e j m  s z l ą s k i  przyjął wczoraj po 
dłuższej dyskusyi ustawę o zaprowadzeniu 
p r z y m u s u  g ł o s o w a n i a  z terminem wa­
żności tego postanowienia do 3 grudnia 1912.

W dyskusyi oświadczył prezydent kraju, 
że Rząd zgadza się na takie ograniczenie.

Przy końcu wczorajszego posiedzenia 
S e j m u  s t y  r yj  s k i e g o postawił Związek 
chłopski wniosek o sejmowej reformie wybor­
czej. Według tego wniosku miałoby być 12 
dotychczasowych mandatów większej posia­

li

1
R u c h  p rz ee iw re l ig i jn y  —  p rz y cz y n y  —  p o z y ­
ty w iz m  —  m o d ern izm  —  N ie tz sc h e  —  s o c j a ­
lizm — N ie m o je w sk i  —  ks.  M i tk o w sk i  — 
m łodz ież  —- nauczycie le  —  k o b ie ty  —  Szecb —  

M ary aw ie i ,

Przewraca się u nas od lat dwóch 
wszystko „do góry nogami", a gdzie się 
wszystko przewraca do góry nogami, tam 
powstają zwykle różni „prorocy", zabierający 
się także do reformowania Kościoła. ‘Wiado­
mo, że i rewolucya francuska miała swoich 
księży: Fauchet, Gobel, Grógoire, L ebon ii . ,  
swoich curćs pairiotes, z którymi się w koń­
cu gilotyna obeszła bardzo niewdzięcznie.

Na dzisiejszy atak na chrzęściaristwo 
wogóle, a na katolicyzm w szczególności, 
pracowali już warszawscy pozytywiści. Byli 
przecież prawowitern potomstwem encyklo­
pedystów MMIII. stulecia, którzy od Woltera 
począwszy, nawoływali z pianą na ustach: 
eccaser 1’infdm e! Sajna zasada encyklopedy­
stów i pozytywizmu, polegająca na ubóstwie­
niu człowieka i rozumu ludzkiego, była z na­
tury swojej wrogą wszelkiej religii objawio­
nej, musiała wytworzyć kult rozumu i zmy­
słów.

Przez szereg lat mówił pozytywizm tyle 
o potędze wiedzy, o niezawisłości rozumu, o 
nienaukowośei wiary i t. p., iż nic dziwnego, 
że przygotował grunt do obecnego fermentu. 
Prawie cała nasza inteligeneya, kształcąca się, 
dojrzewająca po roku 1870, stała się obojętną 
dla wiary, a jeśli ktoś zdołał z rejwachu

„nauki niezawisłej" ocalić wiarę, swoich hit 
dziecinnych, ukrywał się z tą „słabością", 
nie ehąe uchodzić za wstecznika, za mózg 
ciasny, ograniczony, za głupca po prostu. Nie 
wielu z pomiędzy świeckich autorów i publi­
cystów warszawskich miało między r. 1880 
a 1900 odwagę bronić religii, chrześciaństwa, 
katolicyzmu.

Indyforentyzm religijny był rysem zna­
miennym naszej przeciętnej inteligencyi, wy­
chowanej w zasadach pozytywizmu. Przero­
dził on się wkrótce w płaską bezwyznanio­
wość.

Oo zaczął pozytywizm, to poprowadził 
dalej modernizm, raczej ubóstwiany przez 
niego Nietzsche, „osobisty wróg chrześciań­
stwa". Idee oszalałego filozofa wsiąkły w naj­
młodsze pokolenie, debiutujące publicznie oko­
ło roku 1900. Gwałtowny indywidualista, fan­
tastyczny „nadczłowiek", wpłynął stanowczo 
na kierunek myśli pokolenia, poprzedzającego 
rewolucyo.

Reszty dokonał międzynarodowy socya- 
lizm ze swoim prorokiem, Marksem.

Pokolenie, wychowane w zasadach po­
zytywizmu, zbliżające się już dziś ku drugie­
mu brzegowi życia, było na tyle roztropne, 
iż nie tykało, mimo swoją „niezawisłość w 
pojęciach", Kościoła, szanując go jako „jeden 
z główniejszych filarów naszej tradycji naro­
dowej11. Nawet szermierze pozytywizmu omi­
jali ostrożnie katolicyzm.

Moderniści, dla których sztuka była po­
czątkiem i końcem celów ludzkości, trzymali 
się zdaleka od wszelkiej roboty społecznej i 
politycznej.

Dopiero gdy rewolucya usunęła na bok 
rozsądek, naukę, sztukę i wysunęła na pierw­
szy plan walkę ekonomiczną, społeczną i po­
lityczną, kiedy Królestwo zaroiło się od wszela­
kich reformatorów, takich i owakich, znaleźli

się także reforraatorowie „religijni", recte „oso­
biści wrogowie katolicyzmu".

Przodem tego ruchu anti-katolickiego 
idzie p. Andrzej Niemojewski, znany autor 
„Legend". Założył on pismo p. U: Myśl Ni.c- 
yodległa , wychodzące co dni dziesięć. Wy­
starcza przytoczyć kilka zdań z artykułu p. t.: 
„Wolna gmina", by wiedzieć, dokąd Myśl 
Niepodległa p. Niemojewskiego zmierza.

— „Jesteśmy członkami Kościoła kato­
lickiego (Myśl Niepodległa nr. 7 listopad 
1906 r.). Ale — czy jesteśmy katolikami? — 
Nie. — Ochrzczono nas w Kościele katolickim, 
kiedy byliśmy niemowlętami. Zapisano nas 
do ksiąg ludności katolickiej, kiedy nie roz­
porządzaliśmy jeszcze naszą świadomością. 
Ożeniono nas w Kościele katolickim, k;edy 
byliśmy pod względem przekonaniowym nie- 
wyrobionemi dziećmi i kiedy bezlitośne prawo 
nakazywało przynależność do jakiejś kon- 
fesyi. Mogliśmy żyć bez ślubu. Prawda, ale 
cóż będzie z dziećmi? — Pozbawione zostaną 
różnych praw obywatelskich i narażone będą 
na walkę, cło której z samej natury swojej 
może nie Jiędą miały dostatecznych sił.

— Żyliśmy tedy wraz z rodzinami na- 
szeini w niewoli u katolickiego Kościoła.

— Ale powoli umysł nasz począł się 
buntować przeciwko tej niewoli. Wiedza obró­
ciła w niwecz szczepione nam dogmaty ha­
lickie.

— Zaczęliśmy być zbuntowanymi kato­
likami. Żyliśmy do Kościoła w stanie buntu. 
A my nie chcemy żyć w stanie buntu. My 
chcemy być wolni.

— Bunt ten był w dodatku tajny. Jawnie 
nie występowaliśmy nigdy, lub prawie nigdy. 
Kłamaliśmy, jak to mówią, dla przykładu.

— Chcieliśmy wpływać umoralniająco 
na lud i na nasze dzieci za pomocą religij­
nej obłudy.

— Lud nam wierzyć nie mógł, bo wi­
dział w nas obłudników i kłamców.

— Ale i własne dzieci nam wierzyć 
nie mogły. Wiedza szkolna, wiedza uniwer­
sytecka a nieraz poprostu wiedza drogą zwy­
kłego samokształcenia nabyta, jednein sło­
wem ta wiedza, która dziś uszami i oczami 
wlewa się do umysłów sama, jak żywioł po­
tężny, jak otaczające nas zewsząd powietrze, 
oddaliła i nas i dzieci nasze jako typ ludzki 
od typu katolickiego księdza.

— Oświeceni i oświaty dla narodu i dzieci 
naszych pragnący, dostrzegaliśmy coraz wy­
raźniej w księżach katolickich największego 
wroga szerzenia tej oświaty.

— Edyft tolerancyjny zdjął z nas pod 
względem prawnym przymusową sukienkę 
katolicyzmu. Już nikt nas nie zmusza para­
dować w tern śmiesznie dla nas ciasnem 
ubrańku. Dzięki edyktowi tolerancyjnemu, 
którego znaczenie jest dla nas epokowe, zni­
knął przymus prawny. Zdjęto nam więzy 
przynależności do jakiejkolwiek konfesji. Je­
steśmy zatem wolni. Co uczynimy z naszą 
wolnością ?

— Przestaliśmy być zbuntowanymi ka­
tolikami. Niewola nasza u Kościoła katoli­
ckiego skończyła się. Jedno prawo zostało 
przekreślone, drugie prawo ma powstać. Fań- 
stwo_ czeka, w jakim kierunku objawi się ży­
czenie różnych grup obywateli.

— Przestańmy być nareszcie zbunto­
wanymi katolirami i załóżmy własną „wolną 
gminę".

Cóż to takiego ta „wolna gmina" pana 
Niemojewskiego ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
Teodor Jeskc-Choiński.



ilości przekazanych nowej kuryi, w której 
byliby uprawnieni do głosu ci więksi wła­
ściciele dóbr, którzy płacą przynajmniej 400 
kor. bezpośrednich podatków państwowych, 
z czego znów przynajmniej połowa przypadać 
musi na podatek gruntowy. Głosy wirylne 
mają być podzielone między knrye wiejską 
i miejską.

U

S e j m  p r z e  d a r u 1 a ń s k i uchwalił 
wczoraj wezwanie do Rządu, ażeby strzegł 
interesów Austryi i jedności armii przy ro­
kowaniach z Węgrami.

Z parlamentów.
Na wezorajszem posiedzeniu p a r l a ­

m e n t u  R z e s z y  n i e m i e c k i e j ,  wsku­
tek przyjęcia proponowanego przez rząd kre­
dytu 29,000.000 marek na kolonie afrykańskie, 
został tem samem odrzucony wniosek cen­
trum o zniżenie tego kredytu do 20,000.000 
marek.

Następnie, bez dyskusyi, tą samą więk­
szością głosów uchwalono 8,900.000 marek 
na budowę kolei Kubeb-Kepmanhof.

:}: 1

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  
wniósł wczoraj poseł Dickenson (liber.), aby 
Izba przystąpiła do drugiego czytania bilu 
o przyznanie kobietom prawa wyborczego.

Prezydent ministrów Campbell-Banner- 
man oświadczył, że rząd pozostawia Izbie 
decyzyę. ale osobiście premier jest za przy­
jęciem" bilu, gdyż wykluczenie kobiet od 
prawa wyborczego nie jest usprawiedliwio­
ne, ani politycznie słuszne.

W dyskusyi jednak wyłoniła się taka 
różnica zdań w łonie poszczególnych stron­
nictw, iż niepodobieństwem było osiągnięcie 
porozumienia, wskutek czego dyskusyę na 
czas nieoznaczony odroczono.

Ril uważają ogólnie za przepadły, gdyż 
rząd nie da sposobności do ponownej dy­
skusyi.

Policya zarządziła wczoraj środki ostro­
żności celem przeszkodzenia demonstracyom 
kobiet w parlamencie przed parlamentem.

■i:
Na wezorajszem posiedzeniu s o, b r a- 

n i a b u ł g a r s k i e g o  wniósł minister woj­
ny przedłożenia* z żądaniem nadzwyczajnego 
kredytu na ceU armii w kwocie 32 milio­
nów franków.

Po kilkugodzinnej dyskusyi przyjęto 
przedłożenie w pierwszem czytaniu.

Z Dumy.
Nowy parlament rossyjski odbył już w 

pałacu Taurydzkim dwa posiedzenia pełne i 
kilkanaście partyjnych. Ze skromnych infor­
macji, jakie nas doszły z nad Newy, trudno 
wnioskować o zdolności Dumy do istotnego 
życia i normalnej pracy na dłuższą metę, to 
jednak już dzisiaj stwierdzić można, iż na 
razie wszystkie stronnictwa i frakeye poli­
tyczne zachowują pełną rezerwę, umożliwia­
jącą przebywanie w jednej sali. „prawdziwie 
russkim ludziom" i socyalnym rewolucyoni- 
stom, nie mówiąc już o innych pośrednich 
partyach.

Czy długo potrwa ta harmonia ? nie 
wiemy. Prasa umiarkowana nie wyzbyła się 
dotąd optymizmu; organa skrajnej prawicy i 
lewicy patrzą na pałac Taurydzki przez czar­
ne szkła, wróżąc mu szybkie opustoszenie. 
Zobaczymy.

Dzisiaj podkreślić musimy p i e r w sza  
p o r a ż k ę  „ k a d e t ó w" .  Przedstawia się ona 
według depeszy Pet. Ag. telegr. w następujący 
sposób:

Wczorajsze posiedzenie Diuny poświe­
cone było przedewszystkiein wyborowi wice­
prezydenta. Głosowanie odbywało się za po­
mocą białych i czarnych gałek i trwało 3 
godziny. Wybrany został kandydat lewicy, 
Rerezin z „grupy p r a c y 345 głosami prze­
ciw 101 i poseł miasta Charkowa, adwokat 
Poznański, bezpartyjny progresista, 349 gło­
sami przeciw 97. Przywódca październikow- 
ców, profesor kazańskiego Uniwersytetu, Ka- 
pustin, pozostał w mniejszości. Zwycięstwo 
swoje lewica powitała burzliwymi oklaskami, 
jako objaw' silnej łączności socyalistów i in­
nych stronnictw lewicy przeciw „kadetom", 
którzy postawili kandydaturę posła z miasta 
Moskwy, Teslenki. Socyaliści nie chcieli od­
dać głosów na niego, jako na posła z mia­
sta, w którern „kadeci" odmówili im mandatu. 
Następnie „kadet!| Czesnienkow został wybra­
ny sekretarzem.

Podług innej informacyi petersburskiej, 
przyszło ponadto na zgromadzeniu deputowa­
nych do g w a 11 o w n e g o s t a r  ci a pomiędzy 
październikowcami a posłami, których wybrał 
związek „ludzi prawdziwie russkich11. Posło­
wie Kruszewan i Puryszkiewicz zarzucili pa- 
ździernikowcom, że zdradzili cara, twierdząc, 
że car pragnął pozostać monarchą absolu­
tnym. Przywódcy oktobrystów nawzajem za­
rzucili „ludziom prawdziwie russkim1-, że to 
oni właściwie działają wbrew woli cara, któ­
ry piżez manifest październikowy wyraźni? 
dał dowód, że chce wprowadzić system kon­
stytucyjny.

Przygrywka więc do niedalekich dys- 
sonansów wcale wyraźna.

Dzisiaj prawdopodobnie stanie oko w 
oko z reprezentantami ludu prezes „gabinetu 
sądów' polowych“. M o m e n t  t o b a r d z o  de ­
c y d u j  ą c y  i świadczyć będzie o wyrobieniu 
politycznem nowych posłów'. Jak zachowają 
się skrajni lewi wobec p. Stołypina? Oto za­
gadka, dręcząca mózgi tych wszystkich, któ­
rzy pragną utrzymania Dumy. Od dzisiejsze­
go ich postąpienia zawisły jest bodaj byt par­
lamentu r o s s yj s k i e go.

Jakie zajmie stanowisko p. Stołypin?
Do pism berlińskich donoszą z Peters­

burga, że p r o g r a in r z ą d u wyraźnie wskaże, 
które postulaty Dumy rząd uważa za niemo­
żliwe do spełnienia i prowadzące do rozricia 
Dumy. Do tej kategoryi program rządowy ma 
zaliczać żądanie skrajnej lewicy przymuso­
wego wywłaszczenia dóbr ziemskich. Rząd 
ten postulat odrzucijPstanowezo podobnie jak 
żądanie odpowiedzialności ministrów przed 
parlamentem, a zarazem dodaje, że amnestya 
może się odnosić tylko do mniejszych prze­
stępstw, a w żaden sposób nie do terrory­
stów i morderców.

Koss. Żty. pisze, iż deklaracya, którą 
złoży w Diunie prezes ministrów Stołypin, 
nie będzie programem rządu, lecz będzie za­
wierała tylko spis tych projektów ustaw, 
które rzącl zamierza wnieść do Dumy.

L i s t ę  p r o j c k t ó w tych nc wych 
praw, przygotowanych już przez Radę mini­
strów dla Dumy, przytaczają dzienniki pe­
tersburskie. Przedstawia się ona poważnie i 
zawiera projekty: 1. O wolności wyznania. 
2. O nietykalności osobistej, o prawach ko­
respondencji prywatnej, o prawie dokonywa­
nia rewizyj i aresztowali, o prawie nietykal­
ności mieszkania. 3. O równouprawnieniu 
obywatelskiem; o zniesieniu ograniczenia praw 
niektórych grup ludności i o nadaniu równo­
uprawnienia Żydom. 4. O ulepszeniu form 
włościańskiej własności rolnej; utworzenie 
zapasu gruntów dla oddania ich włościanom 
na możliwych dla nich warunkach, z zape­
wnieniem każdemu włościaninowi możności 
stworzenia swego własnego gospodarstwa. 
f>. O polepszeniu bytu robotników w fabry­
kach i zakładach przemysłowych, fi. O pan- 
stwowem ubezpieczeniu robotników. 7. O re­
formie samorządu miejscowego w celu zbli­
żenia go do mas, o urządzeniu gminy wszech- 
stanowej, o pociągnięciu do udziału w samo­
rządzie szerszych warstw ludności. 8. O wpro­
wadzeniu samorządu w krali  nadbałtyckim. 
9. O samorządzie w guberniach północno i 
południowo-zachodnich. 10. O przekształceniu 
sądownictwa w państwie. 11. O wprowadze­
niu do prawodawstwa karnego zasady karania 
warunkowego i o darowaniu części kary. 13. 
O reformie szkół wyższych i średnich. J 3. O 
podatku dochodowym i oddaniu czfliści nie­
których podatków rządowych ziemstwom i 
miastom. 14. O odpowiedzialności urzędni­
ków rządowych. 15. O reformach w ustawie

procedury sądownictwa eywilnngo. 16. O po­
łączeniu polieyi ogólnej z żandarmeryą i o 
zreorganizowaniu polieyi w państwie. 17. O 
ochronie nadzwyczajnej i czasowein zniesie­
niu gwarancyj konstytucyjnych. Prócz tego 
ministerstwo sprawiedliwości zamierza ułożyć 
cały szereg projektów nowych praw i wnieść 
je do Diuny podczas sesyi jesiennej.

Jak widzimy, materyału do pracy żmu­
dnej nie braknie choćby dla długiej bardzo 
sesyi parlamentarnej.

Interesującą bardzo jest również k o n ­
s o l  i d a e y a s t r o n n i c t w i k 1 u b ó w.

K o ł  o p o s ł ó w p o l s k i c h  z K r ó l e- 
& t w a  P o l s k i e g o  ukonstytuowało się, wy­
bierając prezesem Dmowskiego, wicepreze­
sem draluuusewicza, sekretarzami Nowodwor­
skiego i Jarońskiego, gospodarzem Nackiego; 
do komisyi parlamentarnej Parczewskiego, 
Konica i Stec-kiego, nadto prezesa i wice­
prezesa.

P r o z y  d y u in p o s ł ó w  p o l s k i e  h z 
L i t w y  i R u s i  objął poseł wileński Wę- 
,sławski, wiceprezesem został .Lubieński.

K o m i s y  a p a r l a m e n t a r n a  K o ł a  
p o l s k i e g o  i prezydyum posłów polskich z 
Litwy i Rusi opracuje wkrótce zasady wza­
jemnego stosunku.

Na wezorajszem posiedzeniu przewodni­
czących klubów, o d m ó w i o n o  K o ł u  p o 1- 
s ki  e mu  miejsca na lewicy. Koło zajęło wo­
bec tego fotele między „kadetami11 a pra­
wicą.

E r a k c y a s o c y a 1 n o - r e w o 1 u c y j- 
n a zdecydowała oprzeć swoją taktykę w Du­
mie na następujących zasadach: F rakcja nie 
dąży do utrzymania Dumy za wszelką cenę, 
i za pomocą wszelkich kompromisów, ale z 
drugiej strony będzie również unikała takiej 
sytuacji, w której Duma mogłaby być roz­
wiązana z powodów mało zrozumiałych dla 
szerokich mas. Celem frakcji jest utwierdzić 
tak ścisłą łączność narodu z Dumą, aby roz­
wiązanie jej było dla rządu jak najbardziej 
ryzykowne i aby odpowiedzialność za nie 
zawsze spadała na rząd.

Z d o p n t o w a n y e h  s o c y a 1 i s t y- 
c z n y l j i  należą do obozu umiarkowane­
go, a tylko 1 część posłów socjalistycznych 
stoi w obozie skrajnym.

D e p u t o w a n i n i e m i e c c y w Dumie 
nawiązali stosunki z centralnym komitetem 
październikowców colem osiągnięcia wpływu 
w komisjach, które będą się zajmowały ba­
daniem i opracowywaniem ustaw. Niemcy 
zobowiązali październikowców, że wszystkie 
ustawy, dotyczące okolic, zanńegzkałycli przez 
“Nremców, będą zastosowane Ho imeresów re­
ligijnych, a zwłaszcza rolniczych i autonomi­
cznych lokalnych.

1.' a r t y o r  z ą d o w e uchwaliły utworzyć 
jeden wspólny bezpart\-jny klub, przyczem 
paździornikowcy obiecali głosować przeciwko
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(Z francuskiego).

VII.
(Ciąg dalszy).

P. Brćyier zbliżył się do telefonu, zadzwo­
nił i ujął słuchawki.

—"To pan, panie Hottmann? Tak, je­
stem sam... możesz pan mówić... Co się stało?

Głos jego widocznie drżał nerwowo w 
odpowiedzi na głos Hottmanna, który docho­
dził do niego zmieniony do niepoznania. Du­
szność dławiła go znowu, gnębił ucisk ser­
ca i trapiły coraz czarniejsze przeczucia. Mó­
wił zdyszany:

— Czy pan słyszy? Pjham co się sta­
ło? Czyś nie chory? Dlaczego nie przyszedł 
pan na obiad?

Głos istoty niewidzialnej, głos daleki i 
dziwny odpowiedział pytaniem:

— Czy Le Vigrenx jest tam?
— Jest. Ale o co idzie? Czy chce pan 

z nim mówić?
Wybuch szyderczego śmiechu zabrzmiał 

w uszach przerażonego Brćwiera. A głos mó­
wił dalej:

— To dopiero szubrawiec! Ale wszy­
stko mi jedno, jutro nie będę czytał „Życia...“

— Dlaczego ?
Znowu ostry śmiech szyderczy, a potem 

słowa:
— Kłaniam się uniżenie wszystkim... 

wszystkim... całemu światu... Allo 1 Czy pan 
mnie słyszy?... Żegnam się z panem, panie 
Brevier...

Czyliżby Hottmann dostał nagle obłę­
du? Zdawało się Brerierowi, że go widzi bla­
dym, z twarzą postarzałą, wykrzywioną ohy­
dnym grymasem.

— Co? co?... — wyjakał. — Czy pan wy- 
?
— Tak... Za chwilę w łeb sobie strzelę... 

Nie pyta się pan, z jakiego powodu? Dowiesz 
się o tern i tak zbyt wcześnie.

— Co ? Hottmann 1... Czyżby „Cztery 
pory roku?11 Nie, to być nie może... Boże 
mój!

— Ależ tak! Krach!... Piękny, wspa­
niały krach! Wszyscy przepadamy:] ja, pan, 
Roy-Chancel. Ha! hal... Przykro mi, bardzo 
mi przykro, drogi przyjacielu... Ale tak jest... 
Zatem nieina już Hottmanna! Skończyłem. 
Dobranoc 1

— Hottmann! Allo! Odpowiadaj!...
Cisza... Osłupiały, drżący z trwogi, obla­

ny zimnym potem Brerier krzyczał w aparat.
— To chyba zły żart! Hottmann!... 

Łajdaku, odpowiadaj! Nic... Brćyier dzwonił 
ciągle i z rosnącą wściekłością, z niezgłębio­
ną rozpaczą wrzeszczał. Pochwycił aparat w 
obie ręce, jakby go zdruzgotać chciał, trzy­
mał się go kurczowo, jak topielec, gdy usły­
szawszy nieludzkie te krzyki, wpadł Michał.

— Na miłość Boga! zawołał. — Ci­
szej... usłyszeć cię mogą, ojcze chrzestny... 
Co sio stało?

— Ach, mój mały!...
Brćyier złamany, usunął się na fotel. 

Lecz wnet skoczył na równe nogi, szarpiąc 
krawatkę, która go dławiła:

— Biegnij do Hottmanna!... Biegnij na­
tychmiast... On grozi, że się zastrzeli... To 
niepodobieństwo! Ach nie... pójdę z tobą, 
pójdę...

W pomieszaniu swem nie mógł znaleźć 
kapelusza, lecz wtem nogi zachwiały się 
pod nim i znowu opadł na fotel.

— Nie mogę... nie mogę... Idź sam! 
Niech nikt się nie domyśla... nikt! Wyjdź 
przez służbowe schody... Ale idźże już!

I  zaklął. Pozostawszy sam, rzucił dłu­
gie, bezmyślne spojrzenie dokoła, na ten ma­
ły pokoik skromnie umeblowany, na telefon 
milczący, etażerkę pełną książek. Portret pa­
stelowy żony zdawał się doń uśmiechać ze 
ściany, pomiędzy dwiema fotografiami Roma­
ny i Alicyi; to całe jego życie, bodziec wszyst­
kich jego wysiłków, olbrzymiego dzieła, któ­
re on dźwignął, a które rozpadało się w gru­

zy. — Nie mógł w to uwierzyć... Napróżno 
głos Hottmanna świdrował mu w uszach, 
rozraniał serce... Nie, to ohydna i głupia 
mara senna — to niemożebne! Czego on 
chciał z tym panem Le Vigreux? I cóż to 
miało za związek z jego przedsiębiorstwem? 
Trzeba było tam pójść... Trzeba pójść konie­
cznie. Nie zniesie tego oczekiwania. A je­
dnak, chociaż tak okrutne, dawało mu ono — 
czuł to — chwilę jakiegoś wytchnienia, se­
kundo nadziei, wątpliwości, pozostającej ska­
zanemu... Co się z nim działo? Krach? krach! 
Słowo to jakimś strasznym łoskotem zapa­
dającego się gmachu odbijało mu się w mó­
zgu. Hottmann bez powodu nie odbierałby 
sobie życia, chociażby nawet jakiś dziennik 
miał go zaatakować groźbą, w celu szantażu. 
Musiał być przyciśnięty do muru kata­
strofą nieuchronną, zagrożony hańbą, karną 
odpowiedzialnością; musiał grać na giełdzie, 
stracić miliony, powierzone jego uczciwości. 
A ten nieszczęśliwy Roy-Chancel, który nic 
nie podejrzywa! nawet!... „Ależ ja sam tra­
cę wszystko! Mój własny majątek i majątek 
tych istot, które mi są najdroższe. Jutro 
czeka je nędza! A ja jestem za stary, by 
stworzyć im nowe warunki bytu! Ubóstwo... 
ono jest im tak wstrętne... A przytem roz­
głos, skandal, hańba11...

Przysunął karafkę, nalał wody do 
szklanki i machinalnie wypił. Zdawało mu 
się, że w głowie ma jakąś tętniącą maszynę, 
a przytem wzmagająca się duszność dręczyła 
go i ciągłe błyski w oczach... Ach, krótka 
a silna choroba wyzwoliłaby go: Umrzeć? 
No, to co? Nie cierpi się już więcej. Ale 
One! Myśl jego, usiłując sio wymknąć w 
dal, powracała ciągle do tych kobiet; my­
ślał o bransolecie z pereł, którą kupił dla 
Janiny. Przypomniał sobie, że obiecał Ju­
liuszowi dać czek na dwadzieścia tysięcy 
franków i szepnął: „To śmieszne!11. Ubó­
stwo? Ani Janina, ani Romana nigdy go 
nie zniosą. A niewinna Alicya, jakaż ją cze­
ka smutna przyszłość! Te myśli miażdży­
ły go.

Uczynił gest pokonanego szermierza, 
wyciągnął zaciśnięte pieści. Nie da. się prze­
cież zdruzgotać bez waiki; musi rozpatrzeć 
się, zbadać sytuacyę. Może też ona nie była

tak rozpaczliwą. Ale też jego łatwowierność 
przechodziła pojecie! Jakże on mógł powie­
rzać oszukańczym rękom Hottmanna wszyst­
ko, co należało do niego, a nawet i to, co 
nie było jego własnością? Miał ochotę, roz­
trzaskać sobie o mur głowę — tę idyoty- 
ezną, głupią mózgownicę... A Michał nic 
powracał! Na to przecież potrzeba czasu, 
aby dostać się ztąd do gmachu na Polach 
Elizejskich i powrócić. Hottmann niewątpli­
wie skłamał. On, miałby się zabijać? Umknął­
by raczej 1 Może już zmyka ku północnemu 
dworcowi — oczywiście w drodze do Bel­
gii... A może... Kto wie ? Może to tylko 
głupia mistylikacya, która się wnet wyjaśni. 
Może to wszystko, to tylko płonne obawy ?... 
Odetchnął swobodniej i prawie się uśmie­
chnął ku tej bezsensownej nadziei.

— Czy ojczulek chory ?
W drzwiach ukazała się Alicya niespo­

kojna, a ujrzawszy zmienioną twarz ojca, pod­
biegła kn niemu.

— Nic mi nie jest, drogie dziecko.... 
zupełnie nic... Chwilowy zawrót głowy... ta­
kie gorąco 1 Ale już mi dobrze.

Podała mu trzeźwiące krople.
— Ależ nie... zaręczam ci... A na do­

wód, pójdę z tobą...
Oszalałby, gdyby dłużej pozostał w tem 

opuszczeniu i samotności. Obecność córki w 
takiej chwili sprawiała mu ból okrutny, ale 
zarazem uśmierzała trawiący niepokój. A je­
szcze nigdy Alicya nie wydała mu się tak 
piękną, jak teraz. Patrzył na nią z tak wi­
docznym zachwytem i uwielbieniem, że ją to 
wzruszyło, jakby przeczuciem:

— Ojcze, nie ukrywasz nic przede- 
mną ?...

— Ależ nie, moja dziecino... Chodźmy 
do naszych gości...

Mówiąc to czuł, że go łzy dławią, bo 
znowu przed oczami stanął mu los tej uro­
czej Alicyi w związku z lir. Boysćon, tak 
upragnionym przez żonę, a także los Roma­
ny, bardzo niepewny, z Juliuszem...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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każdemu wnioskowi za unieważnieniem wy­
borów deputowanych z prawicy.

Na zakończenie dzisiejszego sprawozda­
nia c. h a r a k t e r y s t y c z n y g I o s  p r a- 
s y : B irż. Wied. podkreślają fakt, że druga 
Duma pod względem wieku posłów jest 
młodszą od pierwszej. W drugiej Dumie 
liczba posłów, nie mających lat BO, wynosi 
około 80, a mający cli więcej, niż lat 50 — 
zaledwie 45. Zdaniem B irż. Wied., ta mło­
dość większości dumskiej musi wpłynąć na 
charakter i nastrój posłów i może stać się 
niebezpieczną dla Dumy.

„Nie trzeba być< prorokiem, aby prze­
widzieć całą trudność dla wchodzących do 
drugiej Dumy 80 młodych posłów utrzyma­
nia się w granicach rozwagi i nieprzema- 
wiania z trybuny parlamentarnej językiem 
Aładjinów, Siedelnikowów i innych".

Dlatego też „powyższe względy nie 
mogą nie budzić obaw o losy drugiej Dumy 
i — prawdopodobnie, zmuszą do zjednocze­
nia się w parlamencie całą umiarkowaną 
opozycyę. poczynając od lewicy październi- 
kowców do lewicy „kadetów" i tych lewych 
bezpartyjnych, których przestrasza burzliwa 
i płomienna wymowa młodych posłów ze 
skrajnej lewicy".

KRONIKA.
Lwów, 9 marca.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (10 marca):
4 0  M ęc ze n n ik ó w .  — B o ż e s ła w a .  —  T a -  

r a s i a  a rch .
W s c h ó d  s ło ń c a  o g o d z in ie  5 ' 5 0  rano ,  z a ­

chód  s ło ń c a  o g o d z in ie  5 1 9  po p o łu d n iu .
P  o n  i e d z i a  ł  e k  (11  m a r c a )  : ,

K o n s ta n ty m i .  —  L n ć lo s ła w a .  — P o r f i ry a
arch .

W sc h ó d  s ło ń c a  o g o d z in ie  5 '4 8  r a n o ,  z a ­
chód s ło ń c a  o g o d z in ie  5 ’2 0  po  p o łu d n iu .

— P. Wacław Zaleski, szef so.kc.yi w 
Ministerstwie rolnictwa, bawi we Lwowie.

— D eputacya profesorów Uniw ersy­
te tu  lwowskiego — jak telegrafują z Wie­
dnia do pism porannych — została wezoraj 
przyjęta przez szefa sekoyi w7 Ministerstwie 
oświaty, dr. Ćwiklińskiego. Około godz. pierw­
szej po południu deputacya przybyła do P. Mi­
nistra dla Gralicyi, JE. lir. Dzieduszyckiego, 
któremu przedstawiła faktyczny stan rzeczy na 
Uniwersytecie lwowskim i twierdziła, że obo­
wiązkiem ciała profesorskiego Uniwersytetu 
lwowskiego jest bronić polskiego charakteru tej 
Wszechnicy. Deputacya bawiła u P. Ministra 
do godziny pół do 2 poezem udała sia* razem 
z lir. Dzieduszyekim do Grand hotelu na śnia­
danie.

— K oncert na rzecz budowy kościoła 
św. Elżbiety. U rząd zo n y  przez  prof.  N e u -  
l ia u se ra  k o n c e r t  n a  rzecz b u d o w y  k o śc io ła  św . 
E lżb ie ty  p r z y n ió s ł  b ru t to  4384 k o ro n  50 h a l .  
W y d a t k i  w y n o s i ły  1131 kor.  71 h a l .  C zysty  
d o chód  w y n o s i  w ięc  3252 kor .  79 h al.

i m ie n ie m  k o m ite tu  b u d o w y  s k ł a d a m  s e r ­
deczną  p o dz iękę  prof.  N e u h a u s e r o w i  i w s z y s tk im  
P a n i o m  i P a n o m ,  k tó rz y  p rzyczyn il i  s ię  do u -  
ś w ie tn ie n ia  k o n c e r tu ,  tudz ież  P a ń s t w u  L i ty ń ­
sk im  za  b e z in te re so w n e  o d s tą p ie n ie  F i lh a r m o n i i .

Arcybiskup Bilczewski.
—  Ks. Arcybiskup W eber — jak do­

noszą z Rzymu — wyjeżdża w czerwcu do Sta­
nów7 Zjednoczonych w7 Ameryce jako misyonarz 
dla Polaków emigrantów. Razem z nim wyje­
żdża generał OO. Zmartwychwstańców ks. Ka­
sprzycki. który jednak krótko tylko w7 Ameryce 
zadławi.

— Z Akademii Um iejętności. Posie- 
dzeiii# Wydziału biologicznego odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 11 b. m. o godz. 6 wieczo­
rem. Na porządku dziennym referat p. Hoesic- 
ka : „Nowe hypotezy o najmniej znanych latach, 
w życiu Jana Kochanowskiego". Potem odbę­
dzie się posiedzenie 'ściślejsze.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. W niedzielę, dnia 10 b. ni., prof. Uniw. 
dr. B. Dembiński : „Główne idee i wypadki 
francuskiej rewolucji". Sala XIV. Uniw. ul. św. 
Mikołaja 4 1. piętro. Początek o godzinie o po 
południu.

Asyst. Muzeum przem. M. O l s z e wk i :  
O obrazach Matejki (z obraz, świetl.), Stow. 
rękodz. „Skała" ul. Mickiewicza 28. Początek 
o godzinie 5 po południu.

— JE . dr. Henryk Hoża, szef sekc-yi 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych, który te­
raz właśnie przeszedł w stan spoczynku, jest 
rodem z Galicji. Karycrę urzędową rozpoczął 
na Bukowinie, gdzie od r. 1873 był szefem 
biura prezydyalnego w Rządzie krajowym, oraz 
docentem w Uniwersytecie ezerniowieckim. Po­
wołany do Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
stał ostatecznie przez jedenaście lat na czele 
sekcyi dla spraw budżetowych administracji 
politycznej, oraz dla spraw technicznych tej ad- 
ministracyi. W tym charakterze brał często u- 
dział w obradach parlamentu i jego komisyj 
jako reprezentant Rządu — i zabierał niejedno­

krotnie głos w dyskusyi budżetowej, w obra­
dach nad regulacyą rzek, nad budową dróg i 
mostów, nad kwotami 'zapomogowymi. — Prze­
szedłszy w stan spoczynku, dr. Roża nie usu­
wa się od wszelkiej pracy publicznej, bo ró­
wnocześnie powierzono mu zastępstwo P. Mini­
stra spraw wewnętrznych w komisyi dia roz­
szerzenia m. Wiednia. — Ożeniony z córką by­
łego profesora Uniwersytetu lwowskiego, Ham­
mera, utrzymywał JE. dr. Roża stosunki z kra­
jem naszym i w swoim zakresie działania ota­
czał interesy jego opieką. Przed kilku dniami 
pożegnali dr. Różę gremialnie urzędnicy Prezy- 
dyum Ministerstwa spraw wewnętrznych, oraz 
sekcyi, na której czele stał przez lat szereg.

Następcą JE. dr. Róży mianowany jest — 
jak wiadomo — szef sekoyi p. Jerzy Piwocki.

—  Stacya telegrafu . Z dniem 15 b. m. 
zaprowadzoną zostanie przy urzędzie pocztowym 
i telegraficznym w Jaworznie w dni powsze­
dnie całodzienna (od godziny 8 rano do 9 wie­
czorem), a w niedzielę ograniczona (od 8 do 
11 przed południem i od 3 do 4 po południu) 
służba telegraficzna.

— Muzeum im . DzieAuszyckich z po­
wodu wypadku szkarlatyny zostaje z dniem dzi­
siejszym zamknięte aż do odwołania.

— Centralne Biuro reform y m ie­
szkań w Austryi. Wydział tej instytucji, co­
lom łatwiejszego opracowania rozległego prze­
stworza pracy, utworzył siedrn sekcyj głównych, 
a mianowicie: I. Dozór nad mieszkaniami; II. 
Regulaminy budowy i plany zabudowania; III. 
Budownictwo i kredyt o celach ogólnej użyte­
czności; IV. Grunty i decentralizacja; Ar. Po- 
datkowość ; 'VI. Prawo czynszowe i budowlane ; 
4TII. Propaganda. Referaty w poszczególnych 
sekcjach powierzono członkom wydziału. Człon­
kowie Biura, którzy acz nie należą do wydzia­
łu, gotowi byliby pracować w sekcjach, zechcą 
podać swe adresy Biuru (I. Stubenring 8).

W ostatnich dniach wstąpił w charakte­
rze członka między innymi hr. Karol Lancko- 
roński z jednorazową- wkładką BO kor.

— Wesoła herbatka, zapowiedziana na 
dzień 10 b. m. o godz. 7 wieczorem w sali 
Sokoła, na dochód pierwszej bursy dla dzie­
wcząt polskich we Lwowie, bodzie rzeczywiście 
bardzo wesołą zabawą, skoro postanowiły się
0 to postarać takie siły, jak pp. Gostyńska, 
TrapszH Ogińska, Feldman i Kwiatkiewicz przez 
odegraniu wesołej tragi-komedyi ze śpiewami i 
tańcami. KażdŁ kto pójdzie w niedzielę w ifc i-  
reni do Sokoła i da jedną koronę, przypatrzy 
się nietylko wesołej komedyjce i usłyszy kon­
cert muzyki wojskowej, leez dowie się nadto 
od p. Gostyńskiej, że Lwów to Europa i usły­
szy ueieszne deklamacye p. Jrapszo, a kto do­
da 20 hal, wygra piękny, kwitnący kwiatek, 
a jeżeli da jeszcze 20 hal., napije się wybor­
nej herbatki, przyrządzonej przez piękne panie
1 będzie miał tę pociechę, że będzie mógł po­
wiedzieć, iż złożył ofiarę na rzecz bursy dla 
dziewczynek.

— Wiec Polaków-kolejarzy odbędzie 
sic jutro, w niedzielę, o godzinie 3 jo połu­
dniu w sali gimnastycznej obok szkoły kolejo­
wej. Na porządku dziennym : Sprawa polskości 
Uniwersytetu lwowskiego.

— OgTOma nędza. Ofiarności publicznej 
polecamy gorąco sędziwą, schorzałą wdowę po 
człowieku, który przed laty odgrywał w naszem 
społeczeństwie wybitną rolę. Wszelkie datki, 
nawet najskromniejsze, przyjmuje Admnistracya 
Gazety Lwowskiej: dla Z. G.

A  Ucieczka umysłowo chorego. Z za­
kładu obłąkanych w Kulparkowie zbiegł onu- 
gdaj pozostający tam w  leczeniu umysłowo cho­
ry A. Józef Tatomir.

Zbieg jest blondynem, średniego wzrostu 
o eleganckich manierach.

A  Zgubiono : w teatrze w loży I. pie­
tra. lub w drodze do domu przez Wały Hetmań­
skie wisiorek od naszyjnika w kształcie ser­
duszka, składający się z rabina, otoczonego bry­
lancikami w złotej oprawie; pulares z kwotą 
83 kor.

A  Zamach samobójczy ucznia. W gma­
chu II. szkoły realnej usiłował wczoraj odebrać 
sobie życie, napiwszy się rozczynu z fosforo- 
rowych zapałek, 15-letni Józef Zając. Pogoto­
wie Towarzystwa ratunkowego, po przepłuka­
niu żołądka, przewiozło desperata do szpitala 
powszechnego. Przyczyna zamachu samobójcze­
go nieznana.

A  Ofiara gołoledzi.' Kupiec Leizor 
Schcrn, przechodząc wczoraj przez plac Zbożo­
wy, poślizgnął sio, a upadłszy, złamał nogę. 
Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie To­
warzystwa ratunkowego.

A  Aresztowanie złodzieja kościelne­
go. Na wałach gubernatorskich przytrzymał 
wczoraj patrolujący tam żołnierz policyjny zna­
nego dobrze policyi lwowskiej złodzieja Jana 
Strusia. Przy aresztowanym znaleziono patynę 
z kielicha i pogiętą łyżeczkę do komunikantów. 
Przedmioty te skradzione zostały w cerkwi św. 
Jura.

A  Małoletni zbieg. Z Chlebowie koło 
Bóbrki nadeszła wczoraj do tutejszej policyi w 
drodze telegraficznej wiadomość, że zbiegł ztam- 

w kierunku do Prus 15-letni Kazimierz 
zabrawszy ojcu znaczną ilość pie-

— Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie: Zuzanna Skulska, w 83 r. życia; Ga­
bryela z Popielów Zawadzka, wdowa po wła­
ścicielu iutroligatorni, w 78 r. życia; Michali­
na z Jarosiewifizów Engster, żona kierownika 
fabryki powozów, w 56 r. życia; Stanisław 
Baczyński, woźny redakcyjny Gazety Narodo­
wej. w 78 r. życia;

w Warszawie Aleksander hr. Potocki, syn 
Konstantego i Janiny hr. Potockich, w 18 r. 
życia:

w Zarombach-Sesinach, na Mazowszu, ks. 
Aleksander Zaremba, redaktor Encyklopedyi po­
wszechnej, w 50 r. życia.

— Hojny dar. Za pośrednictwem reda­
kcji Czasu złożył p. A. J. 3000 koron w li­
stach zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, jako pierwszą ratę na 
budowę domu imienia Klementyny z Kosow­
skich Iwańskiej dla leczniczej kolonii wakacyj­
nej uczniów szkół średnich, lub na zakupno 
osobnej kolonii wraz z budynkiem, nadto 500 
kor. gotówką na uczniów, potrzebujących od­
poczynku lub poratowania zdrowia w czasie naj­
bliższych wakacyi.

— Aresztowanie oszusta. Onegdaj are­
sztowała policja krakowska niejakiego Jakóba 
Pitułaja, za oszukańcze wyłudzanie wsparć. Pi- 
tułaj, rodem ze Lwowa, gdzie był zatrudniony 
jako dyetaryusz. przybył w zeszłym miesiącu do 
Krakowa pod fałszywem nazwiskiem Wojtano- 
wicza i tu sfabrykował sobie -wiele poleceń 
rodzin arystokratycznych, na podstawie których 
wyłudzał wrsparcia od innych znowu osób. 
W papierach jego znaleziono bilety wizytowe 
hr. Tarnowskiej, hr. Ledóchowrskiej i innych 
pań z arystokracji, skradzione z etażerki w mie­
szkaniu prof. Kostaneckiego.

— Strejk  robotników piekarskich roz­
począć sic ma w poniedziałek w Wiedniu.

— Eksplozya dynam itu. Z Kosenau 
(Rożnawa na Węgrzech) telegrafują : Dwóch ro­
botników huty żelaznej „Rima-Muranyi" roz­
grzewało 50 klg. zamarzniętego dynamitu, któ- 
ry wybuchł i rozerwał robotników w kawałki.

Kronika prowincyonalna.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e  nadała 
Rada gminna m. Peczeniżyna posłowi i mar­
szałkowi pow7. śniatyńskiego, p. Stefanowi Moy- 
sie-Rosoehackiemu.

§ Z Iz b  y s ą do w ej. Z Nowego Sącza 
donoszą: W dalszym ciągu rozprawy karnej 
wbaj oskarżeni o napad na kantor wymiany 
Modlińskiego w7 Zakopanem, Zebrowski i .Jur­
gielewicz nie przyznają się do winy. Jurgiele­
wicz na zapytanie, dlaczego w takim razie pod­
czas śledztwa przyznał' się do czynu , odpowie­
dział, że skłoniły go do tego względy, których 
wymienić nie może. Na dalsze pytania odpo­
wiada tylko: „Tak trzeba było!" Oskarżony 
Zebrowski oświadcza podobnie, że był zmuszo­
ny w7 śledztwie w7ziąć winę na siebie. Zawe­
zwano telegraficznie komisarza Krupińskiego, 
który prowadził dochodzenia policyjne w tej 
sprawie.

§ P o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  Ze Stani­
sławowa donoszą: Wczoraj przed południem 
pociąg pospieszny nr. 304, zdążający do Lwo­
wa, między Jamnicą a Jeznpolem na rampie 
przy kim. 1261  ̂ przejechał’ jakiegoś włościa­
nina i konia.

Kronika zagraniczna.

* L i s t o n o s z e  z r e w o l w e r a m i .  Za­
rząd poczt niemieckich — jak donoszą z Ber­
lina— uchwalił uzbroić listonoszów w rewol­
wery z powodu dokonywanych często na nich 
napadów7.

* O l b r z y m i e  f a ł s z e r s t w o .  Z Ber­
lina donoszą: Ogłoszone onegdaj sprawozdanie 
roczne niemieckiego Banku państwowego przy­
niosło ciekawą niespodzianko. Stwierdza ono 
mianowicie stratę przeszło miliona marek skut­
kiem sfałszowania pieniędzy, dokonanego przez 
wicedyrektora drukarni państwrow7ej, Griinthala. 
Ponieważ wydawane przez Griinthala fałszywe 
marki drukowane były na tych samych blan­
kietach, co banknoty państwowa, przeto falsy­
fikaty były prawie nie do poznania. Puścił on 
ich w7 obieg na sumę 1,200.000 a dokonywał fał­
szerstwa od r. 1898. Całą sprawo wykryto do­
piero w7 ubiegłym roku. Cześć jej pokryto wpra­
wdzie przez zajęcie majątku fałszerza, mimo to 
jednak strata wynosi przeszło milion marek, 
na taką bowiem sumę krążą jeszcze wśród pu­
bliczności fałszywe banknoty, których część tyl­
ko wyłapano i spalono dopiero w7 ostatnim 
roku.

* Wy b u c h  g a z u  w k o ś c i e l e .  Do 
Morniny Leader donoszą z Lizbony, że tam­
tejszy kościół: św7. Magdaleny został zniszczony 
wewnątrz wskutek gwałtownej eksplozji gazu 
świetlnego. 4Vybuch wydarzył się w pobliżu 
wielkiego ołtarza podczas nabożeństwa. Kapłan 
odprawiający Mszę św., odniósł śmiertelne ra­
ny. Obecni w kościele rzucili się do ucieczki, 
powstała wielka panika. W natłoku wiele osób 
odniosło rany.

* P o d r o ż e n i e  c c u j a z d y do Ame ­
r yki .  Z Hamburga donoszą: Linia Hamburg- 
Ameryka podwyższyła ceny jazdy do Ameryki 
w klasie UL o 10 marek.

* Z a g a d k o  w y s t r z a ł. Z Paryża do­
noszą: 4V lesie kolo St. Cloud znaleziono przy­
byłego tu niedawno z Anglii malarza Koditza. 
z raną na głowie, pochodzącą, jak się zdaje, 
od strzału rewolwerowego. Przewieziony do 
szpitala, odmawiał wszelkich wyjaśnień co do 
przyczyny zranienia. Przypuszczają, że chodzi o 
terrorystyczny akt zemsty.

* St r e j k .  Z Paryża telegrafują: Syn­
dykat tutejszych robotników elektrycznych u- 
chwa-lił rozpocząć strejk, gdyż Towarzystwo, 
które otrzymało koncesję na oświetlenie nie­
obce przyznać robotnikom tych ulg, jakie mają 
miejscy robotnicy elektryczni. Strejk dał się 
odczuć w wielu punktach miasta. Cztery za­
kłady przemysłowe pozostały bez światła. DMen- 
niki Le Soir i L a  Presse wyjść nie mogły.

* T y f u s  głodowy wybuchł w gubernii 
riazańsklcj. Chłopki — jak donoszą z Peters­
burga — sprzedają nawet warkocze, by wy­
żywić rodziny. We wsiach zamieszkałych przez 
Tatarów, sprzedają dziewczęta po cenie 60 do 
120 rubli.

* Z p o r t u  w o j e n e g o we W ł a d y- 
w o s t o ku  skradziono — jak donoszą z Pe­
tersburga — części składowe czółna podmor­
skiego, torpedowców i maszyn okrętowych. Wszy­
stkie te skradzione przedmioty przewieziono do 
Japonii. Z jednego parowca skradziono nieda­
wno 60 pudów miedzi. Wogóle wykryto w ma­
gazynach brak 24.000 pudów miedzi.

* E p i d e m i a  t ę ż c a  karku wybuchła 
prawie w całej Wesfalii.

* W y p a d e k  n a  mor zu .  Z Vlissingen 
donoszą do Londynu, iż parowiec angielski „Cam­
bridge" utknął w drodze z Harwich do Ant­
werpii.

* S t r a s z n a  e k s p l o z y a .  Z Nowego 
Yorku donoszą: W nocy z 2 na 3 b. m. o go­
dzinie 12 odczuto w Nowym Yorku silne trzę­
sienie ziemi. Wszystkie wielkie budynki zosta­
ły zachwiane w podstawach. Trzęsienie trwało 
10 sekund, wśród ludności powstała niesłycha­
na panika, jakiej Nowy York nie pamięta. Lu­
dność obawiała się, aby Nowego Yorku nie spo­
tkał los S. Francisco. Dopiero nad ranem prze­
konano się, że przyczyną trzęsienia ziemi była 
nie katastrofa naturalna, ale wybuch przeszło 
1000 funtów dynamitu o kilka mil od Nowego 
Yorku. Dynamitu tego użyto przy budowie tu­
nelu drogi żelaznej.

N o t #  i l i t m l o - a r M p i e .
»Poselstwo Bieniewskiego« od śmierci 

Bohdana Chmielnickiego do umowy Hadziackiej, 
napisał Pr. Rawita Gawroński. — Cenna ta, 
na źródłowych badaniach oparta rozprawa, któ­
rą niedawno drukowaliśmy w „Przewodniku 
naukowym i literackim", wyszła obecnie w ksią- 
żkowem wydaniu, nakładem księgarni H. Alten- 
berga we Lwowie. Zajmie ona niewątpliwie go­
dne miejsce w szeregu prac naukowych zasłu­
żonego pisarza, który oddał się z zamiłowaniem 
badaniu tak ważnej w dziejach naszych sprawy 
kozaczyzny i na podstawie źródeł nie tylko pol­
skich, lecz przeważnie rossyjskich, wcale nie. 
lub mało dotychczas u nas spożytkowanych, 
rzucił sporo światła na tendencyjnie nieraz za­
ciemniane tło dziejowe, osoby działające i fakty.

Dr. Tadeusz Grabowski. „Eliza Orze­
szkowa". Szkic jubileuszowy. Kraków. Nakła­
dem Komitetu Jubileuszowego 1907. Skład głó­
wny w Księgarni G. Gebethnera i Spółki.

(Z. S.) Jubileusz Elizy Orzeszkowej, tak 
pięknie i serdecznie obchodzony na całym ob­
szarze ziem polskich, przyniósł szerokim kołom 
czytelników niewielką rozmiarami, lecz pełną 
treści książeczkę, oceniającą z bezstronną ści­
słością krytyczną działalność literacką znako­
mitej powieściopisarki i zasługi społeczne za­
cnej obywatelki. Nakreślił ją utalentowany hi- 
storyk-krytyk, dr. Tadeusz Grabowski, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, nietylko pięknie, 
lecz zupełnie przedmiotowo i nadzwyczaj, zwie­
zie. Pomimo tej zwięzłości, materyał jest nie­
mal do gruntu wyczerpany. Broszura starannie 
wydana i przyozdobiona dobrym portretem au­
torki „Nad Niemnem", znajdzie prawdopodo­
bnie wielki pokup wśród naszej czytającej pu­
bliczności, zwłaszcza, że dochód z rozsprzedaży 
przeznaczył krakowski Komitet jubileuszowy na 
wzbogacenie lunduszu składkowego, za który 
powstać ma w “Warszawie pierwsze żeńskie se- 
minaryum nauczycielskie imienia Elizy Orze­
szkowej.

Z gal. Towarzystwa muzycznego.
Wieczór kwartetowy I. z łaskawym współudzia­
łem śpiewaczki p. Z. Jarosiewiczowej, odkła­
dany dwukrotnie z powodu słabości wykonawców, 
odbędzie sie w piątek, 15 b. m., w sali Domu 
Narodnego.

P rof. H enryk Melcer - Szczawiński
koncertował w ubiegłym tygodniu w Genewie.

tąd
Klimków, 
niędzy.
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Między innemi, wykonał prof. Melcer z orkie­
stra swój koncert E mol, dzieło tak ulubione 
przez naszą publiczność. I  Genewy udał się 
prof. Melcer do Pragi, ażeby wystąpić w wie­
czorze sonatowym wraz ze skrzypkiem Ondri- 
ćkiom. Na pięknym programie znalazła się 
także sonata Melcera, przyjęta z entuzyazmem 
i gorącym zachwytom przez praską publiczność. 
Rezultatom tej pięknej i pełnej sukcesu podró­
ży artystycznej, jest przyjęte przez prof. Melce­
ra engagement na kilka występów w Szwajca- 
rvi i Pradze, w przyszłym sezonie koncer­
towym. ________

aPolnisclic Post« nr. 10 (Wiedeń). 
Artykuł wstępny traktuje o zamiarze zniszczenia 
polskiej własności ziemskiej pod berłem pru- 
skiem z pomocą specyalnej ustawy wyjątkowej 
o wywłaszczaniu Polaków. P. Kazimierz Wo- 
żnicki podał wiązankę głosów prasy francuskiej 
o stosunkach polskich pod berłem pruskiem. 
Po dokończeniu bardzo zajmującego artykułu 
dr. Oswalda Kimelmana o liodowli bydła w 
Galicy i, następuje list z Poznania o bankru­
ctwie moralnem polityki antipolskiej i o gospo­
darczych postępach Polaków. Po fcjli tonie o za­
miłowaniu w zbytku i po rubryce finansowej 
ida bogate rubryki informacyjne. W odcinku 
wiersza Konopnickiej i Stanisława Brzozow­
skiego w przekładzie Juliusza Tennera.

sMucierz polsku«. Opuściła praso ksią­
żka p. t. : „Drobno gospodarstwo wiejskie, po­
radnik dla młodszych gospodarzy i gospodyń". 
Autor dziełka, Antoni Śniegocki, znany z wielu 
prac z zakresu rolnictwa, starał się w podrę­
czniku niniejszym podać wskazówki praktyczne 
tak w zakresie właściwego rolnictwa, jak i 
chowu zwierząt gospodarskich. W części pierw­
szej mówi przeto o uprawie roli, nawozach o 
uprawie najrozmaitszych zbóż, roślin i ziół, o 
sadach, o zbiorze, nasion i t. d.. w części dru­
giej zaś o hodowli koni, bydła rogatego, świń, 
owiec, drobiu i królików, o sposobach wyra­
biania masła i sera dla domowego użytku i 
na sprzedaż. Dziełko liczy 16 arkuszy druku 
(258 str .) ; cena jego i kor. 20 hal.

Z tea tru  piszą nam : Władysław Żeleń­
ski, twórca „Starej baśni'1 przybył do Lwowa 
i będzie obecny na ostatnich próbach swej ope­
ry. Dyrekcja wystawia arcydzieło to najznako­
mitszego naszego kompozytora z jak największą 
starannością.

Wielkie zainteresowanie obudziła premiera 
„Sherloeka Holmesa11. Wyborna ta komedya 
Doylego w doskonałym przekładzie M. Saeho- 
rowskiego ukaże się po raz pierwszy we wto­
rek z p. Feldmanem w tytułowej roli.

R epertuar T eatru Miejskiego we Lwowie.
Dzię, w sobotę, o godzinie pół do 8 

wieczorem „Manon“, opera w 4 aktach Masse­
neta; gościnny występ Ireny Bohuss i Augusta 
Dianni.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz ósmy: „Zażarty automobilista11,
krotoehwila w 3 aktach K. Kraatza, tłum. M. 
Saeliorowski.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Orfeusz w piekle11, opera komiczna w 
4 aktach Jakóba Offenbacha.

W poniedziałek, po raz drugi „Upiory1;, 
dramat w 3 aktach Henryka Ibsena.

We wtorek, po raz pierwszy „Sherlock 
Holmes", sensacyjna komedya policyjna w 4 
aktach, podług Oonana Doyle i Ferdynanda 
Donna; tłumaczył M. Snehorowski; z p. Feld­
manem w roli tytułowej.

We środo, po raz drugi „Sherlock 
Holmes1'.

We czwartek, po raz pierwszy: „Stara 
baśń11 opera w 4 aktach, według powieści I. 
J. Kraszewskiego, słowa Aleks, iiandrowskiogo, 
muzyka Władysława Żeleńskiego. Gościnny wy­
stęp p. Aleks. Uandrowskiego.

W piątek, po raz trzeci: „Sherlock Hol­
mes11.

W sobotę wyjątkowo o godz. 3 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Zbójcy11, Uagcdya 
w ó aktach Fryd. Schillera.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi: „Stara baśń11, opera w 4 aktach 
według powieści I. J. Kraszewskiego, słowa 
Aleks. Bandrowskicgo, muzyka Władysława 
Żeleńskiego, gościnny występ Aleks. Bandrow- 
skiego.

Ic. Ł  krajow ej M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­

bór : Feliksa Gięli na delegata Rady miej­
skiej do Rady szkolnej okręgowej w Sanoku; 
Władysława Nowotarskiego, nauczyciela kie­
rującego 6-klasowoj szkoły męskiej w Żywcu, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Żywcu; wyzna­
czyła Henryka Kopię, dyrektora gimnazyum 
w Sokalu, na trzeciego reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej

w Sokalu; Antoniego Dębowskiego, nauczy­
ciela kierującego 2-klasowej szkoły w Zar­
szynie, na drugiego reprezentanta zawodu na­
uczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Sanoku; zamianowała: ks. Franciszka Za­
wiszę, zastępcą nauczyciela religii rzym. kat. 
w gimnazyum 1. w Rzeszowie; Emila Uricha i 
O w ad jego Goldberga, zastępcami nauczycieli 
w gimnazyum w Drohobyczu; Arnolda Splita, 
zastępcą nauczyciela w gimnazyum w Zło­
czowie; przeniosła: ks. Walentego Toczka, 
zastępcę nauczyciela religii rzym. kat. w gi- 
mnazynm I. wr Rzeszowie, do gimnazyum w 
Drohobyczu; Stanisława Filimowskiego, za­
stępcę nauczyciela w gimnazyum w Złoczo­
wie, do gimnazyum II. w Rzeszowie; Stani­
sława Jakuba, zastępcę nauczyciela w gimna­
zyum VI. we Lwowie i Zdzisława Pohlmąna, 
zastępcę nauczyciela w gimnazyum IV. we 
Lwowie, do gimnazyum w Sanoku; zamiano­
wała w szkołach ludowych: ks. Mieczysława 
Śliwaka, nauczycielem religii rzym. kat. 3- 
klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej połą­
czonej z 4 klasową pospolitą im. król. Ja ­
dwigi w S try ju : Izaaka Taubera, nauczycie­
lem religii izrael. 3-klasowej szkoły wydzia­
łowej męskiej połączonej z 4-klasową pospo­
litą im. Mickiewicza w Stryju; ks. Martynie,- 
go Kotowicza, nauczycielem_ religii gr. kat. 
6-blasowej szkoły męskiej z Żółkwi; Michała 
Butykowsldego, nauczycielem 6-klasowej szko­
ły męskiej w Iłorodence; Michała Stacho­
wicza, nauczycielem 6-klas. szkoły męskiej w 
Dolinie; Gedaliego Hechta, nauczycielem reli­
gii izrael. 6-klas. szkoły męskiej w Czortkowie: 
Maryę Aleksiewiczównę, nauczycielką kieru­
jącą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Tyśmie- 
niey ; ks. Wojciecha Górnego, nauczycielem 
religii rzym. kat. 5-klasowej szkoły męskiej 
w Dobczycach; Maryg Bandrowską, nauczy­
cielką 5-klasowcj szkoły żeńskiej w Ropczy­
cach ; żoiię Jaroliinową, nauczycielką 5-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w Dębicy; Naehmana 
Schora, nauczycielem religii izrael. 5-klas. 
szkoły męskiej w Ropczycach; Pawła Bo­
chenka, nauczycielem .kierującym, Jana Ry­
bickiego, Ludwika Samborskiego i Józefa 
Zbozionia, nauczycielami 4-klasowoj szkoły 
męskiej im. Konarskiego w Nowym Sączu; 
Maryę Gregeratzką, Helenę Podobińską i .Jó­
zefę Kraszewską, nauczycielkami 4-klasowej 
szkoły żeńskiej im. Klementyny z Tańskich 
Hoffmanowej w Nowym Sączu; Annę Swie- 
żawską, nauczycielką 4-klasowej szkoły po­
spolitej żeńskiej, połączonej z wydziałową w 
Tarnopolu; Maryę Litwinównę, nauczycielką
4-klasowej szkoły żeńskiej im. Holfinanowej 
w Tarnopolu; Władysława Serafinowicza, 
nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej im. 
św. Kazimierza w Tarnopolu; Stanisława 
Fvdę, nauczycielom 4-kl. szkoły pospolitej mę­
skiej. połączonej z wydziałową w Buezaczu; 
nanczyczyeielami kierującymi szkół 2-klaso- 
wych : Jana Kosiatego w Tęgoborzy; Emila 
Ilalarewicza w Horoszowie; Stefana Krecho- 
wieckiego w Podbereżu; Józefa Karaszkiewi- 
cza w Petlikowcach starych; nauczycielami 
i nauczycielkami szkół 2-kla-sowych: Adelę 
żarembianke w Tęgoborzy; Stanisława Ka­
płoń skiego w Szerzynach; Rudolfe Wowkowo- 
wą w Hermanowie; Henr. Maschkównęw Ty- 
.śmieniczanach; E. Soświńską w Odrzykoniu; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowyci) : Tomasza Bokłaka w Bielawińeach; 
Jana Miclmowskiego wWęglówee; Bazylego 
Rudego w Sołukowie; Eufrozyne Rubczakó- 
wnę w Kołodziejówce; Jana Majowskiego w 
Kupie/woli; Grzegorza Kupczyńskiego w Clio- 
niiakówce; Maryę Markiewiczównę w Koń- 
czakach starych; Magdalenę Dobrostańską w 
Ostrowie: Annę Hallorównę w Jnrczycach; 
Michała Jezuito w Wiśniowej; Józefa Bytni­
ca w Małaszowcach; Stanisławę Majerowi- 
cfcównę w Dulibach; Stanisławę Manaster- 
ską w Oskrze,sińcach; Bazylego Soroezko w 
Hubie; Antoniego Skirg w Siedliskach; Fi- 
ijiino Markiewiczową w Woli 1 ubeckiej; Ma­

ryę Czeniijównę w Sokołowie; przeniosła: 
Feliksa Fica, nauczyciela 6-klasowej szkoły 
męskiej w Żywcu, na równorzędną posadę 
do 5-klasowej szkoły męskiej w Brzesku; 
Józefę Trochimczukównę, nauczycielkę 5-kla­
sowej szkoły żeńskiej w Przemyślanach, na 
równorzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
mieszanej w Cieszanowie; Adolfa Ojaka, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Tarnowicy polnej, na równorzędną posadę do 
szkoły w Stawczanach; Feliksę Gerlichównę, 
nauczycielko '1-klasowej szkoły w Skrzynce, 
na równorzędną posadę do szkoły w Słomi- 
rogu.

Rada szkolna krajowa zezwoliła Maryi 
księżnie Ogińskiej na otwarcie i utrzymywa­
nie w Zakładzie wychowawczym dla opuszczo­
nych sierót w Bobrku pod Oświęcimem, w 
okręgu chrzanowskim, prywatnej szkoły lu­
dowej pospolitej z językiem wykładowym 
jolskim.

Rada szkolna krajowa zorganizowała
1-klasowe szkoły ludowe: w Koninie, w okrę­
gu limanowskim; w Krzywkach, w okręgu 
tarnopolskim; przekształciła 2-klasową szko­
łę w Korclówee, w okręgu borszczowskim, 
na 4-klasową; oraz 1-klasowe szkoły ludowe 
na 2-klasowe; w Trzcianie, w okręgu rze­
szowskim; w Woli Gołego, w okręgu tarno­
brzeskim; w Olszowie, w okręgu tłumackim;

w Filipowicach, w okręgu chrzanowskim; 
w Oleksińcach, w okręgu borszczowskim; 
w Spytkowicach, w okręgu myślenickim.

Rada szkolna krajowa postanowiła bu­
dowę 2-klasowej szkoły w Hłuboczku wiel­
kim, w okręgu tarnopolskim; budowę I-kla­
sowej szkoły w Jamniey, w okręgu stanisła­
wowskim; budowę I-klasowej szkoły w 
Ozańcu, w okręgu bialskim, wszystkie przy 
pomocy zasiłku z funduszu szkolnego krajo­
wego; tudzież przyznała bezprocentowe po­
życzki na budowę szkół; gminie Dunąjów, 
w okręgu przemyślańskim. w kwocie 4.000 
koron; gminie Głęboczek, w okręgu bor- 
szczowskim, w kwocie 6.000 koron; gminie 
Sufczyn, w okręgu brzeskim, w kwocie 8.000 
koron.

Kada miasta Lwowa.
(Dyskusja nad budżetem gminy m. Lwowa 

na r. 1907).
Otwierając wczorajsze posiedzenie, za­

wiadomił prezydent miasta p. M i c h a l s k i  
Rade, że w miejskim zakładzie dla nieule­
czalnych urzęduje stale od wczoraj lekarz dr. 
Szczurkowski, poczem zwrócił sio do radnych 
z prośbą, by raczyli gremialnie zwiedzić ten 
zakład i przekonać się naocznie, iż panuje 
w nim wzorowa czystość. Z kolei podał pre­
zydent p. Michalski do wiadomości Rady, że 
w ciągu miesiąca lutego z przysłanych ze 
szpitala „ozdrowieńców11 kilku zmarło już po
2—4 dniach pobytu w zakładzie. Przed trze­
ma dniami zaś przysłano ze szpitala kobietę 
z odmrożonym palcem u nogi. Chorą kobietę 
odesłano przedwczoraj do szpitala, szpital zaś 
wczoraj odesłał ją  z powrotem do zakładu 
dla nieuleczalnych, jakkolwiek kobiecie tej 
grozi gangrena i noga opuchła. Go do dzieci 
zaś, to tych jest obecnie w zakładzie 24, 
lecz żadne z nich nie jest chore na egipskie 
zapalenie oczu.

R. dr. S t a r z e w s k i  zabrawszy głos dla 
„sprostowania faktów11 oświadczył, że szpital 
powszechny odsyła ozdrowieńców, nie kwa­
lifikujących sio do leczenia, nie do miejskie­
go zakładu dla nieuleczalnych, lecz do ma­
gistratu. Że zaś magistrat odsyła ich do za­
kładu, szpital temu nie winien.

R. B i e n i e c k i :  A cóż ma z nimi ro­
bić : czy ze zgangrenowaną nogą zostawić na 
ulicy, lub oddać do aresztów miejskich.

E. dr. S t a r z e w s k i  podniósł dalej, że 
w czasie wizyty swej w Zakładzie (w listo­
padzie z. r.) widział dzieci, chore na egipskie 
zapalenie oczu. Od tych dzieci zaraziła sio 
nawet jedna z pielęgnujących je zakonnic, 
która do dziś dnia cnoruje na oczy.

Następnie przedstawił r. T h  om  sprawę 
oddania robót ziemnych przy budowie nowej 
elektrowni. Po krótkiej na ten temat dysku- 
syi, uchwalono oddać wykopy ziemne pod 
budynek elektrowni, oraz splantowanie gruntu 
i usypanie grobli pp. Alfredowi i Kazimie­
rzowi Kainienobrodzkiin pod warunkiem, że 
cenę 1 kor. 30 hal. od kubiczncgo metra 
zniżą na 1 kor. 25 hal. Gdyby się na to nie 
zgodzili, roboty te mają być oddane llnnie 
Bielski i Noworyta.

R. dr. W a s  u n g  referował następnie 
w dalszym ciągu rubr. XIX. (wydatki na cole 
dobroczynności publicznej) w kwocie 302.294 
koron.

Po dłuższej dyskusji, przyjęło rubrykę 
tę w propozycyi ko misy i budżetowej.

W końcu uchwaliła jeszcze Rada rubr. 
XX. a) i XX. b) (Drogi, bruki i chodniki w 
ogólnej sumie 590.109 kor.

Na tern o godzinie 9 minut 45 wie­
czorem odroczył prezydent p. Michalski dalsze 
obrady do wtorku, godziny 6 wieczorem.
■ ■ i >̂i „ p.. — 11 rwTTnrm rn mi notumiaru 1 * mtfmni

GOSPODARSTWO I HANDEL.
C. k. u przy w.

Assicurazioiii General! w Trycście
założona w roku 1831.

G e 11 o r a 1 n a A g e n e y a cl l a  G a 1 i c y i i 
1? u k o w i n y, w c L w o w i e ,  p r z y u l i c  y 

S ł o w a c k i e  g o 1. 6. T e 1 e f o n n r. 468.
W miesiącu lutym 1907 w dziale ubez­

pieczeń na życie podano 1.363 wniosków na 
sumę 11,633.286 koron 70 hal., a wystawiono 
1.290 polie na sumę 11,781.873 koron 30 li .;

Od dnia 1 stycznia 1907 r. wniesiono 
3.642 wniosków na sumę 32,669,750 koron 
76 hal., i wystawiono w tym czasie 8.315 po- 
lic na sumę 32,058,609 koron 45 halerzy.

Zgłoszone w miesiącu styczniu b. r. 
szkody w tym dziale wynoszą 1,698.028 kor.
54 halerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1905 r. 
771,879.007 koron 54 hal. w kapitałach i 
1,445.343 kor. 74 h. w rentach, na 113.056 
policacli, na co rezerwowano w gotówce

210,227.250 kor. 51 li. Zapłacone szkody w ij  
1905 w dziale życiowym wynoszą 12,388.702 
kor. 62 h., a dla wszystkich gałęzi od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 827,976.227 
kor. 40 hal.'

Towarzystwo przyznaje należącym do 
obrony krajowej, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność, zabezpieczenia do su­
my 30.000 kor. bez dopłaty jakiejkolwiek 
premii.

OSTATNIA POCZTA.
Krakowska Izba handlowa i przemysło­

wa wybrała wczoraj jednogłośnie na 29 gło­
sujących posłem na Sejm krajowy drugiego 
wiceprezydenta miasta, p. Józefa S a a r  ego.

Z Wiednia donoszą: N a r a d y  u g o ­
d o w e  trwały wczoraj do godziny pół do 8 
wieczorem. Dr. Wekerle odjechał o godzinie 
10 wieczorem do Pesztu, sekretarz stanu Po­
powicz odjeżdża dzisiaj. Węgierscy referenci 
zawodowi pozostają przez dzień dzisiejszy w 
Wiedniu, celem prowadzenia rokowali z au- 
stryackimi referentami w sprawie podatku 
konsmncyjnego.

----- Nonld. Allg. Ztg. twierdzi, że wybór 
ks. biskupa L i k o  w s k i e g o  na arcybiskupa 
poznańsko - gnieźnieńskiego jest zapewniony. 
Germanin natomiast zaprzecza stanowczo tej 
wiadomości.

=  Do K ury era Poznańskiego donoszą 
z Berlina, że minister spraw wewnętrznych 
polecił władzom w Poznaniu, aby polskim 
właścicielom dóbr, także tym, w których okrę­
gach jest strejk szkolny, nie robiły trudności 
przy sprowadzaniu r o b o t n i k ó w  z z a g r a- 
ni cy.  Biuro Wolfa zaznacza, że idzie tu o 
równomierne przeprowadzenie istniejący di 
przepisów o dopuszczalności zagranicznych 
robotników.

=  Piszą nam z Rzymu: Prof. radca 
Martens, delegat rossyjski na przyszłą k o n ­
f e r e n c j ę  p o k o j o w ą  w Hadze, bawiący 
obecnie w Wiedniu, opuścił Rzyin, gdzie kil­
ka dni bawił l.ię będąc w Watykanie. Wi­
docznie więc, że rząd rossyjski nie wyśle za­
proszenia Stolicy Apostolskiej, jak to zresztą 
było do przewidzenia. Rząd francuski zawia­
domił ambasadora rossyjskiego w Paryżu, p. 
Nelidowa, który prawdopodobnie będzie przo­
dował na koniereneyi, że nie zniesie obe­
cności papieskiego delegata. Marny więc no­
wy dowód zaciekłości paryskich mężów sta­
nu. Tym razem nie Włochy, jak to było w 
r. 1899, kiedy irisgr. Tarnassi musiał opuścić 

Hagę, ale Francya wyklucza obecność papie­
skiego delegata. Wobec tego Watykan nie 
poczynił też żadnego kroku, aby być zapro­
szonym, jak doniosły kłamliwie niektóro 
dzienniki niemieckie i nie miał nawet ża­
dnego zamiaru wnoszenia na konferencji 
kwestyi gwałtownego zerwania konkordatu, 
wydalenia sekretarza nuncjatury i sekwestrn 
archiwum.

-= Dziennik dyecezyalny w Lugdunio 
donosi, że arcybiskup wskutek zbyt wygóro­
wanych warunków d z i e r ż a w y  k o ś c i o ł a  
i p r o b o s t w a  w Dardille, musi to miasto 
pozostawić na razie bez duszpasterza.

W Yilleneuve podczas sporu burmistrza 
z proboszczem w sprawie wydzierżawienia 
probostwa, przyszło do bójki.

La Croix ogłasza noty w sprawie 
d o k u m e n t ó w m s g r. M o n t a g n i n i e g o, 
tej treści: Rząd francuski chce przy pomocy 
tych papierów wywołać skandale. W rzeczy­
wistości jednak większość tych dokumentów 
jest bez znaczenia. 7j innych możnaby zrobić 
kwostyę tylko w razie ich przekręcenia.

=  A d m i r a  I i c y  a a n g i  o 1 s k a ogła­
sza, że w programie budowy okrętów wojen­
nych za rok 1905 dokonano tak licznych 
skreśleń, iż oszczędzono 2,376.000 funtów 
szterlingów.

Bej m.
(15 posiedzenie I I I .  sesyi V III . peryodu).

Lwów, dnia 9 marca.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 

JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba­
ri e n  i o godzinie 10'30 przed południom.

Po odczytaniu całego szeregu potycyj. 
przystąpiła Izba do porządku dziennego i 
udzieliła Reprozcntacyi powiatowej w Starym 
Samborze zezwolenia na pobór w r. 1907 
wyższych dodatków powiatowych do podatków 
bezpośrednich.

Z kolei uchwalił Sejm bez dyskusyi w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o regu- 
lacyi potoku Rudawy od mostu w Woli ju- 
stowskiej do mostu drogowego w Drdowy z 
dopływami i dokonał wyboru uzupełniającego 
jednego członka komisyi przemysłowej. Wy­
brany nim został p. K u r y  ł o wi c z .



P. Stanisław' J e d r z e j o w i c z  przed­
łożył następnie sprawozdanie koinisyi drogo­
wej o projekcie ustawy drogowej z wnioskiem
0 uchwalenie przedłożonego przez Wydział 
krajowy projektu nowej ustawy drogowej. 
( Projekt ton w ogólnych zarysach podaliśmy 
swego czasu. P. li.). Nadto domagał się re­
ferent. polecenia Wydziałowi krajowemu: 1. 
aby, po wejściu w życie nowej ustawy dro­
gowej. zabezpieczył w budżecie krajowym 
odpowiednią dotacjo, na zasiłki powiatom 
udzielać się mające z tytułu utrzymania dróg 
powiatowych i gminnych I. i II. klasy (wy­
sokość tej dotacyi ma być zabezpieczona przy- 
najmniej na pierwsze sześć lat w wysokości
1 miliona koron rocznic); 2. aby z uwzględnie­
niem możności finansowej kraju opracował 
projekt ukrajowienia pewnej sieci dróg_czy 
to nowo zbudować się mających, czy też jako 
powiatowo lub gminne I. klasy już zbudowa­
nych i by przeprowadził z .Rządem rokowa­
nia, które miałyby na celu uzyskanie wyda­
tniejszej jak dotychczas pomocy Państwa na 
rzecz budowy i utrzymania autonomicznych 
dróg w kraju.

W  dyskusji nad tern sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos p. M e  r u n o  wi c  z i o- 
świadczył, że jakkolwiek nie jest stanow­
czym przeciwnikiem projektu nowej ustawy 
drogowej, to jednak podnieść musi, że nowa 
ustawa przenosi ciężary z gmin na wydziały 
powiatowe, które na nie nie są i jeszcze dłu­
go nie będą przygotowane.

P. U r b a ń s k i  Mieczysław oświadczył 
się za projektowaną ustawą, gdyż obecnie 
gminy wiejskie doznają znacznej ulgi, a cię­
żar spada na czynniki silniejsze ekonomicznie, 
na miasta i obszary dworskie.

P. l l u y n o w s k i  polemizował z prze­
mówieniem p. Merunowicza i wykazywał, że 
cyfry, podane w sprawozdaniu Wydziału kra­
jowego, są zupełnie słuszne, z wyjątkiem pro- 
stacyi, której wysokość obliczył Wydział kra­
jowy w 1904 r. na 2,351.000 K., gdy w rze­
czywistości trzeba tę cyfrę obniżyć o połowę.

P. H n p k a  zwrócił się do Wydziału 
krajowego z żądaniem, ażeby krajowy fun­
dusz drogowy obracano nie na subwencjono­
wanie dróg powiatowych, lecz na samodziel­
ną budowo sieci drogowych, zupełnie no­
wych, lub już rozpoczętych.

P. H u  r y k  wykazywał, że dawniejsza 
ustawa drogowa była krzywdzącą ludność 
wiejską.

P. dr. K o r o l  z radością wita projekt 
nowej ustawy i nie może zrozumieć, jak p. 
Merunowicz mógł być jej przeciwny.

Przemawiali jeszcze p p . : J a b ł o ń s k i  
Uzłonek Wydziału krajowego J) a r a b s k i ,  
M ę c i ń  s k i i referent p. St. J  ę d r z e j  o- 
w i e z ,  poczem przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej.

W dyskusji szczegółowej zabierali głos 
p p .: M a r  y e w s k i  i K r a m a r  cz  y lr, sta­
wiając drobne poprawki, pierwszy do § 1, 
drugi do § 19. Poprawki te jednak nie uzy­
skały potrzebnego poparcia.

Po przemówieniu p. S t a p i ń s k i e- 
g o, przyjęto 24 paragrafów proponowanej 
ustawy.

P. J a b ł o ń s k i  prosi o stwierdzenie 
kompletu.

JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y  
oświadcza, iż kompletu niema, gdyż na sali 
obecnych jest tylko 73 posłów; wskutek te­
go przystępuje do zamknięcia posiedzenia.

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo­
ne wnioski i interpelacye.

W n i o s k i :
P. M a r  y c w s k i e g o i tow. w spra­

wili sposobu ściągania dodatków do poda­
tków.

P. S z a j e r a  i tow. o nieotwareic gra­
nic dla importu bydła i nierogacizny do na­
szego kraju.

P. K i e s k i  e g o  i tow. o opracowaniu 
projektów regulacji potoków: Rydelówki.
Czarnego i Kołomyjki.

P. Zdzisława lir. T a r n o w s k i e g o  i 
tow. z projektem ustawy normującej stosunki 
prawne między pracodawcami rolnymi a ro­
botnikami sezonowymi.

Na tom o godz. 2-80 po południu za­
mknął JE. P. Marszałek krajowy posiedzenie, 
naznaczając następne na poniedziałek, go­
dzinę 10 rano.

** *
=  K o m i s y  a s z k o l n a  uchwaliła 

wczoraj ostatecznie ustawę o polepszeniu 
płac nauczycielskich. Polepszenie wynosi 
8,49(1.000 K. o 128.000 K. więcej, aniżeli to 
wynikało z projektu Wydziału kraj.

Komisja przyjęła w zasadzie projekt 
Wydziału krajowego z następującemi zmia­
nami :

1. Płace nauczycielek zrównano z pła­
cami nauczycieli.

2. Płaco nauczycieli w klasie 1 .11. i UT. 
projektowane przez Wydział kraj., zniżono o 
100 K., wynosić będą:

Płace nauczycieli uchwalone przez ko­
misję szkolną (bez dodatków na mieszka­
nie, pięcioleci i dodatków za kierownictwo):

I. k lasa :  V* posad 2800 K., posad 
21 0 0  K.

II. klasa: posad 2100 K., r 4 posad
1900 K., 3/4 posad 1700 K.

III. klasa: V4 posad 1700 K., J/.4 posad 
1500 K., U, posad 1800 K.

IV. klasa: 1/,( posad 1400 K., U, posad 
1200 K., 74 posad 1000 K.

W szkołach wydziałowych: T. klasa: ijx 
posad 2500 K., 12 posad 2800 K.

11. klasa: 1 posad 2800 K., ’/» posad 
2100 K.

Wy n agro dzen i e ty tnezaso wy cl i n au czv- 
eieli oznacza Rada szkolna krajowa, ale mi­
nimum wynosi co najmniej 900 K. dla nau­
czycieli z egzaminem dojrzałości i kwalifika- 
eyjnym; co najmniej 700 K. dla nauczycieli 
z egzaminom dojrzałości lub kwalifikacyjnym 
bez egzaminu dojrzałości (za dyspensą); co 
najmniej 500 K. dla nauczycieli bez kwali 11- 
kacyj.

Dodatek pięcioletni wynosi: pierwsze 
2 po 100, razem 200 kor., drugie 2 po 150 
razem 300 kor., dalsze 2 po 200 razom 400 
kor., ogółem 900 kor. Dodatki pięcioletnie 
zapadło, za czas przed wejściem w życie tej 
ustawy będą podwyższone w myśl tej ustawy.

3. Podwyższono nauczycielom stałym 
dodatek na mieszkanie, a to w I. klasie do 
kwoty 500 koron, w II. kl. 400 koron, w III. 
kl. 300 koron, w IV. kl. 200 koron. Nau­
czycielki otrzymają dodatki na mieszkanie 
niższe, a mianowicie: w I. kl. 300 koron, 
w II. kl. 250 koron, w III. kl. 200 koron, 
w IV. kl. 100 koron. W miejscowościach 
przedmiejskich, graniczących bezpośrednio z 
miastami I. i II. kl. wynosi dodatek na 
mieszkanie w gminach graniczących ze Lwo­
wem i Krakowem dodatek II. ki. (490 koron 
i 250 koron); w gminach graniczących z 30 
miastami dodatek III. kl. (800 koron i 200 
koron).

4. Dodatki za kierownictwo podwyższo­
no. Dyrektor szkoły wydziałowej otrzyma 
500 koron, kierownik szkoły pospolitej 5 i (i 
klasowej 400 koron, kierownik szkoły 3 i 4 
klasowej 300 koron, jednoklasowej 100 ko­
ron, jeżeli obok niego jest jeszcze przynaj­
mniej jeden nauczyciel etatowy.

=  K o m i s y a g ó r n i e  z a po dłuższy cl i 
obradach, w obecności delegatów Ministerstw 
rolnictwa i sprawiedliwości przeprowadzonych, 
wyjaśniła wątpliwości w ustawie naftowej i 
uzyskała od reprezentantów Rządu central­
nego zapewnienie, że ten nie będzie stawiał 
żadnych ze swej strony przeszkód rozszerze­
niu praw autonomii Sejmu, niedostatecznie 
uwzględnionych w przedłożeni i rządowem, 
zawierając.em ustawę naf ową. W ton sposób 

, umożliwiono dojście do skutku ustawy nafto­
wej w hecnej jeszcze, sosy i sejmowej. Za­
wdzięczać to należy staraniom P. Namiestni­
ka, 'H ó iy  zajął się energicznie sprawą i spo­
wodował przybycie reprezentantów Rządu 
centralnego do Lwowa.

=  K o m i s y  a b u d ż e t o w a  po kilku­
godzinnych obradach uchwaliła zgodnie z 
wnioskiem generalnego sprawozdawcy bu­
dżetu p. Milewskiego pokryć wydatki na 
podwyższenie płac nauczycieli szkół ludo­
wych, oraz w ogóle niedobór budżetowy w 
r. 1907 krótkoterminową pożyczką. Nauczy­
ciele i nauczycielki otrzymają podwyższenie 
płac od 1 lipca 1907.

Kraków, 9 marca, ( le i. pryw.). Wczo­
raj wieczorem odbyło sio walne zebranie 
członków Towarzystwa demokratycznego. Prze­
wodniczył prof. Baiuhowski. Przyjęto do wia­
domości sprawozdanie zarządu. Przy wybo­
rach uzupełniających powołano do wydziału 
prof. Pujwida i redaktora Srokowskiego. Dy­
rektor Petelenz referował o sytuacji w kra­
ju. Uchwalono przyłączyć się do uchwał 
krajowego wiecu nauczycielskiego w sprawie 
polepszenia bytu nauczycieli. Uchwalono re­
zolucję z wezwaniem wszystkich zwolenni­
ków idei demokratycznej w kraju, aby nie 
przystępowali do akcyi Rady narodowej. 
W rezolucji powiedziano dalej, że za jedyną 
organizaeyę wyborczą, mogącą połączyć ży­
wioły demokratyczne, uważać należy Polski 
Związek wyborczy.

Nowy Sącz, 9 marca. (T d . pryw.). Roz­
prawa o napad na kantor w Zakopanem zakoii- 
czyła się późno w nocy. Przysięgli zaprze­
czyli 6 głosami pytanie co do zbrodni rabun­
ku w odniesieniu do Jurgielewicza, a 5 gło­
sami toż samo co do Żebrowskiego. Zatwier­
dzili zaś pytanie co do przekroczenia patentu 
o noszeniu broni. Trybunał obu uwolnił od 
oskarżenia o zbrodnię rabunku, skazał zaś na 
24 godzin aresztu za przekroczenie patentu 
o noszeniu broni. Ponieważ prokurator za­
strzegł sobie wniesienie zażalenia nieważno­
ści zatrzymano obu podsądnych w więzieniu.

Prognoza na ju tro .
W iedeń, 9 marca. Prognoza na 10 mar­

ca: W G a l i c y  i w s c h o d n i e j  i n a  Ii u- 
I ko w i n i e :  Zmiennie, miejscami opady, żywe

wiatry, chłodno, zrazu pogoda pogarsza się, 
potem powoli polepsza się.

W G a 1 iey i z a e h o d n i e j : Zmiennie, 
mierno wiatry, chłodno.

5

Wiedeń, 9 marca. Wimer Zły. ogła­
sza: Najj. Pan nadał właścicielowi dóbr, o- 
iiee.ro\vi rezerwowemu, Wiktorowi G n i e w o ­
s z o wi ,  godność podkomorzego.

W iedeń, 9 marca. P. Minister spraw 
wewnętrznych zamianował lekarza powiato­
wego w Namiestnictwie we Lwowie, dr. Ka­
li ksta K r z y ż a n o w s k i e g o ,  starszym leka­
rzem powiatowym.

W iedeń, 9 marca. Dilans Unionbanku 
wykazuje za r. 1906 czysty zysk w kwocie 
4,652.822 K. (w r. poprzednim wynosił 
2,874.540 K.) Bank płaci za r. 1906 
prc. dywidendę w kwocie 30 K. za akcje 
(wobec 28 K. w roku poprzednim). Do fun­
duszu rezerwowego przenosi się 376.470 K., 
do funduszu pensyjnego 40.000 K., a na no­
wy rachunek 288.118 K.

In sb ru k ,  9 marca. W nocy spadł ob­
fity śnieg. Dziś pada śnieg dalej w całym 
północnym Tyrolu.

Budapeszt, 9 marca. O wczorąjszem 
posiedzeniu kartelu naftowego donoszą: Z po­
wodu ostrej zimy popyt za naftą był wię­
kszy i okazało się, że przyznane na zasadzie 
dawniejszych uchwał 20 prc. obniżenie kon­
tyngentu było zbyt wysokie. Skutkiem tego 
kartel skuntyngentowanych ralineryj uchwa­
lił wczoraj to zniżenie zredukować na 18 prc. 
Geny zostały niezmienione.

Poznań, 9 marca. (Td . pr.) Towarzy­
stwo Pomocy Naukowej imienia Marcinkow­
skiego odbyło walne zebranie. Bilans Towa­
rzystwa wynosi 1,407.000 marek. Towarzy­
stwo ma 514 stypendystów, zarówno słucha­
czów Uniwersytetu, jak wyższych szkół za­
wodowych, gimnazjalistów i młodzieży ręko­
dzielniczej.

Poznań, 9 marca. (Td. pryw.). Wła­
dze zabroniły nabywać do kantyn wojsko­
wych papierosów z polskich fabryk.

Berlin, 9 marca. Radca stanu Martens 
odjechał do Pctersbuga.

Paryż, 9 marca. Z japońskiej 5 prc. po­
życzki w kwocie 23 milionów funtów szter- 
lingów zarezerwowali o połowę dla targu fran­
cuskiego. E misy a nastąpi 12 b. m!

Lizbona, 9 marca. W teatrze San 
Carlo odbyło się wczoraj wieczorem galowe 
przedstawienie na cześć króla saskiego. Izba 
deputowanych przyjęła porządek dzienny wy­
rażający radość z powodu odwiedzin króla 
saskiego w Lizbonie.

M adryt, 9 marca. Hiszpania, będzie re­
prezentowana na międzynarodowym kongresie 
rolniczym w Wiedniu przez osobną komisję.

Londyn, 9 marca. Wczoraj pojawił sie 
prospekt japońskiej pożyczki konwersyjnef. 
Natłok w domach bankowych, zajmujących 
się omisyą, był bardzo wielki.

W aszyngton, 9 marca. Według donie­
sienia Associated Prcsse, w kompetentnych 
kołach poruszono myśl, aby Filipiny raz na 
zawsze wykluczyć ze sfery polityki między­
narodowej, aby w ten sposób zapobiedz, by 
wyspy te nadal tworzyły zarzewie możliwych 
wojen. Pewna interesowana, wysoko posta­
wiona osobistość ma zamiar ogłoszenia wysp 
za neutralno.

Paryż w ciemnościach.
P aryż ,  9 marca, Strejk robotników 

elektrowni dał się we znaki całemu miastu. 
Wczoraj około godziny 5 po południu mu­
siała przeważna liczba wielkich firm handlo­
wych i rozmaitych instytucyj zamknąć biura 
i uwolnić personal od pracy. Wiele dzienni­
ków wieczornych nie wyszło, również większa 
część porannych pism nie mogła wyjść. — 
Przedstawienia w teatrach nie odbył/ się. 
Wielkie bulwary były wieczorem tylko przez 
pół oświetlone. Sklepy pozamykano, tak samo 
kawiarnio i restauracye z trudem tylko mo­
gły obsłużyć publiczność.

Paryż, 9 marca. Strejk robotników ele­
ktrowni wybuchł zupełnie niespodziewanie i 
wywołał wielkie^ zamieszanie. Elektryczna 
kolej podziemna i tramwaye (jeździły normal­
nie, gdyż robotnicy w ich zakładach elektry­
cznych dotąd nie przyłączyli się do stryjku. 
W prywatnych domach światła pogasły, 
wprawiając w kłopot mieszkańców.

Policya wydała nadzwyczajne zarządze­
nia, obawiając się, aby wśród ciemności pa­
nujących na ulicach złoczyńcy nie napadali 
na przechodniów lub sklepy. — W rozmaitych 
stronach porozstawiano policjantów z zapa- 
lonemi pochodniami.

Giełda robotnicza była wieczorem zam­
knięta, podobno z tej przyczyny, aby niedo- 
puśeić do zgromadzenia strejkujących robo­
tników.

Paryż, 9 marca. Wobec zamknięcia gieł­
dy robotniczej odbyli strejkujący zebranie w 
innej sali. Uchwalono póty trwać w walce, 
póki robotnicy nie uzyskają spełnienia swych 
żądali. Zebrani rozeszli się wśród dźwięków 
międzynarodówki i okrzyków, „Niech żyje 
strejk “.

Paryż, 9 marca. O godz. 2 w nocy by­
ło wiadome, że strejk rozszerzył się prawie 
na wszystkie elektrownie. Szkody nigdzie 
nie wyrządzono, tylko w dwu lub trzech 
miejscach pogaszono światła i zniszczono apa­
raty. Ponieważ strejk wybuchł niespodzianie, 
nigdzie nie było zapasów siły motorowej ani 
też siły do oświetlenia, W centrali telefoni­
cznej na dworcu kolei północnej miał strejk 
niemiłe następstwa. Prócz przedstawień tea­
tralnych odwołano także koncerty i inne wi­
dowiska. Na. bulwarach gromadziły się w no­
cy tłumy. Na ulicach, oświetlonych tylko ele­
ktrycznością, ustawiono strażników z pocho­
dniami, zmieniając ich co kwadrans. Zarządy 
dzienników czynią wszelkie możliwe wysiłki, 
aby umożliwić wydawnictwa. W tym celu 
pomimo wielkich kosztów ustawiono maszy­
ny i przygotowano akumulatory.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i iv Iiossyi.

Warszawa, 9 marca. ('Iel. pryw.). P ra­
ce przygotowawcze do utworzenia centralne­
go Towarzystwa rolniczego ukończono. Wszyst­
kie Towarzystwa gnbernialne w Królestwie 
zgodziły się w zasadzie na przyłączenie do 
Towarzystwa centralnego; Towarzystwa gu- 
bernialne nie będą zniesione, lecz zamienią 
się na Towarzystwa powiatowe lub okręgowe. 
W tych dniach odbędzie się organizacyjne 
zebranie delegatów gubcrnialnycli Towarzystw 
rolniczych, na kto rem dokonany będzie wy­
bór pierwszej rady Towarzystwa centralnego.

Warszawa, 9 marea. (le?. pryw.). S ło ­
wo donosi: Wyborcy Polacy na Rusi posta­
wili posłowi Lisowskiemu następujące warun­
ki: Posłowie z Rusi wstępują do Koła Pol­
skiego Litwy, które ma zachować solidarność 
we wszystkich sprawach narodowych z Ko­
łem polskiem Królestwa. Jeżeli Bitwa nie 
uformuje Koła, Ruś ma wolne ręce i wstąpi 
do Koła Królestwa.

Łódź, 9 marca. (Biuro W ol/a). Wczo­
raj na podstawie wyroku sądu wojennego 
stracono sprawcę zamachu na patrol. Ogó­
łem w Lodzi wykonano 14 wyroków śmierci. 
Podczas pogrzebu zamordowanego oficera żoł­
nierze przeszukiwali kieszenie przechodniów, 
szukając broni. Wiele osób poranili żołnierze 
kolbami.

Petersburg , 9 marca. Socyalno- demo­
kratyczni posłowie uchwalili byli postawić 
w Dumie natychmiast po otwarciu sosyi wnio­
sek o amnestyn. Celem uniknięcia możliwego 
zatargu prosił prezydent Gołowin socjalistów, 
aby ze względu na życzenia „kadetów* na razie 
odstąpili od swego zamiaru. Na poufnem po­
siedzeniu frakcji socyalno - demokratycznej 
przyszło po burzliwej dyskusyi do prawie zu­
pełnego zerwania między większością a mniej­
szością. Wielu wystąpiło ze stronnictwa. — 
Także socjaliści rewolucyjni oświadczyli się. 
przeciw socjalnym demokratom. W końcu 
socyalni - demokraci musieli odstąpić od wnie­
sienia swego wniosku, tak, iż wobec tego 
wniosek w sprawie amnestyi nie będzie przez 
socjalnych - demokratów w uchwalonorn przez 
nich brzmieniu postawiony po ukonstytuowa­
niu się Dumy. Dokonało się więc w ten 
sposób tymczasowe odosobnienie socyalnych- 
demokralów.

Petersburg-, 9 marca. Nawoje Wremia 
donosi z Kronsztadu, że w forcie „Aleksan­
der gdzie zmarł niedawno na dżumę le­
karz bakteryolog, zachorował dnia 6 b. m. 
dr. Radlewski. Dyagnoza jego choroby nie 
jest pewna, zdaje się jednakże, że się zatruł 
surowicą.

Petersburg-, 9 marca. (Tal. pryw.). Za­
miast zapowiedzianego rautu, który miała 
urządzić tutejsza kolonia polska na cześć 
polskich posłów, odbyło sic przedstawienie 
teatralne amatorskie, z którego dochód prze­
znaczono na rzecz polskiej młodzieży szkol­
nej. Przed rozpoczęciem przedstawienia wy­
głoszono wiersz powitalny, zwrócony do po­
słów. Urządzenia rautu powitalnego policya 
zabroniła.

Petersburg-, 9 marca. (Tel. pryw.). Po­
słowie z gubernii mińskiej, wybrani wskutek 
agitacji „prawdziwych Rossyair1, usiłują zor­
ganizować w Dumie nowe stronnictwo „kon- 
stytueyjno-centralne", a usuwają się sta­
nowczo z prawicy.

Petersburg, 9 marea. (T d . pryw ). Nie­
które dzienniki donoszą, że Stołypin odczyta 
dziś w Dumie deklarację rządu; inne dzien­
niki twierdzą, że nastąpi to w połowie przy­
szłego tygodnia.

Petersburg-, 9 marca. Pomimo, iż so­
cyalni demokraci odstąpili wczoraj od swego 
wniosku w sprawie amnestyi, dzisiaj wbrew 
życzeniu i głosom wszystkich stronnictw 
trwają znów przy swym wniosku. Dlatego 
obawiaja sie dziś wieczorem burzliwych 
zajść.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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FRANCISZEK IC H N IK
NADESŁANE.

C .  k .  u p p z y w .

Oddział depozytowy
przy jm uje  w kładki na rachunek  bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłata 4% odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 

bez wypowiedzenia.

K a w i a r n i a  J i e f l e t ó a "
=  znakomite kawa.

Mieszkania do najęcia. 
UL Asnyka 1. 7,

5 pokoi, p rzedpokój, pokój d la służby, 
kuchn ia , łazienka, balkon.

O d  i k w ie t-u U  1907.
ELEK TR YC ZN E OŚW IETLENIE.

1 pokój kaw alerski z osobnym wchodem
o d  15 m a m *  1007,

L  p i ę t ę * ©
4 pokoje, p rzedpokój, kuchnia , łazienka, 

balkon
o d  1 k w i e t n i a  1007.  

ELEK TR YC ZN E OŚW IETLENIE.
8 L  p i ę t r o  

2 pokoje z nyżą
■.'.('i 1 i.-, w letnia

Oglądać można od 11—2 i od 4 —G po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Iłedakeyi „Gazety Lwowskiej1' ulica 

Czarnieckiego 12, od 12— 1.

poleca

uznane ogólnie za najlepsze szynki, oraz wszelkie
inne wędliny 

Ł w lw ,  u l .  .U atoreggo 1. 4L.
P . T. Kupcom znaczny opust, w ysyłki na  prow ineyę załatw ia odw rotnie.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Bire, Sourire, vie 
en culotte ronge, Les Modes, Femi- 
na, Ls Thśffifo, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

Ł’Asino, II. Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny? No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set,

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism. i ogłoszeń 

!„¥N)W, Pasaż Hausni^ia 9.

MACm & Y W  P U T E E
pod firmą

J A N  i J Ó Z E F  K R Z Y W Y
f e  L w ow ie, u lica  Akademicka 1 .3

.‘bok M agazynu u o ś ń  Wieiin. P. SOMaYEROW  
5*oI«c(i w o v, «xjrstkich  rodzajach po­
d łu g  r. a j 10 w s z y  cii N sonów  F u tra , 
(h irn itn ry , C ia p k i, W ierzchy do fu ter.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowinnyl przyjmuje się.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4% Obligac.ye funduszu propinaeyjnego,
4°/o Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m, Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom bankowy i kantor w ym iany
S o k a l  i  J L l l f t e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

© E  3W I  
lw ow skiej Izby handlowej i

K

przem ysłow ej,
Lwów, d n ia  9 marca. płacą żądają

w alutą koron.
I .  A kcjre za sztukę. K h K h

B anku hip. gal. po 200/,1.(400 kor.) 585 — 595 —
Banku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

120 — 130 -

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 577 — 582 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 400 — 500 -
Tow. d la  gai. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. c

400 410 -

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. Łc 110 50 111 20
>, >. 4 1/* pr- „ los w 50 1. © 100 20 100 90

„ „ „ 4 prc. „ 601. po 200 k. © 97 20 97 90
„ k r a j ^ / j p r .  „ los w 51 1. 101 50 102 20
„ n 4 P1'- „ los w 57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw ­ ©
97 80 98 50

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. & 98 80 — —

los w 41‘/a l a t ............................ 3 98 SO — —
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O bligi za 100 kor.
53 97 70 98 40

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. s 99 10 99 80
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. 102 — _  —
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2- em.) — — — —

„ „ 4 1/a p r.(3 em .) s 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) 97 10 97 80

Kol. lokalne dtto  4 p r .................... 97 10 97 S0
Fożyozki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 98 — 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 

„ „ „ 4 konwen. .
95 50 96 20
98 10 98 80

I V . L osj'.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) S8 — 94 —

V . M onety.

D ukat c e s a r s k i .................................. U 26 11 42
20 f r a n k o w k a .................................. 19 04 19 25
100 rub li rossyjskioh srebrnych 249 — 2.52. - -

„ papierowych 252 50 254 50
100 m arek n iem ieckich . , . . 117 40 118 -

K n rs giełd y wiedeńskiej.
Dnia 7 m arca 1906.

A . Ogólny dług- państwu. płacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m u j- l i s t o p a d ............................................ 99 10 99 30
sty e z e ń -lip ie e ...........................................  98 95 99-1-5

Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p i e ń ........................................ 10005 100-25
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................100-10 100-30

» n 
» »

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Losy 7. roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 152’75 154 75
1860 po 100 zł. 4 pr. 212 00 214 60
1864 po 100 zł. . . 265 50 2(?7'50
1864 po 50 zł. . . 265-50 267 50

L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290 — 292—

B . D łu g  państw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 117'35 117-55

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................... 99 05 99 25

C. O b lig ac je  kolejow e.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostewp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za.

100 zł. 51/4 p r .......................................
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Areyks. Ruclolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

Ko!. A.’ :. A lbrech ta  za. 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. z.a 200, 1001) i

98-90 99-90

117-75

Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400
kor: 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. F erdynanda  cm.
z r. 1886, 4 p ro ...................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.
z r. 1887, 4 prc. ( s r . ) .......................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p rc ...................................

Kol. północnej ces. F erdynanda em.
z r. i 888, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. LS98, 4 p rc ....................................

Kol. północnej ees. F e rd ynanda  ein.
z r. 1904, 4 p rc ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galic. K arola Ludw ika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam inó&  

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . ——  •—
„ „ w wal. kor. 4 pr. 94 90 95 10

„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 148-75 150-75
„ poż. prom. za 100 zł. (200 kor.) 197-50 199 50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 196 -50 198 50

465 75 467-75

123-70 12470

98-75 99-75

98 75 99 75

lejowe).

105-90 106 90
121 — 123’ —

99— 100—

99-05 100 05

99:10 100-30

99-30 100 30

99-55 100-55

99(i5 100-6-5

99.35 100-35

99-61) 100-60

99-60 100-60

98-7-5 99-75
98-90 99-90

98-80 99 80

116-75 117-75
w ęgierskiej).

Koronowa waluta. p łacą żądają

E . OMig-ncye indeinniwicyjne.

............................95—
p r................................94-80

96—
115-75

Kroacyi i Sławonii 
W ęgier za 100 zł. 4

F . Inne publiczne pożyczki.

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 104 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr. ‘ .............................  97-10 98-10
Bukow ińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi prop. z roku 1889 
Pożyczka m iasta  Lwowa z

4 p r ............................................................ 95-25 95 85
R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................  —•— —• —
Poż. sorb. prom. za 100 frank. 2 pr. 98- —
Tureckie obi. preui. kol. za 400 frank. 184-10

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

101-40
96-95
98-70

105--

102-40
97-95
99-65

105-—
185-10

i listy  dłużne
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A uslr. banku los w 30 1.4^2 pr. —’— —' —
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98-75 99 50

,. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 263-— 273—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 6 8 - -  278—

Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-25 102-25
,. 4 pr: 98-75 99-7.P

Gal. ake. b. Lip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-50 111-50
„ „ „ los 50 1. 4 V2 pr. . . 100-25 101-25

„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 97-30 98-30
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97'20 98 20

„ 4 pr. los. 41 lat 98 -50 99—
„ „ „ „ 4 pr. stare  . . 98’50 99—

B anku kraj. d la  Galicyi Lodomeryi 
4 1/a pr. 51ł/2 lat zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 lat 4’/2 p r .............................. 10070 101-65

B anku kr. losy 57‘/a 1. za 200 k. 4 pr. 97’— 98'—
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . . 99’35 100-35

„ „ 50 la t w. k. 4 pr. 99 85 100 85

101-25 102-25

II. O b lig ac je  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żeg . par. po Dunaju za 400 i
10.000 ni. 4 p r ...................................... 114-60 115-60

Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115-80 116-80
Lolcj Lwów-Ozern.-.lassy z r. 1884

za 300 z ł.................................................. 91-60 92-60
Kolej Lv. ów -dzern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..................................................... 98-60 99-60
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —-—
Węg. gal kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102-60 103-60

" „ 1890 „ 4 p r . 99-75 —1—

J . L osy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . . 21-70 23-70
Z akład lu ed. d la  handl. i przein.100 zł. 437-— 448—
Glary 40 zł. m. k..................................... 138— 144—
Pożyczka m iasta Insb ruku  20 zł. 82— 90- —
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . 92— 100—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . . 56— 6J.-70

Koronowa w aluta. p lącą
P alfy  40 zł. m. k ..................................... i 74-50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46'15
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26- —
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. . .56 —
Salm a 40 zł. m. k .........................................195—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 84'50

żądają 
184-50 
48-15 
28—  
60—  

204-— 
9050

K . A keye banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 315-50 316 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3410-— 3420-—
Zakł. kred. d la  handlu i przem. . . 681-— 682-—
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 808-— 809—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 590 — 592-50
Galie, banku hip. 200 z ł....................... 588' — 592—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 1'15-— 120'—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 464’25 46525 

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1655-— 1675-— 
„ Związku (TJnionbank) 200 zł. 586 50 587 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246' — 
Z ivnosteńska banka 100 zL . . . 244 '— 245-25

L . A keye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw, 200 zł. . 480-— 485-— 
„ „ akeye zakład. 200 zł. 400 '— 430-—

Kolei półn . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5580’— 5613—
Kol. Lwów-Bełżec (ake. p ierw .) 200 zł. 420-— 430-_

„ LwówMlzei-n.-.Tassy 200 zł. . . 57!) — 581-50 
Lwów - Kiepurów - Jaworów lok.

400 kor......................................................  372-— 376—
A ustr. Tow. żegl. n a  Dunaj u 500 zł. mk. 1044'— 1046—

M. A keye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
A ustr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
P rag . tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Schodni cy 500 kor....................................
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków  
T rifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż  za 100 franków . . . .  
P e tersb u rg  za J00 rub li 5 ł/a P1'- 
N iem ieckie b a n k i .......................

760—  
606—  
619-75 

2657- — 
580—  
425—  
284—

766-— 
61.6-— 
620-75 

2667—  
584—  
426—  
285—

Francusk ie  banki

O. W a l u t
Dukat c e s a r s k i ............................
A ustr.-w eg. 8 gnid. złota moneta
2 0 - i 'ra n k o w k a ..................................
2 0 - rn a rk ó w k a ..................................
R ossyjski pó lim peryał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 

j R u b le ...................................................

e.

241-377.. 241-60
95-371/, 95-50

253— 273-75
117-721/a 117-921/,
95-30 95-45

95-47 V, 95-60

y-

11-36 11-40

19-08 19-11
23-52 23-59

117-75 117-95
9-5-35 95-50

2"53 2-54
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Licytacye.
L. 2115/907. (1840 2—8)

O b w i e s z c z e n i e .
Magistrat król. miasta Tarnopola po­

daje do powszechnej wiadomości, że dnia 26 
marca 1907 o godzinie 12 przed południem 
odbędzie się w sali posiedzeń Bady miejskiej 
w Tarnopolu publiczna rozprawa ofertowa, ce­
lem oddania w przedsiębiorstwo budowy pu­
blicznej rzeźni miejskiej wraz z przynależny­
mi budynkami, studnią, kanalizacyą i urzą­
dzeniem podbudowlanych i przyległych pla­
ców.

Mający chęć oferowania przeglądać mo­
gą dotyczące plany, szkice, przedmiary, opi­
sy i warunki licytacyjne w dnie powszednie 
w czasie godzin urzędowych, od 8 do 12 
przed południem i ocł 3 do 5 po południu 
w biurze budownictwa miejskiego, a na żą­
danie otrzymają odpisy warunków licytacyj­
nych i przedmiarów, zawierających dokładne 
opisy przedmiotów budowlanych i innych 
robót wykonać się mających.

Oferty własnoręcznie podpisane i opie­
czętowane, z dołączeniem zakładu w gotów­
ce, w publicznych papierach wartościowych 
lub w książeczkach wkładkowych galicyj­
skiej. względnie tarnopolskiej kasy oszczę­
dności, równającego się 10°/o ogólnej sumy 
ofertowej, wnieść należy na ręce Prezydymn 
Magistratu najpóźniej do godziny 12 
południem dnia 26 marca 1907.

Magistrat król. miasta.
Tarnopol, dnia 1 marca 1907.

Burmistrz : Puntschcrt.

L. ez. E. 849/6 (3) (1826 3 - 3 )
Na żądanie Herselia Hornsteina, kupca 

w Brodach odbędzie się dnia 15 marca 1907 
o godz. 9pized południem w sądzie niżej wy- 

i mienionym, w biurze Nr. III. licytacya 1/4 
! części realności objętej whl. 878 Toporów, 

składającej się z domu mieszkalnego starego 
drewnianego o dwóch izbach, sklepiku, ko­
mórce, sieniach i ganku wraz z przynależno- 
ściaini, składającemi się z parkami, grządki 
obok domu. 1/4 część nieruchomości jest oce­

nioną na 430 kor., przynależności zaś na 
35 kor.

Najniższa cena wynosi 232 kor. 50 li., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it.d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. ITT.

0. k. Sąd powiatowy.
Lopatyn, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. E. 5536/6 (4) (1854)
Dnia 9 kwietnia 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
36, odbędzie się licytacya objętej whl. 669 
ks. gr. Stryj, położonejj w pobliżu śródmie­
ścia przy ulicy Pożarowej, składającej się z 
dwu domów parterowych murowanych.

Wartość szacunkowa wynosi 25.688 
koron.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.841 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminio licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 20 lutego 1907.
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Na dniu 26 marca 1907 odbędzie sic 
w c. k. Dyrekcji lasów i dóbr państwowych 
\w Lwowie licytacja ofertowa na sprzedaż 
drzewa świerkowego i jodłowego użytkowego 
w tatarowskim c. k. okręgu gospodarczym.

Przeznaczona do sprzedaży masa drze­
wna wynosi około 7940 m*.

Bliższych wiadomości udziela c. k. Za- 
rziid lasów i dólir w Tatarowic i podpisana
c. k. Dyrekcja.

0. k. Dyrekcja lasów i dóbr II.
Lwów, dnia 25 lutego 1907.

L. cz. E. 479/6 (8) (1814 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dynowie odbędzie się dnia 27 marca 1907 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. I \ r. licytacja 
2/3 części realności will. 39 i 2fjPczęści 
realności wlil. 397 ks. gr. gminy Jawornik 
ruski.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione a to: 2/3 realności wlil. 39 na 
1066 koron 67 hal., zaś 2/3 części realności 
wlil. 397 na 526 kor.

Najniższa cena wynosi co do 2/3 czę­
ści realności wlil. 39, kwotę 711 koron 11 
hal., zaś co do 2/3 części realności wlil. 397 
kwotę 350 kor. 67 hal., zatem razem co do 
obu realności kwotę 1061 koron 78 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie. przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin. urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 15 lutego 1907.

L, cz. E. IN. 2141/6 (7) _ (1853)
Na żądanie Kasy Oszczędności w Biel­

sku, zastąpionej przez adwokata dr. Juliusza 
Schmetterlinga w Bielsku odbędzie się, dnia 
15 kwietnia 1907 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 1 w parterze przy ulicy św. Jana Nr. 
or. 22 licytacya realności pod lk. 55 Dz.
VIII. w Krakowie położonej wbl. 1451 ks. 
gr. gin. kat. Kraków objętej, Salkę vel Zy­
gmunta Steina i Debory Stein własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 2 
drzwi dwuskrzydłowych drewnianych, 1 ta­
blicy ze spisem lokatorów, dwóch latarni 
blaszanych na schodach.

Nieruchomość lwh. 1451 ks. gr. Kra­
ków, wystawiona na licytację, jest oceniona 
na 40.180 kor., przynależności zaś na 15 kor.

Najniższa oferta wynosi 20.097 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnuszące się do 
tej nieruchomości dokomenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d. może każdy, mający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 48.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 12 lutego 1907.

L. cz. E. 5/7 (7) (1.820)
Dnia 1 maja 1907 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 odbędzie się licytacya realno­
ści whl. 882 ks. gr. gminy Budna wielka 
objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest, oceniona na 1.000 koron.

Najniższa cena wynosi 733 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze. Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa, 
ciężary na powyższej nieruchomości

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nffiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia ,57 lutego 1907.

(1.759 2—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednio) 
przed południom od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 11 marca 1907 od 10 do 12 
godz. : towary korzenne, galanteryjne
męskie i ubrania męskie.

Wtorek 12 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy, srebro i for- 

, tepian.
Środa 13 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 

meble i fortepian.
Czwartek 14 marca 1907 od 10 do 12 godz.: 

meble, dywany, fortepian i kosztowności. 
Piątek 15 marca 1.907 od 10 do 12 godz.: 

meble i fortepian.
Sobota 16 marca 1907 od 4 do 8 godziny: 

tanie meble i. sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 4 marca 1907.

L. cz. E. 1006/6 (6) (1863)
Na żądanie Jakóba Hackla w Ulanowie 

odbędzie się dnia 4 kwietnia 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 w Ulanowie licytacya 
połowy i 2/7 części z połowy, czyli razem 
9/14 części realności lwh. 19 ks. gr. gminy 
kat. Borki objętej, zobowiązanego Eranciyzka 
Mierzwy własnej, składającej się z 46 par­
cel jgruntowych i 1 budowlanej 8 mórg 
1474 sążni kwadr, domu drewnianego, sto­
doły, stajni, chlewu, szopy, ogrodzenia i stu­
dzienki.

Części nieruchomości, wystawionej na 
licytację, są ocenione na 7098 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 4732 kor. 25 li., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznalzonyin 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie, mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary gia powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieś z k ałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, dnia 5 lutego 1907.

L. cz. E. 1732/6 (5) (1855 1 - 3 )
Na żądanie powiatowego towarzystwa 

zaliczkowego w Kamionce strumiłowej, za­
stąpionego przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 
9 kwietnia 1907 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2 licytacya realności whl. 128 gmi­
ny Ubinie, t. j. gospodarstwa włościańskie­
go, składającego się z chaty, komory, stodo­
ły, trzech poddaszów i jednego jeszcze bu­
dynku gospodarczego, tudzież około 4 mor­
gów roli.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 6594 kor. 75 halerzy, 
przynależności brak.

Najniższa cena wynosi 4396 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obce,nic już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 4 marca 1907.

L. cz. E. 5599/6 (6) _ _ (.1877)
Na żądanie Kasy sierocej c. k. Sądu 

powiatowego w Kołomyi, zastąpionej przez 
kuratora adwokata Morawskiego, odbędzie 
się dnia 12 marca 1907 ogodzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 28 w Kołomyi, licytacya realno­
ści obj. whl. 41 gminy Werbiąż wyżny, zo­
bowiązanego Stefana Andrejczuka Hawryły 
własnej, tudzież realności 418 tej samej księ­
gi gruntowej Halli z Kosiwezuków Andrej- 
czuk i Stefana Andrejczuka po połowie 
własnej.

Bealność whl. 41 składa się z domu, 
budynków gospodarczych i gruntu ornego, 
obszaru 2 ha. 18 a. 27 m 2 i jest oceniona 
na 5547 kor. 95 hal.

Bealność whl. 418 obejmuje jeden kom­
pleks ornej ziemi pow. 71 a. 3 m 2 i jest o- 
ceniona na 1233 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 41 kwotę 3698 kor. 63 hal., a co do 
realności whl. 418 kwotę 822 kor. 33 hal., 
poniżej tych ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

1 sądu zamieszkałego.
C. k. Sacl powiatowy, Oddział I.

Kołomyja, dnia 6 lutego 1907.

L. cz. E. 6337/6 (6) (1879)
Na żądanie Iwana Prokopowa Wasyla 

odbędzie się dnia 19 marca 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 28 w Kołomyi licytacya 
.1/2 realności obj. whl. 428, 1/2 realności 
obj. whl. 648 i 1/6 części realności obj. whl. 
649 ks. gr. gm. Kamionki wielkie, Michała 
Sorodiuka Józefa własnych.

Połowa realności whl. 428 ma obszaru 
14- a. 92 m 2, cała realność whl. 648 składa 
się z domu i budynków gospodarczy™, o- 
grodu obszaru 51.8 m 2, tudzież roli łącznej 
powierzchni 1 h. 43 a. 99 m 2, wreszcie 1/6 
część realności whl 649 obejmuje łąkę o po­
wierzchni 52 a. 20 m 2.

Połowa realności whl. 428 jest oce­
niona na .107 koron 90 hal., 1/2 realności 
whl. 648 na 878 koron 70 hal., zaś .1/0 
część realności whl. 649 na 377 kor. 39 ha­
lerzy.

Najniższa cena wynosi tedy co do 1/2 
realności whl. 428 kwotę 71 koron 93 hal.. 
co do 1/2 realności whl. 648 kwotę 585 kor. 
80 hal., wreszcie co do 1/6 części whl. 649 
kwotę 251 koron 58 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie _ przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć_ podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ńr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nic mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 23 stycznia 1907.

L. cz. E. 1571/6 (4) (1862)
Dnia 26 marca 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym,

w biurze Nr. 17 odbędzie się licytacya real­
ności obj. lwh. 824 gk. Warwaryńce składa­
jącej się p. gr.. lk. 1055/1 obszaru 1 *27 -
(czarnoziem).

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 525 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, 20 lutego 1907.

Nr. 227 (1869 1 - 3 )
Obwieszczenie urzędowe.

C. k. Ministerstwo skarbu we Wiedniu 
zezwoliło reskryptom z dnia 12 lutego 1907
1. 5762 wybudować magazyn na przechowa­
nie liści tytoniowych przy c. k. fabryce ty­
toniu w Żabłotowie. Preliminowana suma 
tej budowy wynosi 310.164 kor. 55 hal., a 
mianowicie:

roboty budowlane 142.487 K. 74 h.
„ sztukatorskie 7.306 K. 1 h.
„ kamieniarskie 14.259 K. 67 li.
,, ciesielskie 44.892 K. 74 h.
., blattjaarskie 5.099 K. 37 h.
„ pokrycia da­

chówkami 4.272 K. 66 li.
,, stolarskie 26.793 K. 99 h.
,, ślusarskie (oku­

cie okien) 4.270 K. - h.
„ ślusarskie na

wagę 15.520 K. 20 h.
dostarczanie dźwigarów

(Trager) 19.792 If. — li.
„ żelaza lanego 14.750 K. - li.

roboty szklarskie 5.025 K. 27 h.
., lakiernicze 2.495 K. 91 b.
„ brukarskie 3.207 K. 99 h.

310.164 K. 55 h
Celem zabezpieczenia tych robót roz­

pisuje się licytacyę i zaprasza się P. T. 
przedsiębiorców do wniesienia swych ofert 
do 30 marca 1907 (12 godz. w południe) 
do c. k. fabryki tytoniu w Żabłotowie. Ofer­
ty mają być zaopatrzone stemplem na 1 K. 
od arkusza i ma być dołączony kwit kasy 
rządowej na złożone wadymn w wysokości 
5 prc. oferowanej sumy.

Oferty na wewnętrznej kopercie jako 
takie wyraźnie oznaczone być mają, zew­
nętrzna koperta zaś oznaczona ma być adre­
som c. k. fabryki w Żabłotowie. Podane ce­
ny w ofertach mają się odnosić na wszelkie 
wykonać się mające roboty, jednakowoż na 
dostarczanie dźwigarów (Triiger) osobne o- 
ferty przyjęte będą. Kwoty w ofertach mają 
być wyrażone w cyfrach i słowach. Niewy­
raźnie wystawione oferty nie będą uwzglę­
dnione. Oferenci, którzy dotychczas dla c. k. 
monopolu tytoniowego robót budowlanych 
jeszcze nie wykonywali, zechcą udokumen­
tować świadectwami przeprowadzone jakie­
kolwiek roboty budowlane dla innych insty- 
tucyj.

Generalna Dyrekcja zastrzega sobie 
bezwarunkowo wybór oferentów.

Plany, kosztorysy etc., można przeglą­
dnąć w c. k. fabryce ‘tytoniu w Żabłotowie.

Bliższych informacyj można również 
zasiągnąć przy c. k. Generalnej Dyrekcji 
monopolu tytoniowego we Wiedniu, w biu­
rze teclmicznem.

Kaucja mająca być w swoim czasie 
złożona wyn|si 10 prc. ugodowej sumy i 
ma być złożona w efektach wartościowych 
wedle ustawy do przyjęcia się nadających. 
Oferty obowiązują oferentów od chwili wnie­
sienia takowych aż do rozstrzygnięcia; ak­
ceptowane oferty są od czasu uwzględnienia 
tychże, również dla c. k. skarbu obowią­
zujące.

Zaniedbanie złożenia kaucyi w termi­
nie przepisanym pociąga za sobą odwołanie 
przyjętej oferty.

O. k. Generalna Dyrekcja monopolu 
tytoniowego.

Wiedeń, dnia 7 marca 1907 r.
lilii 

bądź
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L. cz. E. 16/7 (2) (1822)
Dnia 2 |  kwietnia 1907 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w podpisanym sądzie 
licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 250 i b) 
1/8 części realności lwh. 251 ks. gr. gminy 
Naprawa.

Oszacowanie ad a) 486 koron 10 hal., 
ad h) 1208 kor. 49 hal.: razem 1694 koron 
59 hal.

Najniższa oferta ad a) 324 kor. 6 h.. 
ad b) 805 kor. 66 hal., razem 1129 koron 
72 hal.

Warunki i akta do przejrzenia biuro 
Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT.
Jordanów, dnia 5 lutego 1907.

Ti. cz. E. 1083/6 (4) (1864)
Na żądanie c. k. Skarbu Państwa za­

stąpionego przez c. k. Urząd podatkowy 
w Ulanowie odbędzie się dnia 28 marca 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 w Ulanowie 
licytacya połowy realności whl. 598 ks. gr. 
gminy kat. Ulanów składającej się z połowy 
parceli budowlanej 1. k. 392 obszaru 192 
sążni kw. tudzież połowy domu drewnianego 
na niejj stojącego wraz z przynależnościami, 
.składającego się z parkanu oraz 13 desek 
budowlanych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1717 kor., przynależności 
zaś na 15 kor. o

Najniższa cena wynosi 866 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorębzeri w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 19 lutego 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 4/7 (2) (1767 3 - 3 )

E d y k t  konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Szaji Herscha Lautersteina za­
rejestrowanego pod firm ą: S. Lauterstein 
Posamentir & Galanteriewaren handel w 
Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. Eadeę sądu kraj. A. Elenbergera, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Dr. 
Jonasa Eubina w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 marca 
1907, o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 4 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jogo zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 25 kwietnia 1907, 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 30 
kwietnia 1907 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki

i pojedynczych spólników bodzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 1 marca 1907.

L. cz. S. 1/7 (7)
W sprawie konkursowej Chairna Perl- 

muttera, kupca z Brzeżan, ustanawia sio na 
podstawie dokonanego przez wierzycieli na 
audyencyi dnia 15 lutego 1907 wyboru, zgo­
dnie z wnioskiem p. komisarza konkursowego 
stałym zarządcą masy konkursowej miano­
wanego uchwałą 3 lutego 1907 lcz. S. 1/7 
tymczasowo zarządcę p. dra Natana Halper- 
na adw. kraj. w Brzeżanaeh zastępcą jego 
p. Abę Szumera z Brzeżan.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 16 lutego 1907.

L. 444. (1873 1 — 3)
K o n k u r  s.

Na posadę kasyera miejskiego w Ku- 
tach z roczną płacą 400 koron,

Warunki przyjęcia:
a) Uzdolnienie po myśli rozporządze- 

Wydziału krajowego z 4 marca 1899 L. 12.974.
b) Złożenie kaucyi 400 koron.
Podania wnoszone być mogą do końca

marca 1907.
Zarząd gminny w Kutacli.

Kuty, dnia 5 marca 1907.

LWkr. 5832. (1762 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego posagu z fun- 
dacyi imienia ś. p. Eustachego Szumańskie­
go ogłasza się niniejszem konkurs. Posag 
ten utworzon^jz dochodów z lat 1905 i 1906 
ulokowanych na książeczkę galie. Banku kra­
jowego Nr. 22.137 wynosić będzie kwotę 
9405 koron 56 hal. wraz z odsetkami, na- 
rosłemi faktycznie z tej tymczaswej lokacyi. 
O posag ten mogą się ubiegać :

I. ubogie panny, które wykażą, 1. że 
w czasie do Kompetencyi wyznaczonym, t. j. 
od daty niniejszego ogłoszenia konkursowe­
go po ostatni dzień terminu konkursowego 
włącznie miały wymagany wiek (ukończo­
nych lat szesnaście, a nie przekroczonych 
trzydzieści), a mianowicie, że najpóźniej w 
ostatnim dniu terminu ukończą rok szesna­
sty, a względnie, że najwcześniej w dniu 
daty niniejszego ogłoszenia ukończyły rok 
trzydziesty; — 2. że pochodzą w prostej linii 
po mieczu lub po kądzieli, od rodzeństwa 
fundatora, t. j. 1. śp. Teofila Szumańskiego,
2. śp. Tekli z Szumańskich Czencz, 3. śp. 
Edwarda Szumańskiego, 4. śp. Ludwika Szu­
mańskiego, 5. śp. Leona Szumańskiego, 6. 
śp. Erazma Szumańskiego, albo też od ro­
dzeństwa matki fundatora śp. Antoniny z 
Strzyżowskich herbu Gozdawy Szumańskiej. 
Stopień pokrewieństwa nie stanowi różnicy, 
natomiast kompetentki z rodziny Szumań­
skich, t. j. pochodzące od któregokolwiek z 
wymienionego powyżej pod 1 do 6 rodzeń­
stwa fundatora mają bezwzględnie, pierw­
szeństwo przed kandydatkami z rodziny Strzy­
żowskich, t. j. pocbodzącemi od rodzeństwa 
matki fundatora.

II. mężatki, któro w chwili zawarcia 
związku ''małżeńskiego posiadały wymaganą 
powyżej kwalifikacyę co do wieku, a wyka­
zują wymagane powyżej pochodzenie i ubó­
stwo, wszelakoż tylko w razie, jeżeli wyszły 
za mąż po dniu 31 maja 1905. — Podania 
należy wnosić najpóźniej do dnia 10 kwie­
tnia 1907 do Wydziału krajowego i załączyć 
do nich: 1. świadectwo ubóstwa, 2. metry­
kę chrztu kandydatki, 3. dowody pochodze­
nia uprawniającego do kompetencyi wedle 
tego, co powyżej podano, a wreszcie 4.jeżeli 
kandydatka jest mężatką, także metrykę jej 
zaślubin.

Nadany posag wydany będzie zamężnej 
obdarzonej bezzwłocznie, a to jeżeli będzie 
własnowoiną, do rąk własnych, w przeci­
wnym zaś razie na ręce właściwej władzy 
nadopiekuńczej, a względnie nadkuratelarnej. 
W ten sam sposób zostanie posag wydany 
niezamężnej obdarzonej, skoro taż wykaże, 
że związek małżeński zawarła, na razie zaś 
zostanie jej posag należycie ulokowany. Ob­
darzonej, któraby do ukończenia lat trzy­
dziestu za mąż nie wyszła, wydawane będą 
odsetki płynące od jej posagu i jego przy­
rostu począwszy od dnia następującego po 
ukończeniu przez nią lat trzydziestu. Jeżeliby 
zaś obdarzona nie wyszła za mąż do ukończe­
nia lat czterdziestu, zostanie jej wydany cały

posag wraz z przyrostem. Posag przepada 
na rzecz fundacyi, jeżeli obdarzona przed 
ukończeniem lat czterdziestu w stanie wol­
nym umrze.

Kompetentka, panna czy mężatka, któ­
raby się wskutek niniejszego konkursu ubie­
gała bez skutku o posag, będzie mogła kom- 
petować, o ile tymczasem nie przekroczy 
wymaganego wieku, jeszcze dwa razy w 
dwóch najbliższych konkursach. Więcej, jak 
ogółem trzy r a z y  w trzech po sobie nastę­
pujących konkursach, nie wolno się ubiegać 
o posag jednej kandydatce.

Osoba, raz obdarzona, nie może już ni­
gdy więcej otrzymać posagu z niniejszej fun­
dacyi.

Z Eady Wydziału krajowego Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi wraz z Wielkicm Księ­

stwem K rakowskiem.
We Lwowie, dnia 17 lutego 1907.

Piotrowski.

L. 525 (1866 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Zwierzchność gminna ogłasza, iż po­
cząwszy od TL półrocza roku szkolnego 1906/7 
nadane będą z fundacyi im. Józefa Kośvitz- 
ky‘ego 2 stypendya po 578 kor. 78 hal. ro­
cznie przeznaczone dla młodzieży mającej się 
kształcić w rzemiośle.

Kandydat ma wykazać:
1) że jest synem mieszkańców Andry­

chowa, Eoezyn lub T arganie; pochodzenie 
nieślubne nie stanowi przeszkody;

2) ma złożyć dowody potrzeby wspar­
cia (świadectwo ubóstwa);

3) ma przedłożyć świadectwo uczęszcza­
nia do szkoły Indowej w Andrychowie;

4j ma się wykazać świadectwami, że 
robi celujące postępy w naukach, i odznacza 
się pilnością i obyczajnością.

Ubiegajęcy się o to stypendya mają 
wnieść podania za pośrednictwem swej prze­
łożonej Władzy szkolnej do Zwierzchności 
gminnej miasta Andrychowa w terminie 30 
dniowym, licząc od dnia umieszczenia kon­
kursu w gazecie.

Andrychów, dnia 4 marca 1907.

LW. 89.289 (.1867 .1 -3 )
Ogłoszenie konkursu.

W’ celu nadania stypendyum z funda- 
eyi jubileuszowej dra Jakóba Kappaporta 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to wynosi obecnie jedno­
razowo 480 kor. i. przeznaczone jest na po­
krycie taks od egzaminów ścisłych z nauk 
lekarskich dla ubogiego młodzieńca, który 
zamierza uzyskać stopień doktora wszech 
nauk lekarskich na .jednym z anstryackich 
uniwersytetów. Wypłata stypendyum nastąpi 
na ręce dziekana odnośnego wydziału lekar­
skiego.

Stypendyum to może otrzymać tylko 
ubogi, w Galieyi urodzony młodzieniec, który 
złożył dowód szczególniejszej pilności i albo 
ukończył wydział lekarski w którymkolwiek 
c. k. austryac-kim Uniwersytecie, albo też 
uczęszczając obecnie na wydział- lekarski je­
dnego z e. k. anstryackich Uniwersytetów 
wykazuje wymogi uprawniające go do złoże­
nia pierwszego rygorozum.

Wyznanie religijne nie stanowi różnicy.
Między ubiegającymi sic mają pierw­

szeństwo rygoryzanei przynależni do gminy 
miasta Lwowa.

Prawo przyznawania stypendyum służy 
c. k. Padzie zdrowia we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego, a to najdalej do 15 
kwietnia b. r. i załączyć metryko chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i moralności, 
absolutoryum z odbytych studyów lekarskich, 
a względnie dowód, iż kandydat posiada 
prawne wymogi do przystąpienia do pierw­
szego egzaminu ścisłego, tudzież świadectwo 
z egzaminów (kollokwiów) odbytych w ubie­
głym i bieżącym roku szkolnym, ewentual­
nie też dowód przynależności do gminy mia­
sta Lwowa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem. .
We Lwowie, dnia 20 lutego 1907.

P i o t r o w s k i .

L. W. kr. 89290/07 (1868 .1 -3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania ośmiu stypendyów po 
sześćset (600) koron rocznie z fundacyi ś. p. 
Teofila i llorsylii Januszewskich ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla ubogiej uczącej się młodzieży, na­
rodowości polskiej, wyznania chrześciańskie- 
go, nie tylko z teraźniejszego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, ale i ze wszystkich 
części dawnego Królestwa Polskiego.

Ubiegać się o te stypendya m ogą:
1. Młodzieńcy, którzy z dobrym postę­

pem ukończyli, a względnie ukończą w bie- ; 
żącym roku szkolnym nauki w szkołach te- i 
ehnicznych lub przemysłowych w Galieyi z i 
Wielkiem Księstwem Krakowskim lub w in- ’

nych prowincyaeh byłej Ezeczypospolitej pol­
skiej, a w celu dalszego kształcenia się w 
zawodzie technicznym zamierzają udać się do 
innych wyższych zakładów po za obrębem 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiom Księstwem Krakowskiem, czy to w 
.Monarchii Austryacko-Węgierskiej, czy za 
granicami tejże leżących.

2. Młodzieńcy, którzy po ukończeniu 
nauk w szkołach technicznych lub przemy­
słowych w Galicji z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem lub w innych prowincyaeh 
byłej Ezeczypospolitej Polskiej w celu prak­
tycznego wykształcenia się udają się na prak­
tykę do jakiegekolwiek Zakładu rękodzielni­
czego lub przemysłowego, czy to w kraju 
czy zagranicą, ażeby potem na ziemi ojczy­
stej przyczynić się do podniesienia ręko­
dzieł i przemysłu.

W wypadku pod 2. wskazanym nastąpi 
przyznanie stypendyum na dwa la ta ; w wy­
padku pod 1. na dwa lata, nadto zaś na dal­
sze jeszcze dwa lata. .jeżeli stypendysta na­
stępnie wstąpi do jakiego zakładu prakty­
cznego, czy to rękodzielniczego czy przemy­
słowego. Nadanie nastąpi od r. 1907/8, dla 
kandydatów zaś, którzy studya już ukończyli 
i od r. 1906/7 odbywają dalsze studya po 
za obrębem Galieyi, a względnie praktykują 
w zakładzie rękodzielniczym lub przemysło­
wym — od roku szkolnego 1906/7.

Stypendya wypłacane będą obdarowa­
nym w równych kwartalnych ratach z góry 
pod warunkiem, że stypendysta co kwartału 
wykaże się świadectwami, iż w obranym za­
wodzie należyte czyni postępy.

Prawo nadania stypendyów tych służy 
Wydziałowi kraj. Królestwa Galieyi i Lodo­
meryi wraz Wielkiem Księstwem Krakow­
skiem, we Lwowie, w stolicy tegoż Króle­
stwa urzędującemu. Podania należy wnosić 
do tegoż Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 20 maja roku bieżącego i załączyć do 
nich •

1. metrykę chrztu kandydata;
2. świadectwo ubóstwa, podające do­

kładne stosunki rodzinne i majątkowe kan­
dydata i .jego rodziców;

3. świadectwa szkolne przynajmniej za 
pierwsze półrocze bieżącego roku szkolnego, 
a względnie, jeżeli petent studya już przed 
bieżącym rokiem szkolnym ukończył, z osta­
tniego roku .jego studyów. Kandydaci winni 
w podaniu wyraźnie oświadczyć, że się przy­
znają do narodowości polskiej. Kandydaci 
winni w podaniu dokładnie wskazał w ja­
kim zakładzie naukowym dalsze studya od­
bywać, a względnie w jakim zakładzie rę­
kodzielniczym lub przemysłowym praktykę 
odbywać zamierzają, .jeżeli zaś te da sze s tu ­
dya lub tę praktykę już rozpoczęli, przedło­
żyć należyte na to dowody. Eównież należy 
podać w podaniu dokładny adres, pod któ­
rym ma być petentowi przesłana odpowiedź 
na podanie wraz z dołączonymi do podania 
dokumentami.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 18 lutego 1.907.

Piotrowski.

L. 719/05 (23) (1874 1 - 3 )
K o n k u r s

Wydział Eady powiatowej żydaezow- 
skicj rozpisuje konkurs na posadę lekarza o- 
kręgowego w Nowemsiole z płacą roczną 
1200 kor. rocznie, ryczałtem na objazdy słu­
żbowe 700 koron.

Okręg sanitarny obejmuje gminy; No- 
wesioło, Obłażnica, Zyrawa, Izydorówka, Su- 
latycze, Balicze podróżne i zarzeczne, Ma- 
chiiniec, Hanowee, Euda, Juseptycze, Kre- 
chów, Lówczyce, .Jajkowee, Mazurówka, Lub­
sza i Smuchów.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy­
mywać aptekę domową.

Kompetenci prócz dostatecznej fizycznej 
zdolności i nieprzekraczalnych lat 40 mają 
wykazać następujące w arunki:

1. Prawo obywatelstwa austryaekiego.
2. Dyplom doktora medycyny.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktyka lekarska przynajmniej 2- 

letnia.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się 2-letnią praktyką 
lekarską w Szpitalu powszechnym lub egza­
minem fizykackim.

Podania wnosić należy do Wydziału 
Eady powiatowej najpóźniej do dnia 15 kwie­
tnia 1907.

. Z Wydziału Eady powiatowej.
Żydaczów, dnia 22 lutego 1907.

Preses Sekretarz
Edmund lir. Dzieduszycki. Kaz. Peuzkowski.

Wyroki prasowe.
31. 55 (1844)

Sm 97aintu ©ttuer SEajeftćit be§ $aifer§! 
f. f. Sartbe3gmcf)t SBiert al§ iJSrejj* 

aeriefit fiat mit bern ©rfenntniffe bom 4 2 E im
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1907, spr. XXXV. 26 7 8, auf SIntrag ber
f. f. ©taatSaniDaltfcfjaft erfannt, ba§ ber Sm  
tjatt be§ in ber 9iummer 6524 ber periobi* 
fc£)en ©rucffdjrift: ©eutfdjeS iBolfśbIatt" nom 
1 SJłiirj 1907, XIX. Safjrgang ($I(jcnbauagabc) 
auf ©ciie 2 ©pafte 1 entljaftencn Slrtifefs mit 
ber Sluffdjrift: „fficfcftigungSbauten im ©itben" 
in feiner ©ange ba§ Sergcijeu nad] SrtifeL IX 
beg ®cfejje§ nom 17 ©e^ember 1862, 91 ®. 
931. ŚJtr. 8 ex 1868, begriinbe unb eS mirb 
nadj § 498 ©t. 5(5 £>. ber SScrbot ber 2Bei= 
teroerbreitung biefcr ©rucffcf)nft aiRgefprocljcn, 
bie non ber 1. f ©taatSantoaltfdjaft oerfiigte 
S8efd)lagna£|me nad) § 489 ©t. 91. £>. beftiU 
tigt unb nad) § 37 ©. auf bie SSernidjtung
ber faifierten (Sj;emptare erfannt.

SBicn, am 4 SDJłarj 1907.

©ag f. f. ®rei§* alg $refsgericf)t in 
SSritE £)at mit bcm Srfenntniffe nom 3 Sftarj 
1907, 'li* 7/7, bie SEBciteroerbreitung ber 9łr. 
4 ber 3 fitjd)rift: „Straż ceskeho severu“ nom 
1 2)ldrj 1907 tnegen beg Slrtifelg: „K brez- 
novym tragediim“ nadĘ) § 300 @t. © , unb 
9Irtifel IV. beg ©efe^eg nom 17 ©ejember 
1862, 91. ©. 181. SRr. 8 ex 1863, ncrboten.

©ag f. f. ®rci§» alg fprejjgeridjt in 
Sfjrubim f>at mit bem ©rfcnntniffe nom 4 
2Jldrg 1907, $ r .  10,7, bie aSeiterncrbreitung 
ber 91r. 24 ber 3eitfd)rift: „Osveta Lidu“ nom 
28 gebruar 1907 tnegen ber ©telle non „Ze 
to budo znamenati“ big „i politlcke“ beg 
Irtifelg; „Rakousko-uherske vyrovnani“ nad) 
§ 63 ©t. ©. ncrboten.

©ag f. f. itreig* al§ «he|_gerid)t in 
$oniggra§ bat mit bem ©rfenutniffe nom 4 
SDlarj 19. 7, $ r .  IV. 7,7, bie 23ctteroerbreb 
tung ber Slummer 23 ber geitfdjrift; 
letar“ nom I SJlarj 1907 tnegen bcź Slrtifelg: 
„Hlidka omLdiny“. Tesne pred jatkami11 
nacb 21rt. IV. beg ©efc^cź nom 17 ©ejembcr 
1862, 91. ©. 931 9?r. 8 ex >863, nerboten.

©ag f. f. £reig* alg 93rejjgerid)t in 
Soniggrab £)at mit bem ©rfcnntniffe nom 4 
m m  1907, $ r .  IV. 8/7, bie 2Beitcruerbrcb 
tung ber Lr. 16 ber 3eitfd)iift: „Lidove 
Proudy“ nom 1 SJldrj 19<>7 tnegen bcS 21r= 
tifels; „Ve vseeh mestech“ ttadj 9Irtifel IV. 
beg ©efejjeS nom 17 ©ejcmber 1862, 91. ®. 
931. 91r. 8 ex 1863, nerboten.

Kuratele.
I ,  ez. P. 2-55/5 (13) (1800 2 - 3 )

E d y k t.
Piekarczyk Jan z Mieszkowic wielkich 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Józefa Piekar­

czyka z Mieszkowic wielkich.
0. k. Sąd krajowy, Oddział I. 

Wiśnicz, dnia 14 grudnia 1906.

L. oz. P- 275/6 (1794 2 - 3 )
E d y k t.

Paraśka, Jarema vel Jaremin, wdowa 
po Iwanie, uznaną została za marnotrawezy- 
nię, a kuratorem jej ustanowiono Jurka Ja ­
remę, syna Mykoły w Czercbanówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kosów, dnia 2 listopada 1906.

L. cz. P- 2/7 (11) (1837)
Antoni Grzonka z Czarnocliowic uznany 

umysłowo chorym.
Kurator Wojciech Szewczyk w Ozarno- 

cbowicach.
0. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 9 stycznia 1907.

L. cz. P. 207/6 (14) (1836)
Franciszek Baj z Brzegów uznany za 

marnotrawnego.
Kuratorem dr. Maurycy Horowitz w 

Wieliczce.
C. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 9 stycznia 1907.

L. cz. P. 26/7 (J) (1815)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Boryni ustana­
wia nad Mikołajem Gontowiczem z Wysocka 
Wyżnego kuratelo, a kuratorem tegoż usta­
nawia się Jakóba Komarnicldego Prndź. 

Bory™a. dnia 19 lutego 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Mc II. 118/6 (2) (1796 2 - 3 )

E d y k t.
W sprawie Izraela Mojżesza Wegnera 

Przeciw Towarzystwu wzaj. ubezp. w Krako­

wie o odszkodowanie z powodu spalenia się 
zapasów fabryki mydła ustanawia się dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Izraela Moj­
żesza Wegnera. kuratorem w osobie Sachera 
Wegnera ze Szczerca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szczerzec. dnia 31 grudnia 1906.

L. 30.198.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 9. marca 
1907 1. 30.198 normujące wywóz zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i 
świń) z 6 alicyi do królestw i krajów zastą­
pionych w .Radzie państwa, oraz bydła roga­

tego do państwa niemieckiego.
Ze względu na obecny staa zarazy py­

ska i racic w kraju c. k. Namiestnictwo, 
znosi swe obwieszczenia z 8. i 18. lutego 
1907 1. 17.515 i 22.796, któremi ustanowio­
no okręgi pomorowe w powiatach polity­
cznych Horodenka i Tłumacz.

Z uwagi jednak na niebezpieczeństwo 
ponownego zawleczenia tej zarazy, oraz ce 
lem zapobieżenia ewentualnemu jej rozwle­
czeniu, zarządza się na podstawie § 8. ustawy 
z 29. lutego 18S0 (Bz. p. p. L. 35) w spra­
wie wywozu zwierząt racicowych poza g ra­
nice kraju co następuje:

L  

Wywóz bydła rogatego, owiec i  kóz.

1. Bydło rogate, owce i kozy z wol­
nych od zarazy i nie zamkniętych gmin i 
obszarów7 dworskich powiatów politycznych: 
Bohorodczany, Borszczów, Brody, Dolina, 
Husiatyn, Kałusz, Kamionka strumiłowa, Ko­
sów, Nadworna, Rawa ruska, Skałat, Sokal, 
Stryj, Turka, Zbaraż, wolno przy zachowaniu 
obowiązujących w tej mierze przepisów, wy­
wozić do innych krajów koronnych:

a) na natychmiastową rzeź bez 
ograniczenia:

b) na wolne targi pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej­
scowości (gminie i ob. dworskim) i uwido­
czni to na paszportach, oraz, że zwierzęta 
przeznaczone do transportu będą bezpośre­
dnio po tem zbadaniu odstawione do stacyi 
kolejowej pod konwojem i tam natychmiast 
załadowane.

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
strona.

Posyłki bydła rogatego z wymienio­
nych powiatów politycznych, co do których 
nie dopełniono tego warunku (rewizyi we- 
terynarskiej wszystkich zwierząt racicowych 
w miejscu pochodzenia), mogą być wywo­
żone na wolne targi w innych krajach ko­
ronnych tylko z centralnej targowicy bydlę­
cej w Krakowie, a mianowicie:

a) o ile pochodzą z powiatów polity­
cznych: Bohorodczany, Borszczów, Brody, 
Dolina, Husiatyn, Kałusz, Kosów, Nadworna, 
Skałat, Stryj. Turka, Zbaraż, już w 24 godzin 
po nadejściu na tę targowicę, dopóki rze­
czone powiaty są całkowicie wolne od za­
razy pyskowo-racicowoj i zarazy płucnej, a 
zwierzęta zarówno przy wyładowaniu jak i 
przy załadowaniu na stacyi kolejowej w Kra­
kowie, okażą się zupełnie zdrowe i niepodej- 
rzane;

(3) o ile zaś będą pochodzić z wolnych 
od zarazy i niezumkniętych miejscowości po­
wiatów politycznych: Kamionka istrumiłowa, 
Rawa, Sokal, dopiero po odbyciu bez zarzutu
5-dniowej obserwacyi Weterynarskięj w staj­
niach tej targowicy, licząc od chwili zała­
dowania transportu w stacyi nadawczej.

2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła 
rogatego, owiec i kóz z innych powiatów 
politycznych oraz miast Krakowa i Lwowa 
do królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
Państwa pozostają niezmienione.

3. W celu zapobieżenia zawleczeniu za­
razy pyska i racic do państwa niemieckiego 
i utrzymania wolnego eksportu do tego pań­
stwa stosownie do obwieszczeń z 28. lutego 
1902 L. 22.805, 30. mat ca 1904 L. 12.024 
i rozporządzenie, z 3. kwietnia 1906 L. 40.550 
oraz obwieszczenia z 22. kwietnia 1906 L. 
47.709 postanawia się, że z powiatów poli­
tycznych : Bohorodczany, Borszczów, Brody, 
Dolina, Husiatyn, Kałusz, Kamionka s t ru­
miłowa, Kosów, Nadworna, Rawa, Skalat, 
Sokal, Stryj, Tłumacz, Turka, Zbaraż, wolno 
wywozić bydło rogate do Niemiec tylko za 
specyalnem pozwoleniem c. k. Na­
miestnictwa.

WyjąteK stanowi bydło  rogate  z wy­
m ien ionych  powiatów dopóki w nich nie 
panuje zaraza płucna lub pyska i ra­
cic w prow adzone do oddziału cen tra lne j t a r ­
gowicy bydlęcej n a  bydło przeznaczone do 
pańs tw a niemieckiego, k tórego wywóz z tego 
oddziału ta rgow icy  do N iem iec  odbywać się

może bez specjalnego pozwolenia c. k. N a­
miestnictwa, jeżeli zachowano warunki kon­
wencji weterynaryjnej z Niemcami ogłoszo­
nej w Bz. p. p. Ńr. 25 ex 1906 i postano­
wienia reskryptów z 2. marca 1902 1. 22.805, 
30. marca 1904 1. 12.024, 3. i 22. kwietnia 
1906 1. 40.550 i 47.709, tudzież, jeżeli przed 
wysłaniem na targowicę weterynarz urzędo­
wy sprawdzi na koszt strony niepodejrzany 
stan zdrowia wszystkich zwierząt racicowych 
w miejscu pochodzenia (gminie i obszarze 
dworskim), bydło przeznaczone do transportu 
stosownie poznaczy, umieści w zupełnem od­
osobnieniu od innych zwierząt racicowych 
i postawi pod strażą w 5-dniową obserwa­
cję. a po iej upływie i ponownein stwier­
dzeniu przez weterynarza urzędowego nie- 
podejrzanego stanu zdrowia, obserwowane 
zwierzęta będą odstawione pod konwojem 
do najbliższej stacyi kolejowej i tam bez­
zwłocznie załadowane przy zachowaniu obo­
wiązujących w tej mierze przepisów.

Bydło rogate, które nie odbyło 5-dnio­
wej obserwacyi w miejscu pochodzenia, a co 
do którego wypełniono inne warunki przy­
toczone w poprzednim ustępie, może, odbyć 
tę obserwację w stajniach targowicy kra­
kowskiej, przeznaczonych na bydło wywożo­
ne do Niemiec, przyczem okres obserwacyj­
ny liczyć się ma od chwili załadowania zwie­
rząt do wagonów w stacyi nadawczej.

Na paszportach takich transportów na­
leży podać dzień i wynik badania zwierząt, 
ich znaki, datę rozpoczęcia i ukończenia ob­
serwacyi ewentualnie dzień i godzinę ich 
załadowania, oraz okoliczność, że zwierzęta 
pochodzą z politycznych powiatów wolnych 
od zarazy płucnej oraz pyska i racic i mają 
być wprowadzone do oddziału względnie do 
stajen targowicy krakowskiej, przeznaczo­
nych na bydło do Niemiec celem odbycia 
obserwacyi.

Z innych powiatów politycznyeh oraz 
z miast Krakowa i Lwowa wolno, dopóki w nich 
nie panuje- zaraza płucna lub pyska i racic, 
wywozić i nadal bydło rogate do Niemiec przy 
zachowaniu obowiązujących w tej mierze 
przepisów pod warunkiem, że przed wypro­
wadzeniem zwierząt z miejsca pochodzenia 
weterynarz urzędowy sprawdzi każdym ra­
zem niepodejrzany stan zdrowia wszystkich 
zwierząt racicowych w tej miejscowości i 
uwidoczni to na paszportach, oraz, że zwie­
rzęta, przeznaczone do transportu będą bez­
pośrednio po tem zbadaniu odstawione do 
stacyi nadawczej pod konwojem i tam na­
tychmiast załadowane przy zachowaniu obo­
wiązujących w tej mierze przepisów.

II.
Wywóz świń.

Pod względem wywozu świń z Galicji 
do innych królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie państwa obowiązują przepisy ob­
wieszczenia z 27 lutego 1904 1. 2 6.421.

Przytem zauważa się, za świ­
nie nabyte sposobem tak zwanym 
domokrążnym nie mogą być i na­
dal dopuszczone do obrotu “ handlo­
wego, a mianowicie do transportu 
koleją (obw. e. k. Namiestnictwa z 27. 
marca 1903 1. 24.902).

Na paszporcie okładkowym transportu 
zwierząt racicowych, przeznaczonych do wy­
wozu pozo granice kraju winien weterynarz 
wykonujący oględziny podać numer wagonu 
oraz przeznaczenie zwierząt, t. j. czy są prze­
znaczone na natychmiastową rzeź (zur so- 
fortigen Schlachtnng), czy "też na wolny 
targ (auf freien Markt) lub do innego celu.

Obwieszczenie niniejsze i m  narusza w 
niczem przepisów normujących obrót zwie­
rzętami racicowemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzenia któ­
re wchodzi w wykonanie dnia 10. -marca 
1907 karane będą według § 45 ustawy z dnia 
24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51).

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 9 marca 1907.

L. cz. Ob. VIII. 255/7 (1) (1870)
E d y k t .

Przeciw Samuelowi Goldbergowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu pow. S. J. we Lwowie 
przez firmo prot. J. Hiibel skład mebli, pa­
saż Hausmana pozew o 86 kor. 40 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycncyę na dzień 7 marca 1907 b. r. godz. 
10, sala 7.

Celem strzeżenia praw  pozwanego u s ta ­
naw ia  się p an a  adw. dr. M aksym iliana  E r ied a  
we Lwowie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika  nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Lwów, S. I. dnia 14 lutego 1907.

L. cz. 0. II. 46/7 (1) _ (1858)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Piotrowi Rzezickiemu przedtem w Łań­
cucie zamieszkałemu wniosła Paulina Jarzyń- 
ska właścicielka realności w Łańcucie pozew 
o zapłatę 800 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 19 
marca 1907 o godzinie 9 rano, sala Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. adw. dr. Szpunar w 
Łańcucie będzie go zastępywać dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 5 marca 1907.

L. cz. 0. II. 80/7 (1) (1860)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Dawidowi Kóni- 
gowi przedtem w Rohatynie wniósł Jakób 
Zelnikier piekarz w Rohatynie przez adw. dr. 
Zeghausera skargę o danie zabezpieczenia dla 
kwoty 400 kor.

Rozprawa odbędzie się 20 marca 1907 
godzina 9 przed południem, biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator adwokat dr. Katz w Roha­
tynie będzie go zastępywał dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 6 marca 1907.

L. cz. 0. III. 11/7 (1) (1857)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi Brudzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kolbu- 
szowy przez Katarzynę Orzechową pozew o 
zniesienie spółwłasności realności will. 37 
gminy Widełka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na 29 marca 1907 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Marcina Brudzą 
ustanawia się pana dr. Adolfa Bryka adwo­
kata w Kolbuszowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
cina Brudzą w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie głosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 27 lutego 1907.

(1865 1 - 3 )
Pan dr. Stefan Bocheński został wpi­

sany z dniem dzisiejszym na listę adwoka­
tów z siedzibą w Zbarażu; dr. Artur Fich- 
mann, adwmkat z Kosowa zgłosił zamiar prze­
siedlenia się do Jabłonowa, zaś adwokat dr. 
Joachim Rosentkal z Bobrki zrezygnował z 
wykonywania adwokatury.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 22 lutego 1907.

L. cz. Prez. 926 (18 P/7) (1852 1—3)
Jego Excellencya Pan Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał  ̂na mocy § 301 proc. kar. dla drugiej 
z dniem 13 maja 1907 o godzinie 9 rano 
rozpoczynającej się II zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów Przysięgłych na rok 1907 
przy^ tutejszym c. k. Sądzie obwodowym w 
Stanisławowie Przewodniczącym Sądów przy­
sięgłych dr. Adolfa Sahanka c. k. Radcę 
Dworu jako Prezydenta Sądu obwodowego a 
zastępcami Przewodniczącego c. k. Radcę 
Sądu krajowego wyższego Włodzimierza Hu­
zara, Radców7 Sądu krajowego Józefa Le­
dnickiego, Apolinarego Ebenbergera, , Józefa 
Karanowicza, Teofila Gielitowicza, Świato- 
sława Szankowskiego i dr. Bohdana Kry­
nickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 5 marca 1907.

L. cz. 0. I. 84/7 (2) (1880)
E d y k t .

Przeciw Abrahamowi Lipie 2 im. Pen- 
ner i to w. pozwanym, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Lutowiskach przez Berischa 
Singera kupca w Lutowiskach powoda pozew
0 oddanie w posiadanie realności lwh. 49 
ks. gr. gm. Skorodne.

Na podstawńe pozwu wryznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 11 marca 1907 
godzinę 11 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana Maryana Wacława Rodowicza 
c. k. notaryusza w Lutowiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 28 lutego 1907.



L. 1156 (1848 1 - 3 )
Przy odbytem dnia 1 marca 1907 losowaniu przy interwencyi komisyi kontrol­

nej długów państwowych Pady państwa różnych pożyczek Prioritetowych pierwszej 
węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej zostały wyciągnięto:

1. Przy 35 losowaniu 5°/0 Prioritotów zapisów długu Państwa I. Emisyi z 31 gru­
dnia 1870.

519 obligacyj a 200 złr. =  400 kor., a mianowicie:
Nr. 43.001 do włącznie Nr. 43.500.
Nr. 94.501 do włącznie Nr. 94.519.
2. Przy 29 losowaniu 50/0 Prioritetów zapisów długu Państwa II. Emisyi z 1 lipea

1878:
194 obligacyj a 200 złr. =  400 kor., a mianowicie:

Nr. 14.501 do włącznie 14.694.
• 3. Przy 4 losowaniu na 3 1/20 0 konwertowanych Prioritetów — zapisów długu Pań­

stwa I. Emisyi.
783 obligacyj a 400 kor., a mianowicie:

Nr. 34.001 do włącznie Nr. 34.046.
Nr. 39.501 do włącznie Nr. 40.000.
Nr. 71.204 do włącznie Nr. 71.500.
4. Przy 4 losowznin na 3 ‘/^0 0 konwertowanych Prioritetów — zapisów długu Pań­

stwa II. Emisyi.
244 obligacyj a 400 kor., a mianowicie:

Nr. 5.567 do włącznie Nr. 5.810.
5. Przy 4 losowaniu o ‘/A/u Prioritetów- — zapisów' długu Państwa uzupełniającej 

pożyczki z roku 1903.
4 obligacye a 5.000 kor., a mianowicie:

Numera 28, 106, 189, 598.
93 obligacyj a 400 kor., a mianowicie:

Nr. 11.101 do włącznie Nr. 11.193.
Wypłata z tych losowali do wymiany przeznaczonych obligacyj nastąpi bez potrą­

cenia w pełnej wartości nominalnej, a mianowicie 
co do pod:

1. 3. i 5. poszczególnionych pożyczek od 1 września 1907 w c. k. Kasie długu 
Państwa w Wiedniu;

co do pod :
2. poszczególnionych pożyczek od 1 lipca 1907

i co do d od :
4. poszczególnionych pożyczek od 1 września 1907 jedna1- według wyboru albo 

w c. k. Kasie długu Państwa albo w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu 
i przemysłu w Wiedniu.

Z dawniejszych losowań tych pożyczek zalegają jeszcze niepodniesione 
co d o :

1. 5 ° 0 obligacyj Prioritetów' I. Emisyi:
Nr. 58.503, 58.504, 58.737. 58.858, 58.919, 82.258 do włącznie 82.263, 89.553 

i 93.373
płatne w c. k. głównej Kasie austr. kolei żelaznych w Wiedniu; 

jakoteż:
Nr. 3.015, 3.066, 3.141, 3.181, 3.198, 3.3.10, 3.397 i 3.493 

płatne w c. k. Kasie długu Państwa w Wiedniu;
2. 5°'n obligacye Prioritetów II. Emisyi:
Nr. 706 do włącznie 709, 5.101, 6.552, 8.059 do włącznie 8.062, 8.155 i 11.245

płatne w c. k. głównej Kasie austr. kolei żelaznych w Wiedniu;
jakoteż:

Nr. 7.524, 7,525, 7*559 i 7.620 
płatne w c. k. Kasie długa Państwa w Wiedniu alJio w c. k. uprz. austr. Zakładzie kre­
dytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu;

3. 3 1 S/o konwertowanych obligacyj Prioritetów I. Emisyi:
Nr. 22.526, 22.674, 22.770, 22.771, 23.089 do włącznie 23.096, 82.541, 82.542.

82.768, 94.509, 94.510, 94,512, 94.558, 94.656 i 94.852
płatne w c. k. głównej Kasie austr. kolei żelaznych wr W iedniu;

jakoteż: 75.589, 75.667, 75.678, 75.680 do włącznie 75.683, 75.687, 75.737, 75.748, 
75.749, 75.759, 75.860, 75.861, 75.881 do włącznie 75.891, 75.974. 76.017,
76.048, 76.049, 76.110, 76.111, 76.190 i 76.225“

płatne w c. k. Kasie długu Państwa we Wiedniu;
4. 3 1 'a f'/„ skonwertowane Prioritety zapisów' długu Państwa II. Emisyi:
Nr. 2.257 i 2.264

płatne w c. k. głównej Kasie austr. kolei żelaznych w W iedniu; 
jakoteż:

Nr. 764, 765. 857 do włącznie 862, 864 do włącznie 868
płatne w c, k. Kasie długu Państwa w Wiedniu albo w c. k. uprz. austr. Zakładzie kre­
dytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu;

5. 3 V / 0 Prioritety zapisów długu Państwa uzupełniającej pożyczki z roku 1903:
Nr. 117

płatne w c. k. Kasie długu Państwa w7 Wiedniu.
Z c. k. Dyrekeyi długu Państwa.

Wiedeń, 1 m*»ea .1907.

r/7-71 |f& ^  e*
h i s y l i l  i . f ^

L. cz. 18/5 (4) (.1.769 2—3)
Wdrożenie postępowania c«dom uznania 

za zmarłego.
Jakób Wargoła, urodzony w Łyścu dnia 

24 listopada 1839 wydalił się z gminy swej 
przynależności przed około 34 laty udając 
się do Turcyi i odtąd wszelka włeść o nim 
zaginęła.

(Idy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Iwana Wagucy 
postępowanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego.

"Wydaje sin przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. To­
maszowi Waceba w Łyścn wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Jakóba Wargołę wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w7 inny sposób uwiadomił o
0 swem życiu.

Sąd tutejszy za ponowną prośbą po dniu
1 kwietnia 1908 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 29 stycznia 1907.

L. cz. T. 18/6 (2) (1851 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy w Sanoku, wdra­
żając postępowanie, celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Michała Harbuta, urodzone-

gdyż inaczej weksel ten za umorzony uznany ; 
zostanie. ' |

0. k. Sąd obwodowy,' Oddział IV.
Sanok, dnia 26 stycznia 1907.

L. cz. A. 184/6 (4) (1817 1 — 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. sąd powiatowy w Delatynie o- 
głasza, że dnia 31 marca 1906 w Jabłonicy 
zmarł Iwan Berłaniuk s. Iwana, nie pozo­
stawiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu po­
wołanego do dziedziczenia z ustawy brata 
spadkodawcy Petra Berłaniuka i Iwana nie jest 
znanem, przeto wzywa się go , aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Michałem Sorochman- 
nikiem s. Iwana, gospodarzem z Worochty, 
ustanowionym dla nieobecnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dolatyn, dnia 18 grudnia 1906.

L. cz. A. 390/6 (6) (1859 1—3)
W Dżurkowie zmarli 4 grudnia 1905 

Dmytro Łabycz, 29 maja 1906 Michał Ła- 
bycz, 23 kwietnia 1883 Anna Łabyczowa.

Sądowi miejsce pobytu z ustawy do 
tych spadków konkurującej Wasyłyny Łaby- 
czównej nie jest znanem, przeto wzywa ją, 
aby do roku od dnia dzisiejszego zgłosiła sio 
w tutejszym sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, w przeciwnym razie spadki zo­
staną przeprowadzone ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnej ustanowionym 
kuratorom Piotrem Gołembą z Dżurkowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, 21 grudnia 19(16.

go w dniach 10 września 1823, który przed 
laty przeszło 30 opuścił rodzinną wieś Do­
maradz i od tego czasu pozostał niewiado­
mym z miejsca i życia.

Wzywa się przeto tak Michała Har­
buta, jakoteż każdego, komuby cokolwiek o 
obocnem miejscu pobytu lub jakieś szczegó­
ły, wskazujące na pozostawaniu przy życiu 
Michała Harbuta były wiadome, by o tein 
najdalej w ciągu roku, licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej bądź 
to tutejszemu sądowi, bądź też ustanowio­
nemu kuratorowi adw. dr. Eichlowi w Sa­
noku wiadomość o tern udzielił, albowiem 
po upływie tego czasokresu Michał Harbut 
za zmarłego uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. T. 2/7 (1) (1850 1 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Leizora Schliisselfeida w Sanoku 
postępowanie celem amortyzacji zaginionego 
temuż w dniu 25 grudnia 1906 weksla z daty 
Tarnów 25 grudnia 1906 na 219 koron o- 
piewającego w trzy miesiące od daty wysta­
wienia płatnego na zlecenie Leizora Schlus- 
solfelda i przez tegoż akceptowanego.

Wzywa się posiadacza togo weksla, by 
w przeciągu dni 45 od trzeciego ogłoszenia 
w Gazecie Lwowskiej ten weksel sądowi 
przedłożył i swoje prawa do niego wykazał,

L. cz. Firm. 136 III. 118 (1809)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Szczepanów 

pow. Brzesko.
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Szczepanowie stowarzyszenie 
zarejestrowano z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 10 stycznia 1907.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 

członkom pożyczek, danie możności do u- 
mieszczania na procent pieniędzy zaoszczę­
dzonych i popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniezony.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i siedmiu innych człoków.

Pierwszy zarząd stanowią:
1) Ks. Michał Przywara, wikaryusz w 

Szczepanowie jako przełożony zarządu;
2) Franciszek Bielecki organista w Szcze­

panowie jako jego zastępca oraz rolnicy : 
Antoni Koczwara w Mokrzysce, .Jędrzej 
Franczak w Przyborowie, Władysław Kargul 
w -Lokach, Jan Kałucki w Wilkowicach, Jan 
Wójcik w Sterkowcu, Józef Borowicz w Ster- 
kowcu i Stanisław Kądziołka w Szczepano­
wie jako członkowie zarządu:

Podpis firmy: Spółkę podpisuje się w 
ten sposób, iż pod stampilą firmy kładzie 
podpis przełożony zarządu, względnie jogo 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia od spółki wychodzące u- 
mieszczane będą na tablicy na lokalu spółki

Udziały członków : wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność: w myśl ustawy.
Data wpisu: dnia 22 lutego 1907.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 21 lutego 1907.

Do zastępstwa spółki upoważni są dwaj 
którzykolwiek spólnicy łącznie.

Podpis firmy: Firmę podpisywać będą 
w ton sposób, że Izaak Zueker łącznie z 
Izaakiem Landauom lub Izaak Zueker łącz­
nie z Heleną Landau pod napisaną lub stam- 
pilią wyciśniętą nazwą firmy umieszczą Izaak 
Landau lub Pielenia Landau podpis „Lan- 
datr‘ zaś Izak Zueker dopisze słowa „et Zueker".

Dzieii wpisu : 25 lutego 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział'III.
Kraków, dnh|j23 lutego 1907.

L. cz. Firm. 95 Rg. O. I. 1 (1845)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział 0. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Drukarnia ludowa

w Krakowie spółka z ograniczoną poręką".
Przedmiot przedsiębiorstwa: Uzyskanie 

koneesyi na drukarnie i prowadzenie tejże 
po uzyskaniu koneesyi.

Kapitał zakładowy wynosi 23.200 kor.
Na to wpłacono 23.200 koron.
Zawiadowcami spółki zostali ustano­

wieni :
J) Ignacy Gross urzędnik prywatny,
2) Michał Giza drukarz i
3) Feliks Statter urzędnik prywatny 

wszyscy w Krakowie zamieszkali.
Stosunki prawne spółki: Spółka ta o- 

picra się na kontrakcie spółki z daty Kraków 
dnia 19 grudnia 1906.

Czas trwania spółki nie jest ograni­
czony.

Do zastępstwa spółki upoważnieni są. 
dwaj którzykolwiek zawiadowcy łącznio.

Podpis firmy w ten sposób następuje, 
że pod nazwą finny którychkolwiek dwóch 
zawiadowców swoje własnoręczne podpisy u- 
mieści.

Data wpisu: 17 lutego 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. Firm. 130/6 Stow. II. 91 
Zmiany i dodatki do wpisanych już ii rui 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Niepołomice.
Brzmienie f irm y: „Stowarzyszenie o-

szczędnośei i pożyczek w Niepołomicach, sto­
warzyszenie zaręj('slrowanc^Fnieograiti<-Koną 
poręką.

Członek zarządu Ryszard Nawratil wy­
stąpił a w jego miejsce członkiem zarządu 
wybrany został Konstanty Michniewski eme­
rytowany c. k. sekretarz starostwa.

Data wpisu 20 lutego 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy.

Oddział 'III.
Kraków7, dnia 20 lutego 1907.

L. cz. Finn. 157 Rg. A. I. 31 (1810)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie finny: „Landau et Zueker11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż

zeszytów i przyborów szkolnych tudzież, 
wszelkich artykułów piśmiennych.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 1 lutego 1907.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Izaak 
Landau, Izaak Zueker i Helena Landau kupcy 
w Krakowie Stradom 18.

L. cz. F inn. 6/7 Stow. I. 1.43 (1725)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych pod Stow. I. 143 przy firmie: 
Kasa pożyczkowa w Glinianach stow7. zarej. 
z ograniczoną poręką.

1. Z członków dyrekeyi umarł’ Iser Pi- 
neles dnia .16 września 1905.

2. Członkowie dyrekeyi w ybrani: przez 
Radę zawiadowezą na zebraniu w dniu 17 
grudnia 1905 został wybrany a przez walne 
zgromadzenie członków stowarzyszenia w 
dniu 27 lutego 11)06 zatwierdzony w miejsce 
zmarłego Isera Pinelesa Majer Chąjes kupiec 
w Glinianach, trzecim dyrektorom stowarzy­
szenia do końca dziesięciolecia począwszy od 
2 maja 1905.

Data wpisu: 9 lutego 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 9 lutego 1907.

L. cz. Finn. 99 Stow. III. 28 (.1752)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Kraków.
Brzmienie finny: „Książka" spółka na­

kładowa w Krakowie stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką".

Na posiedzeniu członków Rady nadzor­
czej w dniu 6 stycznia 1905 odbytem, wy­
brano członkami dyrekeyi: 1) dra Zygmunta 
Marka, adwokata w Krakowie, 2) Leona W a­
silewskiego i 3) Bolesława Jędrzejowskiego 
literatów w Krakowie zamieszkałych.

Data wpisu: dnia 1.0 lutego 1907.
C. k. Sad krajowy jako handlowy,

“ Oddział III.
Kraków, dnia 9 lutego 1907.



11

Doniesienia prywatne.

I

Niniejszem zapraszamy P. T. członków Towarzystwa kredytowego w Gli­
nianach stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką na ^

XXV, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
klóre się odbędzie w biurze tegoż Towarzystwa w Glinianach dnia 20 marca 
1007 o godzinie 9 rano z następującym,

P o r z ą d k i e m  d z S e B i m y m :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1906.
2. Wniosek komisji rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi afcsolutoryum z czynności 

i rachunków za rok 1906.
3. Wniosek Rady zawiadowezej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 190(5.
4. Wyznaczenie wynagrodzenia dla komisyi kontro'ującej ze strony Rady zawia­

li.. y/eze i.
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1907.

K ^ d s i  K n w i a d o w C K a  T o w a r z y s t w a  k r e d y t ,  w  O l i n i ^ n i i c h
stowarzyszenie zarej. z nieograniczoną poręką.

Beri Eisenbruch Leon Wolf
sekretarz. prezes.

me.

VIII. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Chodorowie duia 18 marca 1907 
w lokalu tegoż Towarzystwa o godz 2 po południu z następującym

P O R Z Ą D K I E M  D Z I B N P S Y M :
1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za rok 1900 i udzielenie absolu- 

toryum.
2. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcyi i zastępców.
3. Wybór trzech członków do Gady nadzorczej.
4. Rozdział czystego zysku za rok 190(1. 
o. Wybór komisyi rewizyjnej.
0. Wnioski członków.

Chodorów, dnia 8 marca 1907.
W. Korzenny

prezes.
Stanisław Popiel

sekretarz.

O g i ł o s s c e i a J L e .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczędności i kredytowego w Gródku Jagiellońskim, 
slowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się we wtorek 

dnia 19 marca 1907 o godzinie 4 po południu w lokalu slowarzyszenia.
P o r z ą d e k  s t e i e u n y s

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1906.
2. Odczytanie sprawozdania lustratorskiego z odbytej w czerwcu 1906 rewizyi wraz 

z uwagami dodanemi przez wydział Związku.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachunków za czas 

od 1 stycznia do 31 grudnia 1906, z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Zatwierdzenie wniosku co do rozdziału czystego zysku za rok 1906.
5. Wylosowanie i wybór trzech członków Rady zawiadowezej.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1907.
7. Wnioski członków.
Za legitymację służy książeczka udziałowa. Oznajmia się zarazem, że rachunki za rok 

1906 wyłożone zostały w biurze Stowarzyszenia do przejrzenia przez członków Towa­
rzystwa.

Do licznego udziału w tern zgrom adzeniu  zaprasza  się uprze jm ie  P. T. członków 
Towarzystwa.

£ Rady zawiadowezej To w a rzystw a  oszczęd. i kredyt, w  Gródku Jagiellońskim.
Gródek Jagielloński, 6 marca 1907.

Samuel H urzstark Nateu K a rp
sekretarz.  prezes.

»Gazeta Lwowska* Nr. -77 z dnia 10 marca 1907.

J 3 L  | |
F o r t  G S t A L E W S K I E G O

w  K r a k o w i e ,  n i .  S z c z e p a ń s k a  1 .
poleca następu jące  w y ro b y :  |

„ M r f  PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
j ąeo ,  n ie  s p r a w ia j ą  żadnych  boiów. —  Pudełko

w olno  s ą  od s k ł a d n ik ó w  d ra s ty ez -  j 
nycli ,  d z ia ła ją  ł a g o d n ie  przeczyszcza- jj 
30 sz;tuk 90 h a l.-------------- j

DmnPUAT „ J a h r a “ w y śm ien ity  śro- 1 
rm m JUUfi dek do k o n s e r w o w a n ia  j 
w łosów , u s u w a  łu p i*i i sw ą d  z g ło w y ,  j 
w z m a c n ia  cebu lk i  w łosow y  j z a p o b ieg a  8
vw p a d a n i u .  Cena flakonu K. 2 i 4.

„ J a t a "  W ata M o f m o i o i a
w y śm ie n i ty  ś ro d ek  p rzy  k a ta r a c h  nosa .  I 

Pudełko 40 hal. 5

„Ja
do z
m ij-  i

do t
zęl;ÓV

lira" Kall c U o r i c u  l a s la
; ę b Ó W ,  w y b ie la  zęby, desinfekeyo-  
k o n se rw u je  j a m ę  u s tn ą .  Tuba 80 h.

i t a "  A i t n t r c n a  w o l i  .
I S t ,  z n a k o m i ta  w o d a  do u t r z y m a n ia  
7 i do p ł u k a n i a  us t .  Flakon K. 1'20. c.

W y s y ł k i  K t a  p r o w m e j ę  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n i e  j te

Cennik w iosenny sztucznych nawozów
już wyszedł. W ysyłając go na każde żądanie franco, zwracamy 
uwagę, że nie sam a cena najniższa pow inna być m iarą przy wy­
borze źródła zakupna ale w łaśnie w produktach chemicznych ba r­
dziej aniżeli w jakiejkolw iek innej gałęzi przem ysłu jakość i po­
chodzenie sk ładn ików  jest decydującem i przem awiać powinno na 
korzyść sumiennej, swojskiej fabryki, k tó ra  nie od dziś i nie tylko 
n a  dziś dba o zjednanie sobie K lienteli. L Galie. Towarzystwo 

akcyjne d la przem ysłu chemicznego Lwów, A kadem icka 8.

we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą-

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geogralieznemi. Kor. 6. — .
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Kor 3. —.
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—.

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
W szystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepe łn ien ie  żołądka, przez spożywanie n iez d ro ­
wych, t rudnych  do strawienia,  zbyt gorących lub zbyt z imnych potraw, albo też przez n ie jed n o ­

s ta jny  tryb  życia,  nabawili  s ę dolegliwości żołądkowych, j a k :
|  nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie lub

zaflegmienie.
poleca się nin ie jszem  dob’:y środek domowy, Którego wyborne leczn icze 'dz ia łan ie  już od wielu 

lat  jes t  stwierdzonen. — Jes t  nim znany
środek trawiente przyspieszający i krew czyszczący

Huberta UNricha wino ziołowe.
To wino ziołowe sporządzone je s t  z ziół wybornych, za lecznicze uznanych i z dobrego wina 
wzmacnia i ożywia organizm traw ienia  człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. Wino zio­
łowe usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zepsutych, chcroby  

wywołujących czystek i wpływa dpdatnlo na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Przez użyeie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się dolegliwości 

żołądkowe. Nali żałoby przeto dać pierwszeństwo przed innym i ostrymi,  g ryzącym i,  zdrowie n a ­
ruszającym i środkami.  Oznaki, j a k :  Ból głowy, odbijan;e się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymio­
tami, które p rzy  chronicznych (zas tarza łych)  dolegliwościach żołądkowych występuje tem gw a ł­
towniej ,  zn ikają  często już po k i ikurazow em  piciu tego wina.
y ^ ł t w J l F f i T P n i P  * .ieS°r nieprzyjemne następstwa, j a k  ociężałość, kolki, bicie se rca ,  bez-
{ . ( t l W C l I  U & G i l l G  senność, jakoteż zatrzymanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w sys te­
mie jeli t)  dolegliwości hem oro idam e  ustępują  przez wino ziołowe szybko a  łagodnie. Wino zio­
łowe zapobiega niestrawności,  wzm acnia  ’i podnieca system t raw ien ia  i w ła tw y  sposób usuwa 
z żołądka  i je li t  wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze sił
są n  j -zęściej skutkiem złego trawienia ,  n iedosta tecznego tworzenia sie krwi i chorobliwego, 
s tanu wątroby. Nie m ając  apetytu wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród częstego 
holu gło>--y, bezsennych nocy, często dogorywają  powoli tak ie  osoby. Wino ziołowe daje  oslabio-

ie i od- 
rozdra-

Witsa ziołowe można dostać we flaszkach po  kor. 3 i kor. 4 w ap tekach  w następujących 
mie jscowościach: Lwów, Winniki, Gródek, Janów, Kulików, Jaryezów, Glin iany, P rzem yślany ,  
Jióbi-ka, Szczerzee, Lubień, Komarno, Rudki,  Sądowa Wisznia,  Jaworów, Żółkiew, Kamionka, 
Busk, Gologóry, Pomorzany, S tr /eiiska ,  Mikołajów, Rozdół,  Medeniee, Sambor,  Mościska, K ra ­
kowie.;, Niemirów, R awa ruska, Mosty W ielkie, R ohatyn ,  Radzieehów, Lopatyn ,  Toporów, Brody, 
Olesko, S issów, Złoczów, Zborów, Jezierna,  Kozłów, Kozowa, Brzeżany, R o h a ty n ,  Podkamień, 
Chodoró sg Żydaezów, Łąka, Drohobycz,  S taremiasto,  Chyrów, Dobromi], N iżan k o w ic e , Przemyśl,  
Radymno, Oleszyce, Lubaczów, Cieszanów, [Jhnów, Bełz, Krystynopol,  Druszkopol ,  Lubaczów, 
Beresteczko, Radziwiłłów, Berezzy, Zahoeze, Tarnopo l  — jakoteż  we w szys tk ich  mniejszych i 
większych miejscowościach Wschodni j Galicyi,  c a ły ch  A us tro -W ęgie r  i kra jów ośc iennych 
w aptekach.

W ysyła  także apteka  ,,pnd srebrnym orłom“ p a n a  Zygmunta Ruckera  we Lwowie 3 i więcej 
flaszek wina ziołowego po^ cenach o ry g in a ln y ch  do wszysUich m iejscowości Austro-W ęgier.

Ostrzega się przed naśladownlctwami.
Żądae wyraźnie  Wina .ziołowego, u i u a  Huberta Ullricha.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Zaliczkowego i ochrony własności ziemskiej w Lima- 
nowy, odbędzie się dnia 21 marca 1907 r. w Limanowy, w lokalu 
tegoż Towarzystwa Zaliczkowego o godzinie 11 przed południem.

P orząd ek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1906 i przedłożenie zamknięcia rachunków za 

rok 190(5.
3. W niosek Komisyi kontrolującej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Zatwierdzenie wyboru III. Dj ieklora.
5. Wybór 4 członków Rady nadzorczej.
6. Rozdział czystego zysku.
7. Wnioski członków,

Dyrekcya To w a rzystw a  zaliczkowego i ochrony własności
w Limanowy,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną, poręką.
Józef Beck. Marya Russocka.
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,,B la  m ło d z ie ż y 11, P r a k ty c z n a  g o sp o d y n i11, K ą c ik  d la  d z ie c i11 i  dodatek  lite ra ck i  
d la  d z ie c i  wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca 

nakładem  R .  L A N I > A I J A  w e  L w e w i e ,  u l .  C a - m i f c k i e g w  1. 51.
Przedpłata  kw artalna wynosi kor. P20, z przesyłką w A ustry i kor. 12G. — Prenum eratę przyjm ują

wszystkie księgarn ie  w kraju i zagranicą.

Spółka producentów wina węgierskiego w  Tokaj-Hegyalja
5 litrów próbnych od 7 kor. 50 hal. stołowe pól beczki na żądanie.

W prost z W ęgier tan ie j.
Beczka stołowego białego od .

Rząd owo fQ |k |!  uprawniona

i
v m

Beczka szamorodnego od 
Beczka maślacz od 
Beczka tokal od . . .
Beczka treber od
Buster, koniaki, b. b. stare wino flaszka cd

110 kor. 
280 kor. 
490 kor. 

1420 kor. 
853 kor. 

10 kor.
Przy większych zamówieniach wprost z Węgier od 20 zaliczki. 100% zarobku n a  każdej 
beczce za rok od dnia kupna przy odsprzedaży. Mszalne wina ZAPllZYSIBŹOiNE beczki

POSAGOWE dla córek.

' l S T l i 3 L & s i > 3 ? x i . j l c s .  ^ 3  m
Zastępca St. Brylski.

^klati i biuro zamówień Krakowska 6.
Spółka producentów Satoralja-Ujłiely Rigan Mihaly & Go.

! Opust k u p u jący m  10 beczek o p u s t !

pod firm ą

K. R Ż Ą C A  i C H M U B S K I
w  K r a k o w i e . ,  w l .  i w .  C ł e r t i r a t t y  1. 4

w yrabia  pod k o n tro lą  k o m is ji Przem ysłow ej Tow. L ek . K rak . polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpow iadające sk ładem  chemicznym' wodom.: jB M i s i s f e le j ,  ( U e s M b l e r e k i e j ,  S e l t e r -  

s f e i e j .  Y S c ta j1', M a r y  e * j  j , p d a k i e j ,  H o m b H r g ,  K ł s s i n g e t s ,  tudzież

SPECYAŁNIE LECZNICZE, jak  litow ą, bromową, jodow ą, żelazistą , kw aśną, oraz 
n a r m a l n e  w o d y  m ł n e r a l a «  z p rzep isu  p r o f .  I s w o r s k i e g * .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach l draoulljŁch, 
C e n n i k i  n a .  ś s ^ ć L a .:a .ie  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewldrsldegd, HftUę&a 5.

« i »  rj
w  Ą f  i i M

w

M b

M piiil t
ę m

UJ

W
■ fm z

Os£)&ZA'Z/A/WC/WL€k/ ' \ ix Jx >/C-'i'Wl-0.C^WiA^WW

j l /L il/S Z fr  G i^OSSEGO vVj^frĄOVVlE

K .S 4 WS& p s i l o i t s t
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
y 2 kilo  k.iwy palonej M elange Nr. [ ..............................................1 kor. 60 h a '.
ha „ ,, „ „ N r. I I ...............................................1 kor. S0 hal.
’/2 „ „ „ „ N r. I I I . .............................................. 2 kor. 20 hal.
ha „ „ „ „ N r. IV ...............................................2 kor. 40 lia).

„ M elange cesarska N r. V...............................................2 kor. 80 l a l .
poleca

M & ndel h e r b a t y  i  kawy

Edmunda M ed ia
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

G .  k .  H p n y w .  g a l i c y j s k i  ®  a k c y j n y  B a n k  h i p o t e c z n y
w e

J E k sp o z y tu ry : 
w Stanisławowi© 
w Podwołoczyskach  
w Nowosielioy

Filie:
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

I s r u - p - u j e  i  s p r z e ć i a ó e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej -prowizja.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacją 
co do pewnej i korzystnej L o k a c ji kapitałów .

W s ^ L i  l w i  1 w l o s e i i e  j a i r y w a r t o ś c i o w o  w i t a  sie t e  p t r p i i a  p r e i i z i i  i l o l w .
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów pried stratą z powodu wylosowania.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

m e l i . € » w k € » n« i r e
P & f ©  B ^ P T O i t S ) *

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytke 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



Z a r z ą d
p & s K k i  A .  K r a i ń s k i e g o

w  Jezierzanach k. Czortkowa
wysyła w pięeiokilowycli blaszankaeh wszystko opła- 
tnie. prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 kor. 50 hal. 
a wykorny m iód lipcowy w cenie 7 kor. — W ysyła 
również miody pitne, odszczególnione na  kilku wy­
stawach, a to : stołowy, kasztelański, królew ski i m io­
dy p itne owocowe jak  Borówczak, M aliniak, D ereniak, 
W iśniak, W inogroniak, Ożyniak i t. d. w pięeiokilo- 

wych blaszankaeh 6 kor. 80 hal.

Cenniki na żądanie firanko.
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Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „M'eble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Kredyt osobisty
dla  urzędników, oficerów, n au czycie li i t. d. Sam o­
istne  konsorcya oszczędnościow o-pożyczkow e S to­
w arzyszen ia  urzędników  u d z ie la ją  pod jak  na jdo ­
godniejszym i w arunkam i także na  o,1 u go trw a łe  sp ła ty  

pożyczek osobistych.
A dresy  konsorcyj podaje bezpłatnie Z en trallo itung  
des B «am ten-V ereines, W ieu I., W ipplingerstrasse  25.

I la  Sztokfiszy
|  D elikatne za paczkę 4 ’/» k i l o w ą  netto K o r .  
|  8 - 3 0  fi ranco za powzintkiem. S A R D Y N K I

w  o l i w i e  „ & .p o l lo “  2j/4 P u s z k a  K o r .
1 1 ‘GO.. Cenniki darmo.

„C olonial44 Im]). Cie F ium c 183 Z.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek

*0"'- . 
/ i f e i b l L .

f f l
gż ji 

§
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

lowej masy od 8 zł.)

i t j m c i i  i  s y n
optycy i mechanicy

B i. ! .1 i .

Ą
m

'tjyj

Zaproszenie.

Księgarnia Polska
we L w ow ie, u l. A k ad eia ick «  S. S»,

po leca  dzie ła  pedagogiczne

M E ¥ S S M E H  A
do Icrrclzo prędsi- j i na jła tw ie jsze j n >uki O b o y o h  
J ę z y k ó w ,  b e z  n a u c z y c i e l u ,  z objaśnieniem  

wymowy i kluczem  pod ty tu łem

zas tąpienie

Pam^Exp@ll@ru,
jes t powszechnie znane jako w y ś m ie n i te ,  
b ó le  u ś m i e r z a j ą c e  n a c i e r a n i e ;  do n a ­
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K. P rzy  kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego Daloży przyjmo­
wać tylko butelki orygjji»,’Ło w pudełkach z 
naszą ochronną m arkę ,, k o t w i c ą " ,  w ten­
czas jes t pewność, że 'się otrzym ało w y ró b  

o r y g i n a l n y .

Apteka Br. JiisMsra poi! „złetyra lwem"
w  P r a d z e ,

ulica Elżbiety No. 5 nowy.
W ysy łka  codzienna.

W k  krr> l-ssy k.
W  i’’®* *1'g* l' 0 60.

™ l a lt P o l s k « - A B g ł * M J i t  kur*. I-szy  k. 2 30 
®  w l  k u !s  U -g i k 3  6 '.
f>|. ra j P o "  B fe ś ł-R s ff lsy fs J tl  1 u rs  I-?zy k. 4-20, 

kc.rs l i  g i k. 5 -4 0 ,
Asnvrf knAMU X*r®«w©dił*i k  z ro z ­

m ów kam i a n g ie lsk ie m i k. 1 30 .

O grom na nędza.
Sercom ofinrnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józełę Sikosińską, zamieszkała przy 
ul. stv. 4Vojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chora 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

mmmmmm mmmm
I®m  t  a  w  x  o  p

©  i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan P. T. Publiczności

I  Spółka stolarzy lwowskich *
pl. Bernardyński i. 17 ©

m  sw «| od role su 3854 isto i^ iący m
1  S M I I j  M J 3 D  M E B L I  *
©  wszelkiego rodzaju, kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadał- ...

nych i salonów od najskromniejszych do najwykwintniejszych, oraz ^  
^ ł  MEBLE gięte i żelazne. |p!

Obwieszczenie.

iijne Ogólne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Uhnowie, stow. zarejestr. z nieogr. 
poręką, odbędzie się dnia 17 marca 1907 o godzinie 4 po południu w biurze 

Towarzystwa w Uhnowie z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcji.
2. Odczytanie sprawozdania rev,i?.ora z odbytej dnia 24 i 25 czerwca 1905 rewizyi 

przepisanej ustawą z d. 10 czerwca 1903 Nr. 183 Dz. u. p. wraz z uwagami Wydziału 
Powszechnego Związku we Lwowie.

3. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzież przyjęcia takowego wraz z uwagami 
Związku do wiadomości.

4. Zmiana statutu, a w szczególności zmiana §§ 8 i 18 statutu.
5. Wybór członków Dyrekeyi i ich zastępców.
0. Uregulowanie wynagrodzenia członków Dyrekeyi.
7. Wybór członków .Rady zawiadowcząj i ich zastępców.
8. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1907 i
9. Wnioski członków.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego w § 35 statutu odbędzie 

na podstawie tegoż § 35 statutu, dnia 25 marca 1907 o godz. 4 po połud. ponowne 
^Wyczajne walne zgromadzenie członków z powyższym porządkiem dziennym, które bez 
Względu na ilość obecnych prawomocnie uchwalać i obradować będzie.

Zamknięcie rachunków i bilans za r. 1906 wyłożone są w biurze Towarzystwa do 
hzeglądu członków.

Rada Zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Uhnowie, 
s to w . z a r e j .  z n ie o g r .  p o r ę k ą .

A. Schrekenhamer, sekretarz. B. Kibit, prezes.

Zwycz:

W piątek, dnia 22 marca 1907 o godzinie 5 po południu odbędzie się w lokalu Izby 
rękodzielniczej (ratusz II. piętro)

W aisie Zgrom adzenie
członków Pierwszego galicyjskiego i W. Ks. Krakowskiego Towarzystwa dostaw ręko­
dzielniczych dla c. k. armii we Lwowie z ograniczoną poręką w sądzie zapisanego,

Porządek obrad :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi za rok 1906.
3. Sprawozdanię komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcji absolutoryum 

i wniosek Rady nadzorczej w  sprawie rozdziału zysków.
4. Wybór ośmiu członków Rady nadzorczej.
5. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej.
6. Zatwierdzenie Dyrekeyi. w myśl § 46 statutu.
7. Wnioski członków.

Juliusz Starkel, sekretarz. Stanisław Niemczynowski, prezes.
i-wsr-MŁ̂k/airo

O B W I E S Z C f f l l E
11 olanie w tlm flólr Traśii

1. Celem wydzierżawienia dóbr Trześniów i Buków, położonych w po­
wiecie brzozowskim, począwszy od 1 maja 1907, rozpisuje c. k. Namiestni­
ctwo, jako władza sprawująca zarząd tej fundacyi, publiczną licytacyę na pod­
stawie ułożonych w tym celu szczegółowych warunków licytacyjnych.

2. Licytacyę przeprowadzi c. k. Starostwo w Brzozowie dnia 14 marca
1907 o godzinie 9 przed południem, na podstawie ofert pisemnych lub
ustnych.

8. Przedmiotem licytacyi będzie dzierżawa wszystkich gruntów powierzchni 
około 640 morgów i budynków bez inwentarzy i bez lasów.

4. Cenę wywołania czynszu, stanowi suma szesnastu tysięcy pięciuset 
(16.500) koron, wadyum zaś, które ma się do oferty dołączyć, a które w razie 
jej przyjęcia będzie stanowiło także kaucyę na zabezpieczenie dotrzymania 
warunków licytacyjnych, względnie na dotrzymanie mającej się zawrzeć umo­
wy, oznacza się na sumę jednorocznego ofiarowanego czynszu, która to suma 
nie może być jednak niższą, jak szesnaście tysięcy pięćset (16.500 K.).

5. Powyższe dobra wraz z budynkami mogą być oglądane przed licyta-
cyą za zgłoszeniem się u teraźniejszego zarządcy tych dóbr Wp. Stanisława
Bobowskiego, względnie u JW. P. Mieczysława Urbańskiego w Haczowie, jako 
u kuratora fundacyi.

6. Szczegółowe warunki licytacyjne znajdują się we wszystkich krajowych 
c. k. Starostwach, jak niemniej w magistratach we Lwowie i Krakowie.

m. MiEPg, ri Tr a.nnuramuD

. / y io / a u w  j t d / v n o j  %wvux,\
A u y c /  s j a /  h  i  e t o & e  m t & c l i j / ,

J u r n y  / z  n m l d i u - n
u y  M - \<o teA y / Y n a f f l u :

to A M j ż \A ji\J k o / A t f ie w z A fc & n H is  
L o ó *  . 3 . o ę  c

w w w l c U  o y n u t d Ą d o w y b \ % c u-gr—\ i-l~-----  — - t -
,a/)v-o  /^ u u u to iiy-ay

— y — —— — ——— t —

B a c z n o ść ! 
P ra w d z iw a  j  e d y n i  e 
w  o ry g in a ln y c h  p a ­
k ie tach  z n a zw isk ie m  

K atiirsia ier .

W  in te r o b ie  z d r o w ia  n i o p o w in ie n  

n ik t  p ic  m o c n o  r o z d r a ż n ia ją c e j 
k a w y  z ia r n o w e j b e z  d o m ie s z k i

Kaihreinera Kneippowska 
kawa słodow a

u ż y w a  od la t  w ie lu  u s ta lo n e j 

s 1 a w y a  k o  n  a j b  a rcł z ło i p rz  y j  e ra n a  
w  s n u ik a  d o m ie s z k a  do k a w y  
zvv_; k łs .;, ia tw o  straw  :ui, w ie lc s  

p o ż y w u a , w y tw a r z a ją c a  k r e w , 
a  to m  s a m e m  w z m a c n ia ją c a  

z d r o w ie , p rz y -  
c z e m  ła g o d z i 
r o z d r a ż n ia ją c y  ^  
s m a k  k a w y  z w y k łe j. ^

N>
B lr.rża och ro n n a:

w i z e r u n e k  
p ro b o s z c z a  K n e ip p a .

D zieci n ależy 
p rzyzw ycza jać  
odtąd ty lko  do 

K athreinera  
k a w y  słodowej-
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D r o b n e  o g ł o s z e n i e
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

" E B  o s z  a L u j e  s i ę  s t » j u i  n a  jednego konia. 
-*■ Zgłoszenia pod „S ta jn ia11 biuro dzienników So­
kołowskiego, pasaż Hausm ana.

Myszołapki automatyczne najpraktyczniejsze
poleca

Fr, (M a d e i, m agazyn wyroBów żelaznycli, m e ta l,
L w ó w , R y n e k  4 5 .

Cierpiący na epilepsyp!
Zakład leczniczy 

w miejscu kąpielowym Balf
koło Ó denburoa, 2  godziny oddalony od Wiednia, 
zeznolone uchwałą  król.  węg. Ministerstwa sp raw  
wewnętrznych do 1. 56.445/1903, m iejsce n a  250 
chorych obojga p łc i. P rzyjm ow anie  chorych n astę ­
p u je  w dwóch oddzia łach  z w iktem  a m ianow icie : 
I. k lasa  1600 koron, II. klasa 1000 koron roczum, 
za którą  to cenę chorzy otrzymują kompletny wiki, 
pielęgnacyę lekarską  i kąpiele. O patryw aniem  i do­
g lądan iem  chorych zajm ują się zakonnice  św. F ra n ­
ciszka. Bliższych wiadomości udziela dyrekcya miej­
sca kąpielowego BALF lub w łaśc ic ie l Dr. Stefan 
Wo8ińskl, poczta, s tacya  kolejowa i te leg raficzna  

w miejscu.

Liwski ale. Mlai Zastawniczy
ul.  K a ro la  L u d w ik a  3, I .  p.

zawiadamia, iż przyjm uje
zastawy także w niedziele i święta

od godz. 9—11 rano.
Także k ilka  partyj pereł korzystnie do sprzedania.

DYREKCYA.

Ob w  ieszczenie-

Niniejszem zawiadamia się, że 
Kółko rolnicze w Binocow pj pow. 
C* orlice %oó tało roswiąssane.

Binocowa.
W aienty Sandecki,

przewodniczący.

Znane zakłady artystyczne-fotegraficiie
5 9 A d e f c i‘M i b r a M d t 66

,  H t a T W s m . a M . s a .

9 9 ;
L m ró w ,  P a s a ż  L w ó w ,

wykonują fotografie po następujących cenach:

6 w iz y to w y c h ................................ zł. 2, 8 mały m a k a r t .............................. zł. 3,
6 s e c e s y j n y c h ...........................zł. 2, 6 g a b in e to w yc h .............................. zł. 4.

Wszelkie inne formaty, grupy, tableau i powiększenia po cenach jak najniższych. — Za wykonanie artystyczne,
trwałe i podobiznę ręczy się.

5 5 l i . e 1 s 1 f e F M . M d t 6 6 99 A d e l a 66

1P s ls 3&!Ż HsBŁdSMaaMLa.. .̂ <£*.25 M l k o l a s c ^ h a .

Knpuję kabzle z flaszek każdą ilość za 
dobrą cenę S E a r y a n  B e n d l ,
zakład  blacharski, Sykstuska 14, 
Lwów.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souchong K. 4-—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca h ande l  h e rb a ty  i k a w y

Edmunda Biedla, Lwów.
P m e p r o w a d s e & i a .

pat, wozy 6 i 8 metr. 
G * s y ® 8 » a n « ! # a  s s a f e ś ć L

52 własnych wosów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

CA101 JELLIIil
Wiedeń? ^hottm rlag 27, 

Bu&apcmtf Army Janos ntesat §4
Lwów, Kościuszki 18.

wszystkich krajów  w yjednyw a i spienięża

G E L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W iedeń VII.., S ieh en ste rn g asse  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów.).

P r a w n i e  c h ro n io n y  !

Aliein schter Baisam
3iis der SchuŁzenssI-Apothekl

dŁS

A.TIiisrryin Pregrada 
tti Sch!'i:ch-S.W!:irunt

K ażda n a ś la d o w n ic tw o  b edaia  k arn ie  śc ig a n e .
Jedynie prawdziwym  jest tylko

balsam Thierry’ego
z zieloną m arką ochronną zakonnicy, i 2 m ałych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 

cyalna wielka flaszka z patentow anym  zam knięciem  kor. 5.

T hierry5ego maść centyfoliowa
przeciw  wszystkim zastarzałym jranom , zapaleniom, skaleczeniom etc. 2 słoiki K 3 '6 0 .  

W ysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniem  nadesłaniem  pieniędzy.
Te dw a środki domowe są znane ogólnie ja k o  najlepsze i  niezrów nane. 

Zamówienia adresować:

J ^ p t e k a r m  J L  T M e r r y ,  P r a g 1r a d a
k o l ®  K.oSii'fcB©1ti-Ss!.'ML«,;i?lbr»'CiiM.M..

Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych podzię­
kowań g ra tis  i tranko.

ErakowloT®w&rzystę,m wzajenrayeh ifeeaplecs
z a w i a d a m i a ^  m i  m S e  j  & z  e  mi

Członków uprawnionych do głosowania na mocy artykułu II statutu
że w ciągu m iesiąca kw ietn ia  b. r, 

odbędą się następujące w ybory uzupełniające Delegatów do Zgrom adzenia ogólnego tegoż 
Tow arzystw a:

Dnia 5 kwietnia 1907:
Z obwodu stanisławowskiego w ybór 1 Delegata w Stanisławowie, w sali 

Rady powiatowej, o godzinie 11 przed południem, pod przewodnictwem Sta­
nisława Cieńskiego.

Dnia 6 kwietnia 1907:
Z Księstwa Cieszyńskiego w ybór 1 Delegata w Cieszynie, w sali »Do­

mu narodowego«, o godzinie 1 w południe, pod przewodnictwem ks. Fran­
ciszka Michejdy.

Dnia 10 kwietnia 1907:
Z obwodu Lwowskiego, w yb ó r 1 Delegata we Lwowie w sali Rady 

powiatowej, o godzinie 11 przed południem, pod przewodnictwem Adama 
Br. Horocha.

Dnia 5 kwietnia 1907:
Z obwodu Wadowicki go w ybór 1 Delegata w Wadowicach, w sali 

Rady powiatowej o godzinie 12 w południe pod przewodnictwem Marka 
buszczkiewicza.

Dnia 8 kwietnia 1907:
Z obowodu Złoczowskiego w yb ó r 1 Delegata w  Złoczowie, w sali Rady 

powiatowej, o godzinie 11 przed południem, pod przewodnictwem Wincen­
tego Gnoińskiego, ewentualnie Oskara Schnella.

Dnia 16 kwietnia 1907:
Z obwodu Kołomyjskiego w ybór 1 Delegata w Kołomyi, w sali Rady 

powiatowej o godzinie 11 przed południem, pod przewodnictwem Stanisława 
Jasińskiego, ewentualnie Dr. Mikołaja Krzysztofowicza.

2 )

Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych Działów ubezpieczeń P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl § 3 instrukcyi wyborczej karty 
legitymacyjne na 15 dni naprzód przed terminem wyborów. Od tegoż dnia począwszy będą wyłożone listy wyborcze w Agencyaeh Towarzystwa tych miast, w których wybory 
odbywać się będą, ponadto we Lwowie i w Stanisławowie w biurach Sekcyj Towarzystwa.

Na karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w dosłownem brzmieniu instrukeya wyborcza, wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie do prawa wyborczego, oraz formularz 
na pełnomocnictwo.

Możliwe reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadesłane być winny bezpośrednio do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie, nie później jednak niż t a  8 dni przed dniem wyboru.

Reklamacye później nadesłane przekazane będą do zbadania i załatwienia Przewodniczącym Zgromadzeń odnośnych okręgów wyborczych,
którzy wspólnie z komisyą wyborczą na zasadzie art. 10 statutu Towarzystwa o ważności reklamacyj orzekną.

Kraków, 8 marca 1907.

Józef Hęciński
Prezes To w a rzystw a  wzajemnych ubezpieczeń 

K L x * £ « . ł K : c » ' H s r ± e .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryk' Braci Fiałkowskich.


